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Niedziela, 10. Grudnia 1905. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
2 wyjatkiem dni poświątceznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu iĝ hal., 
pocztą 16 hal. — biura Redukcyi i Administracył 
ulica Ozaraieckiego 1. 12. — Rkspedycya miejscowa 
w Agencji dzienników St, Sekołowskiego, Pasaż 
Hausmanns L 9. — Listy należy frankować. 


Reklomacye otwarte wolne od: optaty 
Telefon Redakcyi zr. BS, 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 5$32K. późrocznie 16K. kwartalnie 8 K., 
miesięcznie 2 K. 98 b. — W miejscu: rocznie 24 E., półrocznie 12 K, kwartalnie 6K,, 


miesięcznie 2 K. 


— Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 3 K. 20 h. miesiecznie. We 


wszystkich innych państwach 3 K. 8@ h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „G@azety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumernią od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia. ćwieróroczni i miesięczni ze dopřata pierwai 3 K. GQ h., drudzy 60 h. 


„Przewodnik prenimerowany osobno kosztnje 8 X 


| W6 


; Jednorazowe inseraty obliezają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsea 1 wiersza miarą 


| petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liexbowa 


pe 30 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plehna ulica Karola Ludwika 1. 9: we 
Fraveyi w Paryżu wyłącznie Agencya dana Adama 
28 Rua da Varenna. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Minister spraw wewnętrznych za- 
mianował starszego komisarza powiatowego, 
Juliana Napadiewicza, sekretarzy Namie- 
stnictwa : dr. Bogusława Ambroziewicza, 
Józefa Świtalskiego, Zygmunta Ret- 
tingera, Roberta Kleeborn-Girtlera, 
starszego komisarza powiatowego Piotra Le- 
wickiego oraz sekretarza Namiestnietwa 
Michała Rawskiego starostami, a komisa- 
rzy powiatowych: Adolfa Piaseckiego, 
Marcelego Zadurowicza, Adama Mir- 
skiego, Marka Krynickiego, Tadeu- 
sza Piątkiewieza i Mieczysława Wę- 
elewskiego, sekretarzami Namiestnictwa 
w (Galicyl. 


P. Minister spraw wewnętrznych za- 
mianował komisarzy powiatowych w Galicyi: 
Jana Majewskiego, Wiktora Łuc kie- 
go, Zygmunta Karasińskiego i Tadensza 
Sozańnskiego, starszymi komisarzami po- 
wiatowymi. 


P. Minister skarbu zamianował adjun- 


kta fabryki tytoniu w Monasterzyskach, 


Franciszka Malinę, wicedyrektorem fabryki 
tytoniu w Jagielnicy, a kontrolującego ofi- 
cyała urzędu zakupna tytoniu w Borszczo- 
wie, Teofila Cypriana, kontrolorem tego 
urzędu. 


P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli- 
wości zamianował kooperatora ks, Franciszka 
Staszałka w Kamienicy, rzym. kat. kape- 
lanem w Zakładzie kary dla mężczyzn w 
Wiśniczu. 


Ministerstwo handlu zamianowało u- 
kończonego gimnazyalistę, Szczęsnego Prze- 
mysława Orłowskiego, praktykantem ra. 
chunkowym w departamencie rachunkowym 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie, 


P. Namiestnik powołał starszego iuży- 
niera, Włodzimierza Obertyńskiego w 
Krakowie, do służby w Namiestnietwie. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie na- 
dał kanceliście w sądzie powiatowyn w 
Skałacie, Józefowi Wagnerowi, posadę 
kancelisty w sądzie powiatowym w Dą- 
browie. 
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Lwów, 9 grudnia. 


Campbell-Bannerman. 


U steru nawy państwowej w Anglii 
staje znowu starzec. Starcem bowiem nie- 
zawodnie jest juź sir Henry Campb ell-Banner- 
man, którego barki ósmy ugniatać już po- 
czyna krzyżyk i który od lat przeszło 40 
pracuje na niwie politycznej. 


Listy Z Monachum. 
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(Wystawa dzieł Lenbacha w „Secesyi*. — Pre- 
miera operowa: „Frau Ilsebill* Fryderyka Klo- 
se go. — Wagner, Bayreuth i Monachium. 


Rozmawiając z malarzami, zwłaszcza młod- 
szymi, o Lenbachu, nie slyszy się nigdy jednego 
głowa rzetelnej oceny i przynania temu ma- 
larzowi choćby tych zalet, których mu nikt 
odmówić nie może. Rzecz dziwna — gromy 
potępienia (u niektórych krytyków w modzie) 
brzmią w ustach młodych zupełnie szczerze 
i stanowczo i z argumentami, którym słuszno- 
ści nikt nie zaprzeczy, kto poznał dobrze 
Lenbacha i... galerye: patyna, Szarzyzna, sta- 
rzyzna, brak opanowania techniki malarskiej, 
wsteczność, poza, brak życia, hyperproduk- 
cya, malowanie z fotografii — dobry rysunek 
i ześrodkowanie charakterystyki w oczach 
portretowanej osoby. Dla ludzi, którzy znali 
Lenbacha tylko z produkcyi i którzy o nim 
słyszeli i czytali tyle bezwzględnych pochwał 
pism niemieckich — pochwał przechodzących 
w szablonową raklamę i cielęce uwielbienie, 
wydawała się taka bezwzględna stanowczość 
niemal bezezelnem zuchwalstwem i ciągle od- 
radzającym się sprawdzianem przysłowia, że 
młodzi zawsze żyją w niezgodzie ze starymi. 
Poznała się jednak na tem i ta alarmująca 
sąd Enropy o sztuce prasa niemiecka, bo po- 
śmiertne rozprawy i essays, poświęcone twór- 
czości Lenbacha, są nad wyraz zimne i ostroż- 
ne — bo frazesów przecież nikt nie bierze se- 
ryo, choćby one były zawarte w tak niestety 
popułarnem a tak służącem reklamie dla nie- 
mieckiej sztuki piśmie, jak — niestety u nas 
bardzo rozpowszechniona —  polakożercza 
Kunst für Alle, która jak najprędzej po- 
winna z naszych kawiarń i domów być usu- 
niętą i zastąpioną innemi, o wiele lepszemi 
rancaskiemi i angielskiemi lub lipskiem pi- 


Po raz pierwszy powołany do Izby 
gmin w r. 1868, wybił się wkrótce w łonie 
stronnictwa liberalnego na bardzo wybitne 
stanowisko. Zaledwie też upłynęło 8 lata od 
chwili wstąpienia jego do parlamentu, a po- 
wołany został na posterunek sekretarza fi- 
nansowego w ministerstwie wojny. Godność 
tę piastował do r. 1882, poczam ma prze- 
ciąg lat dwóch objął sekretaryat admira- 
licyi. 

i W r.1884/5 sprawował Campbell-Baa- 
nerman urząd starszego sekretarza Irlandyi, 
a w r. 1886 objął tekę wojny, która co pra- 
wda spoczywała w jego rękach nie dłużej nad 
pół roku (od lutego do sierpnia). Po raz 
drugi został ministrem wojny w sierpniu 
r. 1892 i utrzymał się na tem stanowisku 
aż do chwili upadku gabinetu liberalnego, 
t. j. czerwca 1895. Właśnie ataki przeciw - 
ko ministerstwu wojny sprowadziły tę kata- 
strofę. 

Od r. 1899 jest Campbell-Baunerman 
głową stronnietwa liberalnego w Izbie gmin. 
Zachowano dotąd w pamięci zaciekłą pod 
jego przewodem kampanię przeciwko Salis- 
buremu i jeszcze zaciętszą przeciwko Cham- 
berlainowi podczas wojny z Boerami w Trans- 
vaalu. Campbell przeciwny był prowadzeniu 
wojny aż do ostatniej kropli krwi, jakkolwiek 
z drugiej strony zgadzał się z Roseberym, 
wówczas przywódcą whigów w Izbie lordów. 
co dotego, by dążyć do usunięcia autonomii 
wolnego państwa Boerów. 

W ostatnich latach wytężał Campbell- 
bannerman wszystkie siły dla pokonania 
protekcyonistycznych planów Chamberlaina. 
Niemnej jednak po ustąpieniu Chamberlaina, 
doznawał gabinet niejednokrotnie gorącego 
poparcia ze strony wodza whigów, w kryty- 
cznych zwłaszcza chwilach, gdy Balfoura 
na sztych wystawiali własni stronnicy. Jak- 
kolwiek stanowczy zwolennik i apostoł libe- 


ralizmu, nie obciąży on prawdopodobnie pro- 
gramu rządowego całym tradycyjnym bala- 
stem postulatów liberalnych, lecz skieruje 
cały impet głównie przaciwko imperyalizmo- 
wi i protekcyonistycznej obserwancyi J. Cham- 
berlaina. Także w sprawie irlandzkiej nie za- 
myśla; podobno Campbell: Bannerman anga- 
żować się zbyt gorąco. Jeden z głównych 
jego „whigów* zapowiedział już obecnie na 
mitingu w Wellington, że gabinet liberalny 
w programie swym nie zamyśla propagować 
„homeruleu* na podstawie zasad z r. 1885 
i1892. Gabinet poświęci uwagę głównie spra- 
wie taryfowej. 

Co do polityki zagranicznej przypu- 
szczać należy, iż w zasadzie nie zboczy ona 
z dróg utorowanych przez Lansdownea, a 
tylko troskliwiej, niż czynił to poprzedni 
gabinet, unikać będzie ona pod egidą Camp- 
bell-Banuermana wszystkiego, co mogłoby 
dać powód do konfliktów. 

O składzie, w jakim gabinet ten zbie- 
rze się, krążą na razie tylko pogłoski. We- 
dle Daily Telegraph, gabinet tworzyć będą 
prawdopodobnie: Campbell- Banner- 
man, jako premier; sir Robert Reid, ja- 
ko lord-kanclerz. Kanclerstwo skarbu przy- 
paść ma wedle tej wersyi mr. Asquiti o- 
wi. Twedmoth ma zostać pierwszym lor- 
dem admiralicyi; sekretarzem państwowym 
dla spraw zagranicznych sir Edward Grey 
lub earl Elgin; sekretarzem państwowym 
dla spraw wojeanych earl Elgin, lub mr. 
Haldane, albo nakoniee sir Charles Dil- 
ke; sekretarzem kolonij mr. Syduey By- 
ton; sekretarzem państwowym lndyj mr. 
John Morley; ministrem rolnictwa lord 
Carrington; generalnym pocztmistrzem 
mr. Herbert Gladstone; ministrem oświaty 
M. Bryce; ministrem handlu mr. Lloyd- 
George, prezydentem rady sir Henry 
Fowler; lordem lejtnantem [rlandyi earl 


smem Zeitschrift fär bildende Kunst. Co 
jednak młodzież (młodsza i starsza) malar- 
ska czyni z głębokiej wiary w idee przez się 
reprezentowane, tego nie może uczynić nikt, 
komu nie zbywa na bezstronności. Lenbach 
jednak był choć żadaym malarzem, to jednak 
wielkim artystą, Można bez potknięcia się na 
nieznajomości rzeczy nazwać wprost niezro- 
„umiałem zasklepieniem się jego w malar- 
skich środkach, które lat termu 50 już pra- 
wie nie posiadały wartości, można bez żadnej 
omyłki i ze spokojem stwierdzić, że nawet 
techniki środków przez się nżywanych nie 
opanował ; można — co najważniejsze — prze- 
konać się bez żadnej trudności, że to, co nam 
najbardziej przemawia do przekonania i smaku 
i co najbardziej — że tak się wyrażę — impo- 
nuje, że mianowicie to nie jest jego wła- 
sną moralną siłą artystyczną, lecz zapoży- 
czoną — 1 to z dalekiej przeszłości: świecił 
światłem nie swojem i był jednym z tych 
księżyców, którym nie zawsze ożywcze światło 
tradycyi artystycznej, słońca-klasycyzmu ma- 
larskiego użyczało swego światła, Zniknął, 
aby historyk sztuki wspomniał o nim jak 
astronom wspomina o zagasłych księżycach. 
Co jednak ciekawsze — oglądając tą zbiorową 
wystawę dzieł Lenbacha, dochodzi się do ni- 
czem nie zamąconego przekonania, iż Len- 
bach był większym duchem i silniejszym ta- 
lentem niż to widać z jego dzieł. zbłądził 
na bezdroża zapewne popłatne i łatwy try- 
umf przynoszące, niemniej jednak duszące 
głos sumienia artystycznego. Lanbacha daw- 
niej więcej ceniono niż dziś, uważano go za 
silny jndywidualizm; dziś, gdy podróżowanie 
i łatwość przyswajania sobie zdobyczy kul- 
turalnych, a tem samem oglądania zbiorów 
dzieł sztuki jest większą niżby ktoś sądził, 
poznano przedewszystkiem te słońca, od któ- 
rych Lenbach pożyczał promieni, aby świe- 
cić. Mając do wyboru z jednej strony Len- 
bacha- Rembrandta-Tycyana, z drugiej strony 
Rembrandta i Tyeyana, woli każdy oryginał 
niż kopię, choćby ona była z talentem i zro- 
zumieniem zrobioną. Lenbach historyczny 


odróżnić od Lenbacha z lat 1860 — 1880, 
gdy malarstwo nieraieckie, wzgl. monachij- 
skie stało bardzo misko i gdy ogólne poję- 
cia o malarstwie były niezmiernie liche, gdy 
nie miano wewnętrznej spójni z istotą ma- 
larstwa. Ządano od obrazu pouczenia i zaba- 
wienia, stworzono ten rzekomo psychologicz- 
nie-analizujący styl portretowy, którego przed- 
stawicielem jest także Lenbach, ten — jak go 
zuany uczony dr. Voll, konserwator Pinako- 
tei starej nazywa — „nowelista malarstwa 
portretowego*, Nie interesowano się rzecza- 
mi podstawowemi, pytano o to co portraci- 
sta ma do opowiedzenia o portratowanej oso- 
bie. Nie żądano też od Lenbacha podstawo- 
wych, czysto malarskich portretów. 
Najważniejszą rzeczą w portrecie jest 
to, aby osoba, którą on przedstawia, Żyła. 
Tego nie można powiedzieć o portretach ko- 
biecych i dziecięcych Lenbacha. Kobieta i 
dziecko były dła Lenbacha czemś tak po- 
wierzchownem i jedynie cackiem, mniej lub 
więcej ładnem lub gustownie ucranem, że 
nie zwracał uwagi na subtelne odcienie du- 
szy kobiecej lub dziecięcej. Pozostają tylko 
portrety sławnych ludzi, Zastawiając je ra- 
zem widzi się, że pochodzą z tego samego 
pędzla. To samo można powiedzieć o portre- 
tach Halsa, Rembrandta lub Velasgneza, a 
przecież widzi się odrazu różnorodność cha- 
rakterów portretowanych osób. U Lenbacha 
uderza nas poza w ułożeniu, sadzenie się na 
niezwykłe stroje, a wyraz oczu jest po pro- 
stu krzycząco nienaturalny. Ta poza pochodzi 
z epoki, gdy wszelka teatralność podobała 
się; Lenbach pozostał przy niej do końea ży- 
cia. Smiesznem jest, gdy człowiek XIX wieku 
każe się portretować w strojach z renesansu; 
ale koła. w których Lenbach obracał się i 
z których żył, wolały maskaradę niż szcze- 
rość, wolały budować imitacye starych 
pałaców niż nowożytne domy, a jeśli 
im Rembrandt był za drogi, to mogły za 
stosunkowo niewielkie pieniądze dostać u 
Lenbacha imitacyeę Rembrandta. Ze dziś nikt 
nie kwapi się z hymnami dla Lenbacha, w 


przypada na lata 1850 — 1860 i to należy | tem niema nie tak dalece niezwykłego; dziś 


znamy nie tylko reprodukcye i kopie, ale 
oryginały starych mistrzów. Nie należy do 
trudności wprost oznaczyć stare dzieła, które 
służyły Lenbachowi za bezpośredni wzór. 
Dziś jeszeze dalej zaszliśmy: umiemy roztó- 
Żnić imitacyę starej techniki i sztuki od no- 
wej i to szczególnie dziś, gdy leży nam to 
już w krwi, iż żądamy, aby ludzie i rzeczy 
teraźniejszości, zamknięte w formach artysty- 
cznych, były wyjęte z ducha teraźniejszości. 
Zo Lenbacha obrazy są dobrze płacone, to 
jeszcze nie nie mówi; skoro porównamy go 
z Menzlem, za którego szkie (!) płaci się obe- 
enie 100.000 marek, wtedy Lenbacha obraz 
wart najwyżej 30.000 marek, inaczej nam 
się przedstawia. 

Powszechną (t. j. zaawców) uwagę zwra- 
cają natej wystawie pejzaże Lenbacha, które 
znowu nie są tak bardzo haniebne, jak to 
powszechnie się słyszy. Naturalnie niema tu 
mowy o tych pejzażach, które są naślado- 
wnietwem Hobbemy, ©. Deckera ete. Ale są 
szkice, które, jak na owe czasy (ca. 1850 r.), 
odznaczają się wielką prawdą obserważyi i 
lekkością tonu. Światło jest tam wprawdzie 
bardzo zimne, prędzej elektryczne niż słone- 
czne, ale czuć wielką wrażliwość na gammę 
barwną i harmoniczny rozkład barw. Szkoda 
tylko, że gdy parweniuszowska kultura gryn- 
derskich ezasów przynosiła artystom wielkie 
dochody, Lenbach dla zysku zdusił wielkie 
nadzieje, jakie zapowiadały jego prace po- 
czątkowe. Do reszty zaś zgnbiły go portrety 
robione z fotografii, Dodać należy nakoniee, 
że był jednym z tych, którzy przyczynili się 
do zastoju, a wreszcie do upadku malarstwa 
monachijskiego. Kiedy we Francyi żywy ruch 
malarski nosił w sobie idea, które miały 
wkrótce nadać ton w Europie, Niemcy wy- 
dawali Kauloachów, Corneliusów, Defregge- 
rów, Lenbachów. Taki sam koniec spotkal 
Stucka, najwierniejszego ucznia Lenbacha. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
Sagittarius. 


Beauchamp, sekretarzem Irlandyi sir A. | 
Mac Donnell, 

Pisma angielskie ogólnie wyrażają prze- 
konanie, że nowy gabinet zaleci królowi roz- 
wiązanie parlamentu z d. 1 stycznia 1906, 
poczem niezwłocznie przystąpionoby do prze- 
prowadzenia nowych wyborów. 

Times pisze: Jak słychać, Campbell- 
Bannerman postanowił ostatecznie pozostać 
przywódcą w Izbie gmin póty, póki mu na 
to pozwolą zdrowie i siły. Przytem musiał 
porzucić nadzieję utworzenia gabinetu takie- 
go, który złączyłby wszystkie talenty w sze- 
regach liberalnych. z wyjątkiem Roseberego. 
Bezpośredniem następstwem tego jest fakt, 
że Edward Grey odmówił przyjęcia teki mi- 
nisteryalnej, 


Rada „Państwa. 


annann 


Z Izby posłów. 


(Dalszy ciąg i dokończenie telefonicznego 
sprawozdania z posiedzenia Izby z dnia 7 
KLR 


Na czwartkowem posiedzeniu, po dłuż- 
szej dyskusyi, nagłość wniosku p. Choca w 
sprawie rzekomego wmięszania się P Pre- 
zydenta Ministrów w wewnętrzne sprawy 
węgierskie odrzucono 102 głosami przeciw 8. 

Poczem przystąpiła Izba do obrad nad 
wnioskiem nagłym p. Sterna o stosun- 
kach między Austryą a Węgrami i o unii 
personalnej. 

P. Stein motywując swój wniosek, 
przemawia przeciw zaprowadzeniu powszech- 
nego prawa głosowania. W Austryi jest o- 
no niemożliwem do przeprowadzenia, a ma 
na celu wyrzucenie Niemców z parlamentu, 
to może jednak doprowadzić do anarchii. 
O osiągnięciu rezultatów, których spodziewa 
się bar. Gautsch, łącząc się z socyalistami 
i anarchistami, trudno nawet marzyć. 

Mowca oświadcza się za wyodrębnie- 
niem Galicyi i Dalmacyi i za połączeniem da- 
wniejszych prowincyj nieinieckich z pań- 
stwem niemieckiem. l 

P. Prezydent Ministrów bar. Gautsch 
zabrawszy głos oświądcza, iż uwłaczałoby to 
jego własnej godności, gdyby odpowiadał 
na zarzut p. Steina, iż Rząd łączył się z so- 
cyalistami i że Radę państwa na życzenie 
socyalistów zwołał na ten dzień, na który 
zapowiedzieli oni swą demonstracyę. Mowca 
uważa jednak za swój obowiązek stanowczo 
i energicznie zaprotestować przeciw teinn, 
iżby p. Stein w tak niesłychany sposób 
wciągał do dyskusyi Koronę. Z wyjątkiem 
kilku ściślejszych przyjaciół p. Steina nikt 
w tej Izbie nie podziela jego zapatrywań, a 
wszystkie narody amstryackie dały podasta- 
tkiem dowodów, jak szczerze przywiązane Są, 
do Najw. Dynastyi, którą też otaczają wierną 
miłościa. 

W końcu prosi mowca Izbę, aby o- 
świadczyła się przeciw wnioskowi p. Steina. 
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Wniesli jeszcze pp. Straucher, Ofner, 
Breiter i tow. inierpelacyę do całego gabi- 
netu w sprawie znanej mowy dr. Luegera 
na zgromadzeniu chrześciańsko-socyalnem w 
Donaustadt, poczem obrady ukończono. 

Następne posiedzenie w poniedziałek 


o godzinie 3 po południu. 


TWS PRM EE HA EECC CYKICERA 


Z obcych parlamentów. 


Na czwartkowem posiedzeniu parla- 
mentu Rzeszy niemieckiej prowa- 
dzono w dalszym ciągu dyskusyę nad bu- 
dźetem. 

Sekretarz stanu Tirpitz uzasadniał prze- 
dłożenie o marynarce, które domaga się bu- 
dowy nowych 6 wielkich krążowników, oraz 
powiększenia floty torpedowej do liczhy 144. 

P. Bebel (socyalista) podnosi, iż mowa 
tronowa wspomina tylko o tych mocarstwach. 
z któremi Niemcy utrzymują stosunki popra- 
wne, o innych nie wspomina, a onegdajsze 
wypracowanie biurokratyczne ks. Būlowa, 
wygłoszone przy otwarcia Sejmu pruskiego, 
w ustępie omawiającyin politykę zagraniczną, 
nie może działać zachęcająco. Wobec tego 
zapytuje mowca, co stało się właściwie? P. 
Bebel zaprzecza, jakoby w opinii publicznej 
w Anglii panowała niechęć przeciw Niem- 
com, lub też jakoby w Niemczech istniała 
jaka animozya do Anglii. Dalej omawiając 
kwestyę marokkańską, zaznacza, iż podróż 
cesarza Wilhelma do Marokko była prowo- 
kacyą i obudziła przesadne nadzieje u Ma- 
rokkańczyków, podobnie jak to było w r. 
1896 z depeszą cesarza do prezydenta Trans- 
vaalu, Kriigera. Wystąpienie cesarza w kwe- 
styl marokkańskiej wywołało to, że Anglia 
i Francya ściśle połączyły się z sobą. 

W dalszym ciagu wyraża p. Bebe! obu- 
rzenie swe ks. Biilowowi z tego powodu, że 
Jaurósa, który we Francyi propaguje pokój 
z Niemcami, nie dopuścił do Berlina. Zarzą- 
dzenie to było kompromitacyą Niemiec przed 
całym światem. W wojnie rossyjsko - japoń- 
skiej Niemcy są współwinne przez wmie- 
szanie się w r. 1895. Nasza polityka w Azyi 
wschodniej jest szaleństwem. W Anglii są o 
wiele ostrożniejsi. Tam mówią mało, aie 
wiele precują. a u nas kwitnie gadanina. 
przynosząca wielkie szkody. (Wesołość). Ze 
do wojny mie przyszło, to zusinga socyali- 
stów. (5miechy na prawicy). Ludy nie dadzą 
podburzyć się do wojny — chyba pod wpły- 
wem celów istotnie politycznych mogą o- 
świadczyć się za wojną. (Dlugotrwała wrza- 
wa na prawicy). Narody zachodnio-europej- 
skie mogą swyn panującym uczynić to Samo, 
co uczynił naród rossyjski (Niepokój). 

Przedłożenie flotowe jest zwrócone prze- 
ciw Anglii, kosztować bydzie miliony, a rząd 
zapomina o tera, że na wypadek wojny An- 
glia i Francya mogą statkami swymi wybru- 
kować morze Północne. Wreszcie przepowia- 
da mowca, że Rossya wykluczona ze Wseho- 


dn, stanie się na Zachodzie bardzo niewygo- | 
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Bezwątpienia, że przychodziło im to 
na myśl dawniej i to nie raz. Nie na innej 
podstawie, prawdę mówiąc, budowały się pro- 
jekty małżeństwa Luizy z Gwidonem. Ale o- 
becnie, krucha podstawa rozsypała się w gru- 
zy. Znajdowano się w obec faktu dokonane- 
go. Już nie Luiza, tylko oni dziedziczyli mi- 
łiony po panu Ferro. Państwo de Glosse- 
ville mieli umysł praktyczny. Poddawali się 
rzeczywistości bez żadnego oporu; nie była 
ona ani bolesną, ani niespodzianą. To też 
oswajali się z tą rzeczywistością. 

Pani de Glosseville, chcąc się odpłacić 
mężowi za przyznaną jej domyślność, rzekła: 

— A ty, mój drogi, okazałeś takt pra- 
wdziwie przewidujący, radząc Gwidonowi mil- 
czenie, lub nie nie znaczące i w niczem nie 
krępujące wyrazy, wtedy gdy odjeżdżając do 
Castelnaudary żegnał się z Luizą.. W taki 
sposób, nie będzie wyglądało, że się cofamy, 
jeżeli nie uczyniliśmy żadnego kroku mna- 
przód... Ona sama, biedne dziecko, nadto do- 
brze wychowana i dość rozsądku posiada, 
aby zrosumieć, że dawne marzenia, plany 
ulotne, nie są już właściwe, nie lieują już 


z jej obeeną Ssytuacyą. Ona pierwsza słu- 
szność nam przyzna, skoro otrząśnie się ze 
swego rozczarowania, bo jestem pewna, nie- 
stety! ża niczego się nie domyśla... 

— Pozostawiam ci — rzekł margra- 
bia — przykry obowiązek powiadomienia jej 
o wszystkiem. 

—- Biorę to na siebie... 

Zamilkli na chwilę, Zwolnieni, dzięki 
dyskretnemu postępowaniu, a więcej jeszcze 
siłą samych faktów z „owych planów ulo- 
tnych*, z „owych dawnych marzeń“, któ- 
rych urzeczywistnienie nie od nich zależało, 
obeenie odwracali się od tego wszystkiego, 
bez złośliwego pośpiechu ale z zimnem po- 
stanowieniem, z właściwym rozsądkiem ży- 
ciowym, z pogardą dla niepotrzebnych sen 
tymentalizmów. Jednem pociągnięciem zma- 
zywali błąd, popełniony w dobrej wierze... 
Rozwiane popioły; zmarła przeszłość, grze- 
bana przez teraźniejszość. 

Margrabia, który ze spuszczoną głową 
trzepał szpierutą swoje kamasze, podniósł 
czoło, 

— Czy nie sądzisz, że byłoby godnie 
z naszej stromy, a także zgodnie z myślą na- 
szego wspaniałomyślnego kużyna, uczynić coś 


dla biednego dziecka — bo przecież przed 
Bogiem nie jest odpowiedzialna za nieszczę- 
ście swego urodzenia — uczynić to, co jej 


ojciec, bez wątpienia, byłby sam zrobił, gdy- 
by nie śmierć... 

— Naturalnie — rzekła szybko pani 
de Głlosseville. — Sam oznacz wysokość su- 
my!.. A najprzód, jeżeli podzielasz mój spo- 
sób zapatrywania, mam zamiar natychmiast 
zapewnić tę... naszą... 

Szukała najstosowniejszej nazwy; wy- 
czerpała już litościwe określenia, a teraz o 
mało nie powiedziała: naszą kochaną ku- 
zynkę... wydało się jej, że najlepiej powie- 
dzieć po prostu: Luiza. 

— Powiem Luizie, aby uważała się za- 
wsze za należącą dọ naszego domu Go by 
nie zaszło, znajdzie zawsze miejsce przy na- 


dną dla Niemiec — i zakończył słowami: | [zba stosownie do życzenia prezydenta mi- 
„Jeżeli przez wasze postępowanie doprowa- | nistrów odroczyć. 


dziecie do tego, że robotnik wezwany przez 
was do obrony ojczyzny, zapyta się sam sie- 
bie, czy ma jej bronić, będzie to waszą 
(zwrócony do prawicy) zgubą. (Oklaski u so- 
cyalistów). 

Minister skarbu Rheinbaben polemi- 
zował z mową Bebla i podniósł z naciskiem, 
że należy być przeświadczonym o gotowosci 
robotników do obrony ojczyzny ua wszwa- 
nie cesarza. Minister zarzuca Beblowi, że 
chwali zapranicę, a napada na Niemcy. Mow- 
ca zanadto ma wysokie mniemanie o naro- 
dzie niemieckim, aby przypuszczał, że nie 
zgodzi się na ofiary, które nie są znów lak 
ciężkie. 

P. Richthoffen (konserwatysta) 
także polemizuje z wywodatii Bebla, podno- 
si, że naród niemiecki chętnie przyzna kre- 
dyty na utrzymanie potęgi państwa i zawsze 
znajdzie się obok cesarza, a rząd obchodzi 
się z robotnikami o wiele lepiej, niż Bebel 
z redaktorami Vorwdrtsu, 

Poczum obrady przerwano. 

Francuska Izba deputowanych zebrała 
się we czwartek przy znacznym komplecie 
deputowanych i przepełnionych galeryach. 

Nacyonalisia Faure wygłosił interpe- 
lacyę w sprawie zagranicznej polityki zwła- 
szcza zaś w kwestyi marokkańskiej, 

Prezes gabinetu Rouvier oświadczył, 
że w przyszły tygodniu rząd przedłoży Izbie 
„księgę żóltą* w sprawie marokkańskiej ; 
w obec czego należałoby odroczyć obrady 
nad interpelacyą Faurea do chwili, gdy roz- 
poczną się rozprawy nad budżetem minister- 
siwa spraw zagranicznych. 

Dep. Faure protestował przeciw odra- 
czamiu i żądał wyjaśnień, w jaki sposób treść 
depeszy francuskiego ambasadora w Londy- 
nie w sprawie zaofiarowania przez Anglię 
ewentualnej pomocy — dostała się do pu- 
blieznej wiadomości. Agencya Havasa zupeł- 
nie przecie nie zaprzeczyła tym wiadomo- 
ściom. O depeszy zawiadomiono Loubeta i 
Rouviera. Mowca oświadcza, że Rouvier do- 
puścił się zbrodni zdrady stanu. 

Prezes gabinetu Rouvier wśród okla- 
sków lewiey odpiera tę insynuacyę i prote- 
stuje przeciw niej i przeciw wyrażeniu się 
Fanrea. 

Dep. Faure żąda wytoczenia skargi 
z powodu ważnych niedyskrecyj; można 
mówić przy tem o trzech osobach t. j. a 
Deleassein, Ronvierze I Lvubecie. (Protesty 
na lewicy). Mowee wnosi jednak tylko p`- 
stawienie ltouviera w stan oskarżenia. (Pro- 
testy). 

Prezes gabiuetn Rouvier oświadcza, 
że w przyszłym tygodain przy sposobności 
przedłożenia „żółtej księgi“ udzieli Izbie wy- 
jaśnień, ale dzis na płotki i czczą gadaninę 
nie będzie edpowiadał. (Oklaski na lewicy). 

Dep. Faure protestuje przeciw na- 
zwaniu jego przemówienia „gadaniną“ i 0- 
świadcza, że cofa swój wniosek. (Smiech). 

Obrady nad interpelacyą postanowiła 


Następnie toczyła się długa dyskusya 
w sprawie zamknięcia giełdy robotniczej. 


KORESPONDENCYE. 


Rzym, 5 grudnia. 


(„Rewolucya* w San Marino. — Wiadomości 
potoczne — Z Watykanu). 


Mikroskopijna Rzeczpospolita San Mari- 
no przeszła w tych dniach przez „rewolu- 
cyę*, która jednak nie wstrząsnęła Europą, 
ani nawet Włochami, tak była małą i — po- 
kojową, Dowiedziano się o niej dopiero wte- 
dy, kiedy do Rzymu przybyła delegacya, 
prosząc o — pożyczkę i uregulowanie bilan- 
su San Marino, czem ma zająć się deputo- 
wany i ex-miuister skarbu, p. Luzzatti. Jak 
wiadomo, San Marino jest malem miastecz- 
kiem, mającem około 5 tysięcy mieszkańców, 
położonem na wzgórzu, między Rimini i Pe- 
saro i tworzy prawdziwą anomalię ; jest ono 
państwem w państwie, niezależne, republi- 
ką zupełnie autonomiczną. Mieszkańcy San 
Marino nie płacą podatków państwowych, 
nie znają służby wojskowej, od reszty Włoch 
oddziela ich pas celny, biegnący w koło 
miasteczka. Papiestwo uszanowało niepodle- 
głość San Marino od średnich wieków, (bo 
San Marino leżało w państwie kościelne), 
a i rząd włoski od r. 1870, ze wzelędu na 
lilipucie rozmiary Rzeczypospolitej, uszano- 
wał ją. Kilka tysięcy obywateli Republiki 
jest zresztą rozproszonych po całych Wło- 
szech, gdzie szukają zarobku. 

Jak dotąd, na ezela rządu San Mari- 
no stało trzech regentów , wybieranych z 
łona Rany sześciudziesięciu. I nadal tak sa- 
mo będzie, ale „rewolucya* polega na sposo- 
ble, w jaki będzie wybieranych owych sześćdzie- 
sięciu radców. Sama Rada, wysłuchawszy spra- 
wozdania regentów o dzisiejszem moralnem 
i finansowem położeniu Rzeczypospolitej, ab- 
dykowała i uchwaliła jednocześnie powrót 
do najdawniejszej formy ustanawiania rzą- 
du, t. j. do rządów ludu: universi populi 
terrae Sancti Marini. Enaczy to, że jak było 
w średnich wiekach, lud będzie zbierał się 
na t. zw. arimgo, dla wyboru Rady i mieć 
będzie głos stanowczy we wszelkich spra- 
wach miasteczka. Niema jednak obawy, aby 
stąd powstały komplikacye... międzynarodowe. 

Oczekiwany jest tutaj JEm. kardynał 
Kopp. Jest podobno mowa o ustanowieniu 
niemieckiego kardynała in curia, (t. j. mie- 
szkającego w Rzymie), tak jak Francya ma 
już kardynała Mathieu, a Hiszpania kardy- 
nała Vives y Tuto. Kardynał Kopp przybę- 
dzie na konsystorz papieski, który się odbę- 
dzie za kilka dni, t. j. 11 grudnia. 

Gwardzista szlachecki papieski hr. Sta- 
nisław Mucecioli, wydelegowany został do za- 


szem domowem ognisku, przy naszym stole. | niałomyślności krewnych może mieć do koń- 
Pan Ferro nam ją powierzył. Zatrzymamy | ca życia dach nad głową, kawałek chleba i 


ją tak dlugo, jak sama zechce... 

Margrabia ucałował rękę pani de Glos- 
saville. 

— Nikt nigdy nie potrafi dość ocenić 
skarbów twego serca! 

Potem, prostując się, zaproponował już 
w progu pokoju: 

— (obyś powiedziała, żeby tak np... 
dać sto tysięcy franków ? 

A ona odrzekła: 

— W samą miarę. 

I rozeszli się, zadowoleni z życia, nie 
mniej jak z siebie samych. 

Pani de Glosseville pozostało mniej 
przyjemne zadanie: zawiadomić o wszystkiem 
Luize. Pod pozorną oschłością kryła w sobie 
umiarkowaną wprawdzie, lecz prawdziwą 
uczuciowość. Mniejsza o to, nigdy jeszcze 
się nie cofnęła przed spełnieniem obowią- 
zku: wywiąże się z tego tak samo, jak z in- 
nych. 

Zadzwoniła natychmiast i kazała uwia- 
domić pannę Ferro — (będą ją dalej tak 
nazywać!) — że pragnie z nią pomówić. Tm 
prędzej tem lepiej.. Zagłębić nóż śmiało 
w żywe ciało, to jeszcze najlepiej; rana prę- 
dzej się zagoi... 

Poważna, jak sprawiedliwość, ale ma- 
cierzyńska, jak suna dobroć, pani de Glos- 
seville mówić zaczęła. Lniza, która przybie- 
gla z pospiechem, słuchała, prawie bez od- 
dechu. Wyrazy odbijały się w jej uszach, 
jak szum morza w pustej muszli. Zgnębiona, 
ogłupiała, słyszała ten szum złowrogi. Su- 
chemi oczami, z których łzy, wskutek okru- 
tnego kurczu nerwowego wytrysnąć nie 
chciały, patrzyła na znane sobie przedmioty, 
na szlachetne ruchy margrabiny, wyprosto- 
wanej na staroświeckiej kanapce, której opar- 
cie jakby kopułę nad nią tworzyło. Wszy- 
stkie szczegóły katastrofy, budzącej ją ze 
słodkich marzeń, brutalny fakt, że w pośród 
zbytku, pozostaje odartai tylko dzięki wspa- 


kość do ogryzienia, którą było owych sto 
tysięcy franków — to wszystko nie mogło 
się pomieścić w umyśle młodej dziewczyny, 
przyzwyczajonej do rozrzutności, Cóż znaczył 
dla niej ten posag sierocy, dla niej, jeszcze 
wczoraj inilionerki? Wszystko to zrozumiała 
dopiero później, daleko później. 

Zycie powszednie miało jej to powta- 
rzać dzień po dńiu wpajać to w jej umysł 
i serce tak silnie, ża w głowie i sercu nie 
mogło pozostać wkrótce nie, tylko owa su- 
rowa, nieubłagana świadomość, nic więcej 
tylko próżnia, daremnie wypełniana codzien- 
nemi zajęciami. 

Owe wypadki, które przeistaczały do 
gruntu dwie egzystencye, chociaż żadne ze- 
wnętrzne oznaki nie zdradziły tego w o- 
czach ludzi, doszły jednakże dość szybko do 
wiadomości towarzystwa w Rouen. Pani de 
Glosseville udzielała objaśnień ze szczerem 
współczuciem, skarbiąc sobie u wielu jeszcze 
wyższy szacunek. Wychwalano ogólnie hoj- 
ność, której dawała dowód, delikatny spo- 
sób, w który opiekowała się i wspierała kre- 
wnę w niedoli. Okazywała rozsądek, który 
umiano ocenić, tak samo jak spadek: związ- 
ki naturalne, pomimo, że nie sankeyonowa- 
ne, znalazły w niej przecie uznanie; takie 
postępowanie zaszczyt przynosiło margrabi- 
nie. Mało było takich, którzyby współczuli 
z Luizą. I wrócił zwykły tryb życia. Nic się 
na świecie nie zmieniło. 

Tego samego popoludnia, gdy miała 
miejsce pamiętna rozmowa margrabiny z mę- 
żem, echo — rozniesione przez niedyskre- 
tnego służącego, przez którego pani de Glos- 
seville przysyłała pani Urtrel papiery tyczą- 
ce się towarzystwa dobroczynności — okru- 
tne echo rozbrzmiało złowrogo w aparta- 
mencie przy ulicy Paris. 


(Ciąg dalszy Rastąpi). 


wiezienią biretu czerwonego JE. Józefowi 
Samassa. biskupowi Agrii (Erlau) na Wę- 
grzech. Jest to — jak wiadomo — stolica 
biskupia, którą w pierwszej ćwierci XVI. 
wieku zajmował kardynał Hipolit Este, kn- 
zyn naszej Bony Sforzy. ztąd i wtedy częste 
były stosunki między Krakowem a Agrią 

Ojciec św. przyjmował niedawno na od- 
dzielnem posłuchaniu nowego rektora kole- 
gium ruskiego w Rzymie, ks. Adryana Dav- 
vida. 

Bawią tutaj dwaj delegaci krakowskiej 
Akademii Umiejętności: dr. Boratyński z 
Krakowa i dr. Loret ze Lwowa. dla poszu- 
kiwań w Archiwum walykańskiem. A już 
kiedy mowa jest o tem Archiwum. winienemn 
| wskazać, że 0. Henryk Denifle (Tyrolczyk), 

Dominikanin, archiwarynsz Watykanu wy- 

dał w niemieckim i włoskim języku bardzo 

ważną pracę p. t. „Luter i Imieranizm*, 
gdzie na podstawie dokumentów watykai- 
skich wykazuje prawdziwą genezę luteranizmu. 
| Inny katolicki pisarz, Jezuita O. Hilary 
| Rinieri, także na podstawie dokumentów wa- 
l tykańskich wydaje dzieło „Napoleon i Pius 
VIIL“, wyświetlając między inaemi dzieje 
małżeństwa Napoleona I. z Józefiną Beau- 
harnais i Maryą Ludwiką Austryacką. 

Szambelan papieski partecipante, to 
znaczy pełniący stale służbę, ks. Juliusz hr. 
Zichy, mianowany został biskupem Pięciu- 
kościołów. na Węgrzech. Jak dotąd, było tych 
szambelanów przybocznych czterech; obaenie 
Pius X. liczbę ich do dwóch zmniejsza, jak 
było za Inocentego XIII. Ale były czasy w 
XVI. wieku i potem, kiedy Papieże otacza- 
jacy się pompą, liczbę ich podnieśli nawe 
do dwudziestu. Zresztą w Watykanie 
znajduje się zawsze między księżmi kilku 
szambelanów rzeczywistych, którzy w każdej 
chwili służbę pełnić mogą. 

W końcu grudnia przybędzie tu z po- 
wrotem z Japonii mgr. O. Ovnnor, wysłany 
w misyi do cesarza japońskiego, a który 
znalazł wspaniałe przyjęcie w Tokio. Jeden 
z buddystów tamtejszych ofiarował trzy akry 
gruntu przy Jodsu w bardzo pięknem poło- 
żeniu na budowę katedry katolickiej. 

Książę Gwido Falconieri, tość p. Ale- 
ksandra Mańkowskiego, powieściopisarza, 20- 
stał mianowany senatorem. D. 


era RYJ e S 


Z Chaosu. 


W ciągu ostatniej doby nie zaszła w 
granicach państwa rossyjskiego żadna zmia- 
na: w Królestwie Polskiem stosunki ukła- 
dają się coraz normalniej; w cesarstwie pa- 
nuje dalej bezustanny zamęt; strejk poczto- 
wo-telegraficzny trwa w całej pełni; rewolta 
wojskowa wybucha w coraz to innych pud- 
kach; hr. Witte chwieje się bezustannie na 
swojem krześle ministeryalnem; reakcya pra- 
cuje wytrwale nad przywróceniem ładu ipo- 
rządku w państwie za pomocą dyktstury ete. 
ete. 


Z informacyj, dotyczących 
Królestwa Polskiego, 
najważniejszą będzie pogłoska pism berliń- 
skich, jakoby dla okręgu szkolnego warszaw- 
skiego już w najbliższych czasach utworzona 
być miała Rada szkolna z autonomicznemi 
prawami, złożona z Polaków i z Polakiem- 

kuratorem ma czele. 

Korespondent warszawski Nowej Refor- 
my donosi: Władze postępują oględniej, do 
czego przyczyniają się wieści z Petersburga 
o zniesieniu niektórych praw, obowiąznią- 
cych w Królestwie, a niezgodnych z zasada- 
mi manifestu carskiego. Ministrom polecono 
zająć się jak najdalej idącem ograniczeniem 
posad, powierzanych dotąd w Królestwie tylko 
Rossyanom. 

Sienkiewicz otrzymał następujący list: 
„Ukraińska partya demokratyczna ze szcze 
rem sercem popiera braci Polaków w ich 
walce o autonomię kraju ojczystego i prote- 
stuje przeciw gwałtowi, zadanemu przez za- 
prowadzenie stanu wojennego. Podpisano: 
Łyseńko*. List ten odczytano na wiecu pra- 
wników i nagrodzono go burzą oklasków, 
poczem uchwalono również serdeczną odpo- 
wiedź przesłać na ręce Łyseńki. 

Objawia się tu wzrost poczucia narodo- 
wego we wszystkich warstwach społ: ezen- 
stwa, oraz podnoszą się żądania uzyskania 
wpływu na rząd i spolszczenia instyłucyi 
szkół. Sroży się jeszcze tylko dyrektor Wza- 
jemnego Towarzystwa ubezpieczeń, Daniłow- 
skij, a usunąwszy tylu urzędników Polaków, 
którzy dzięki poparciu społeczeństwa znale- 
źli posady w innych instytucyach. pragnie 
bezwzględnego zruszczenia całej instytucyi. 
Za przykładem hr. Jakóba Potockiego, także 
ks. Stanisław Lubomirski z Kuflowa wycofał 
z Towarzystwa swój kapitał, wynoszący mi- 
lion rubli. 

Aresztowano znowu kilkadziesiąt osób. 

Według innej depeszy, przesłanej po- 
słańcem do granicy, przeciągała wczoraj u? 
lieami miasta Warszawy gromadka studen- 
cików, samych prawie dzieciaków, w liczbie 
około 800 głów, śpiewając pieśni narodowe. 
Na czele niesiono czerwoną chorągiew. — 
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Wśród demonstrantów znajdował się jakiś 
starszy mężczyzna, który, gdy przechodzono 
obok patrolu wojskowego, strzelił z rewol- 
weru i jednego z żołnierzy położył trupem. 
Na to patrol zaatakował młodzież i rozpę- 
dził ją. Niosący czerwoną chorągiew Został 
zabity. 

Local dnaciger donosi z Warszawy, że 
w kilku fabrykach tarotejszych przyszło do 
gwałtownych starć między narodowymi de- 
mokratami i socyalistami. 

To szmo pismo komunikuje, że w War- 
szawie utworzył się „Związek polskich związ- 
ków“, na wzór podobnego Stowarzyszenia 
rossyjskiego. Należy do niego już 13 związ- 
ków. Przyłączono się do Związku związków 
rossyjszich. 

W Łodzi odbyło się kilka zgromadzeń 
przy współudziale żołnierzy. W koszarach 
panuje podejrzane podnieceni". 

Strejk pocztowo-telegraficzny. 

Sytuacya w Petersburgu nieziateniona. 
Strejkujący urzędnicy domagają się ciągle 
ustąpienia llurnowa. Otrzymują oni liczne 
objawy syimpstyi i datki. — Związek urzę- 
dników państwowych oświadczył się w re- 
zolucyi, noszącej liczne podpisy, 4 sympatyą 
dla dążności urzędników pocztowych i tele- 
graficznych. 

Do Berliner Tugeblattn donoszą z Pe- 
tersburga, że od śrady w głównym urzędzie 
pocztowym częściowo pracuja. Wojsko steze- 
że g:aachn. Rząd w obee urzędników poste- 
puje radykalnie. Ci, którzy nie powrócili do 
pracy, otrzymaja dytalsyę i nigdy do slużby 
państwowej nie będą przyjęci. Klerowaieiwo 
strejku znajduje się w Moskwie. Tam też 
aresztowano wszystkich przywódców. [Local 
dnzcijer pisze, że solidarność strojkujących 
telegrafistów poczyna się łamać i wielu pod- 
jęło już służbę. 

Według telegramu z Petersburga, na- 
desłaneso drogą na Kydkuny, wydaje się, że 
stanoweża postawa rządu, oraz zbliżenie się 
związku urzędników pocztowych i teregrafi- 
cznych do rady deputowanych robotniezych, 
co wywołało rozłam wsród strejkujących u- 
rzędników pocztowych i telegrafieznych, po- 
łoża koniec bezrobociu. Mo żądanie było ró- 
wnież wyrażone na ostatniej radzie miui- 
strów, która postanowiła trwać w swej de- 
cyzyi nieuznania Związku urzędników po- 
cztowych i telegraficznych, Dyrekcya poczt 
w Petersburgu postanowiła wydalić 20 urzę- 
dników pocztowych z ich mieszkań, znajdu- 
jęcych się w gmachu pocztowym, oraz dać 
dymisyę 820 urzędnikom biur pocztowych, 
tudzież 600 listenoszom. Listonosze będą bez 
trudności napowrót przyjmowani, urzędnicy 
zaś po wniesieniu stosownych prósb, w ra- 
zie, gdy stopień ich udzialu w strejku na 
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to pozwoli. Finlandzcy urzędnicy pocztowi 

i telegraficzni odmówili kategorycznie przy- 

łączenia się do robotników rossyjskieh. 
Strejk powszechny. 

Berliński Tagedlaft donosi z Peters- 
burga: Wczoraj przybyli tu delegali ogólnej 
rady robotniczej z podróży po wszystkich 
większych miastach państwa w celach agi- 
tacyjnych. Rezultatem ich podróży jest, że 
w dniu 22 stycznia p. r., jako w rocznicę 
krwawych rozruchów w Petersburgu, wy- 
buchnie w calej Rossyi strejk powszechny. 

Według innych wersyj, robotnicy wy- 
czerpani i znaużeni, przyjmują wezwanie do 
nowego bezrobocia z wielką rezerwą. 

Rewolta wojskowa. 

Do pism berlińskich donoszą: Miasto 
Jekaterinburg na Kaukazie znajduje się w 
rękach rewolucyonistów, do których przyłą- 
czyli się żołnierze, opanowawszy przedtem 
arsenał miejscowy i rozduwszy około 16.000 
karabinów z ładunkami pomiędzy robotni- 
ków. Również wybuchnąć miały ponowne 
zaburzenia w Sebastopoln przy współudziale 
części załogi wojskowej. 

Na odbytej onegdaj w Petersburgn se- 
syi komitetu sozyalno - rewolucyjnego zda- 
wali sprawę przybyli z południowych pro- 
wineyj Rossyi emisarynsze, którzy zapewnia- 
ją że cala południowa Rossya jest nawskróś 
zrewolucyonizowana. Wojsko, na dany z Pe- 
tersburga znak, stanie po stronie ludu i pod- 
niesie chorągiew buntu przeciw carowi. 

Oficerowie Akademii Mikołajewskiej 
uważani są w sferach rządowych za takich, 
na których jnż liczyć nie można. Codziennie 
odbywają oni narady, tyczące się ich stano- 
wiska w obee rządu i rewolucyonistów. Mię- 
dzy innemi postanowili większością głosów 
zażądać od władz swoich, aby nie używano 
ich do tłumienia ruchu wolnościowego. 

Stacyonowanym w Łodzi dragonom 0- 
debrano broń i przeprowadzono rewizję 
wszystkich koszar. W 37 pułku piechoty 
stwierdzono liczne przejawy ducha rewolu- 
cyjnego. Żołnierze odbyli zupełnie jawnie 
zgromadzenie na podwórzu koszar. 

~  Pelersburska Gazeta donosi: „Rada o- 
brony państwowej poważnie jest zaniepoko- 
jona fermentem wśród szeregowców i ofice- 
rów armii. Kilku dowódeów korpusów oświad- 
ezyło stanowczo ministrowi wojny, że ani 
do bezbronnego tłumu, ani do zbuntowanych 
tłamów strzelać nie będą i przeciwnie, jeżeli 
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do tego będą zmuszani, przejdą raczej na 
stronę ruchu“, 
Z Finlandyi. 


Wszystkie stronnietwa polityczne przy- 
jęły do swoich programów polityczne ró- 
wnouprawnienie kobiet. Wszystkie kobiety 
zamężne i niezamężne mają mieć przy wy- 
borach prawo głosowania zarówno z mężezy- 
znami. 

Afton Bladet donosi z Helsineforsu: 
Nowy general-gubernator Gerard przybył tu 
dnia 6 b. m, przyjmowany przez przełożo- 
nych reprezentacyi Imiejskiej, oraz witany 
okrzykami hurra przez tłum ludności. Na 
dworcu przyszło do zajścia małej wagi: ros- 
syjski policyant i kilku innych Rossyan zajęło 
wyzywające stanowisko w obec tłumu 1 dało 
kilka strzałów, które nikogo nie trafiły. Ge- 
nerał-gubernator był na posiedzeniu Senatu, 
którego obrady toczyły się w języku fińskim 
a treść mów tłómaczył generał-gubernatoro- 
wi wiceprezydent Michelin na język fran- 
euski. ~$ 

Lużne wiadomości. 


Berlin, Przez Eydkuny nadeszła wia- 
domość petersburskiej Rut, że komendant 
twierdzy w Knuszce oddał pod sąd inżyniera 
Sotkowa i kilku urzędników kolejowych z 
powodu obecnego strejku. Sąd wojenny ska- 
zad ich na śmierć. O tem dowiedział się 
prezydent komitetu w Samarze i doniósł 
centralnemu biuru kolejowemu w Moskwie, 
żądając w razie wykonania wyroku prokla- 
nowania ogólnego strajku kolejowego. O tem 
zawiadomiono też telegraficznie Wittego, 
zainistrów komunikacyi 1 wojny, naczelnika 
sztabu generalnego i wszystkie koleje, z żą- 
daniem zalesienia kary śmierci. Minister 
komunikacyi zawiadomił natychmiast ko- 
leje, że wykonanie wyroku zostało na razie 
zawieszone. 

Pet. Ag. tel. zauważa, że ani Witte, 
ani minister wojny o tym wyroku nie nie 
wiedzieli. Brak urzędowej wiadomości spo- 
wodowany został zapewne strejkiem telegra- 
fieznym. 

Petersburg. W gubernii inflanckiej 
ogłoszono stan wojenny. 

Z Moskwy donoszą, że prezesem Du- 
my miejskiej został wybrany zaany ziemiee 
Guczkow. 


KRONIKA. 


Lwów, 9 grudnia. 


— Kalendarz. 

Niedziela (10 grudnia): 

N. M. P. Lorctańskiej. — Radzisława. 
Jakowa m 

Wschód słońca o godzinie 7:46 rano, za- 
chód słońca o godzinie 8:59 po południu. 

Poniedziałek (11 grudnia): 

Damazego Pap. — Wojmira. 
na M. 

Wschód słońca o godzinie 7:47 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3'59 po południu. 


— Stefa- 


— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Tarnopolu z grupy 
gmin miejskich, a mianowicie z miasta Tarno- 
pola, rozpisało Prezydyum e. k. Namiestnictwa 
na dzień 21 grudnia b. r., 

Wyboru tego dokona Rada 
Tarnopola. 

— Imatrykulacya uczniów Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego, zapisanych w tym rokn 
po raz pierwszy na półrocze zimowe, odbędzie 
sią we wtoruk, dnia 12 b. m., a nie dziś, jak 
poprzednio doniesiono. 

— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie. W sobotę, dnia 9 b. m., profesor 
dr. K. J. Nitman: „Geografia ziem polskich“. 
Cześć VII. Galicya (z obraz. świetln.) Zakład 
fizyczny Uniw., Długosza 8. Początek o godzi- 
nie 7. 

W niedzielę, dnia 10 b. m. doc. pryw. 
Uniwersytetu dr. B. Gubrynowicz: „O Henryku 
Sienkiewiczu*. Sala gimnastyczna szkoły kole- 
jowej (Dojazd do dworca). Początek o godzi- 
nie pół do 6. 

Profesor Uniw. dr. J. Nusbaum: „Ze 
współczesnych zagadnień biologii* (z demon- 
stracyami). Zakład fizyczny Uniw., Dlugosza 8 
Początek o godzinie pół do 7. 

— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie na prowincyi. W niedzielę, dnia 
KO Ti mas 

Brody: Prof. gimn. M. Landau, „Godi- 
va“ Staffa, dramat świeżo ogłoszony drukiem. 

Drohobycz: Prof. gimn. F. Gątkiewicz, 
„Znaczenie Morza $ródziemnego w dziejach i 
kulturze“ (z obrazami świetlnymi). 

Kałusz: Prof. szkoły realn. B. Ducho- 
wicz, „Powietrze ze stanowiska chemii i hy- 
gieny* (4 doświadczeniami), 

Kołomyja: Lekarz dr. 
„Kto może używać alkoholu?*. 

Przemyśl: Doe. pryw. Uniwersytetu dr. 
B. Mańkowski, „Oświata i praca jako czynniki 
duchowej wolności człowieka“, 


gminna m. 


W.  Piaskiewicz, 


Sambor: Prof, gimn. S. Mandel, „O cia- 
lach promieniotwórczych*. 

Sanok: Prof. gimn. A. Pytel, „Wieszeza 
poezya polska w epoce romantycznej“. 

Skole: Prof. Uniwersytetu dr. J. Kallen- 
bach, „O Mikołaju Reju“. 

Stanisławów: Doc. pryw. Uniwersytetu 
dr. W. Witwicki, „Łamigłówki logiczne“ (Z 
dziejów flozofii greckiej). 

Stryj: Prof. gimn. S. Niemiec, 
literatury polskiej“. 

Tarnopol: Doe. pryw. Uniwersytetu dr. 
E. Biernacki, „Co to jest choroba“ (z obrazami 
świetlnymi). 

Złoczów: Prof. gimn. 
„Najnowsze prądy w literaturze 
Część I. 

— Raut Towarzystwa św. Salo- 
mei. Zapowiedziany raut na dochód Towarzy- 
stwa św. Salomei odbędzie się w niedzielę 10 
grudnia w sali Kasyna wojskowego. Komitet 
usządzający postarał się o program bardzo inte- 
resujący, pozyskano bowiem młodą śpiewaczkę, 
rozporządzającą prześlicznym głosem, uczenicę 
pp. Souvestre, p. Ling Sieradzka, która pierw - 
szy raz da się ;slyszeć z estrady koncertowej ; 
akompaniamentu podjął się p. St. Głowacki, 
grać będzie pianistka p. Marya Fangor, która 
powróciła świeżo ze studyów n prof, Leszety- 
ckiego w Wiedniu. Szereg cały monologów we- 
solych, a pełnych dowcipu wytwornego wypo- 
wie pan Trojanowski, Warszawianin, który dał się 
słyszeć raz tylko na wieszorze Kopernikowskim w 
sali technicznej i zbierał wówczas huczne oklaski 
rozbawionej publiczności. Atrakcpą wieczoru bę- 
dzie śpiew dr. Konrada Zawiłowskiego. Bufet 
we własnym zarządzie po cenach naprawdę bar- 
dzo skromnych i pod hasłem szczerem żadnej 
absolutnie karoty, żadnej sprzedaży kwiatów, 
ni szampana, która zwykle odstrasza mniej za: 
możnych. Orkiestra 50 pułku będzie przygrywać, 
liczymy zatem, że w eleganckich salonach Ka- 
syna wojskowego zgromadzą się szerokie koła 
towarzyskie miasta naszego, aby spędzić zajmu- 
jący wieczór i poprzeć usiłowania humanitarne 
Towarzystwa św. Salomei. Po bilety i zapro- 
szenia, ktoby ich dotąd nie otrzymał, uprasza 
się zgłaszać do p. Jadwigi Paparowej, Miekiewi- 
cza 7, parter, a w dzień rautu przy kasie od 
godziny 12 w Kasynie. Początek rautu o g. 8 
wieczorem. Strój wieczorowy. 

— Obchód Rejowski. Dnia 17 b. m. 
o godz. 12 w południe odbędzie się w teatrze 
miejskim obchód Rejowski. Odezyt o Reju wy- 
głosi prof. dr. Bruchnalski. Dyalog: „Krótką 
rozprawa między panem wójtem a plebanem“. 
(Artyści teatru miejskiego). „Wspólne narzeka- 
nie Rzeczypospolitej*. (Artysta teatru miejskie- 
go p. Chmieliński), Towarzystwo muzyczne od- 
śpiewa chóry, ułożone przez kompozytorów pol- 
skich XVI. w. Szamotulskiego, Gomółkę i Leo- 
politę, 

— Pomieszanie języków jak ongi 
na wieży Babel zapanowalo we Lwowie, kto 
wie, może w skutek tegorocznej włosko-fran- 
cusko-polskiej opery... Oto na pierwszorzędnej 
ulicy, na wiełkim balkonie, zabłysnał wypukło 
złotemi literami, szyld; Grand (sic!) Ka- 
wiarnia a ogłasza się nadto w pismach 
Grand (sic!) Restauracya! Cudzoziemiec 
wjeżdżający do Lwowa będzie miał przekona- 
nie, że u nas przymiotnik nie zgadza się w 
rodzaju z rzeczownikiem, a dlaczego przymio- 
tnik ma być w obcym języka przy rzeczowniku 
polskim, tego już żaden językoznawca nie wy- 
vłómaczy. Wieża Babel — i tyle... 

+ Deputacya lekarzy. U prezydenta 
miasta p. Michalskiego zjawili się dziś lekarze 
miejscy pp.: dr. Elektorowicz, dr. Jaszczurow- 
ski i dr. Krobicki imieniem ogółn lekarzy miej- 
skich, z prośbą o wyznaczenie lokali urzędowych. 
Rada miejska wyraziła żądanie, aby lokale le- 
karzy miejskich posiadały poczekalnie obszerne 
i dobrze ogrzewane dla pacyentów; lekarze miej- 
scy zaś mają swój lokal „biurowy* w swych 
prywatnych mieszkaniach, a otrzymują za to tak, 
jak inni urzędnicy, tylko skąpy dodatek kwate- 
rowy (aktywalny). Wobec tego lekarze wnoszą 
petycyę o dostarczenie z urzędu lokalu, w któ- 
rym miałaby odbywać się ordynacja pacyentów, 
mających prawo żądać porady u lekarzy miej- 
skich. 

Prezydent Michalski życzliwie przyjął pe- 
tycyę, oświadczając, że w istocie jest ona słu- 
szną i należy się jej rychłe uwzględnienie. De- 
putacya była następnie u wiceprezydenta dr. Ru- 
towskiego i dyrektora magistratu p. Lukasa z 
prośbą o poparcie tej petycyi. 

# Zgromadzenie urzędników miej- 
skich. Dziś w południe w sali ratuszowej od- 
było się zgromadzenie urzędników magistratu, 
zakładów i przedsiębiorstw miejskich. Przed- 
miotem obrad była sprawa dodatku aktywalne- 
go wedle skali I. urzędników państwowych. —- 
Zgromadzenie zagaił dyrektor magistratu p. Lu- 
kas, wskazując, że wobec obecnej drożyzny pod- 
wyższenie dodatku aktywalnego jest koniecznem 
i pilnem dla umożliwienia bytu urzędnikom, 
którzy nie mogą tak jak robotnicy podwyż- 
szyć ceny swojej pracy. 

Po dłuższej dyskusyi uehwalono ostate- 
cznie odnieść się do prezydenta i urzędującego 
wiceprezydenta miasta z memoryałem, zawiera- 
jącem oświadczenie, że urzędnicy spodziewają się 
załatwienia sprawiedliwego wniesionej petycji, 
że protestują przeciw ukrócaniu poborów je- 


„Rozwój 


H. Grossmann, 
niemieckiej“ 


dnych kosztem drugich, otrzymujących skąpe 
wynagrodzenie za rozmaite stałe czynności nad- 
obowiązkowe; że wreszcie, gdyby miano przy- 
znać dodatek wyższy lub drożyźniany tylko niż- 
szym urzędnikom, ei urzędnicy bezwarunkowo 
takiego dodatku nie przyjmą. 

+: Szkarlatyna. U jednego z urzędni- 
ków fizykatu miejskiego zachorowało troje dzieci 
na szkarlatynę. Z dochodzeń co do źródła za- 
wleczenia okazało się, że jedyną przyczyną mo- 
gło być to, że na metalowych klamkach u drzwi 
do biur fizykatu, dokąd przybywają codziennie 
setki osób chorych lub rekonwalescentów, osia- 
dają zarazki szkarlatyny. -— W obec tego fizyk 
dr. Legeżyński zażądał dla fizykatu szklanych 
klamek, które dadzą się należycie odkażać Fakt 
ów jednak winien być ostrzeżeniem dla wszyst- 
kich, którzy stykają się z zakaźnie chorymi; 
klamki drzwi, gdzie leży chory, należałoby cho- 
ciąż metalowe, często zmywać sublimatem. 

Dzisiaj rozeszła się pogłoska o zamknię- 
ciu szkoły św. Antoniego męskiej rzekomo z 
powodu szkarlatyny. Owóż niepokojąca ta po- 
głoska jest mylną, jakkolwiek istotnie szkołę 
musiano zamknąć -- i to z dość osobliwej przy- 
czyny. Oto mianowicie spensyonowany stróż tej 
szkoły, nie czekał na uwolnienie i przybycie 
następcy, lecz nie opowiedziawszy się nikomu, 
wyprowadził się i slużby pełnić zaprzestał; to 
tuż dziś szkolne sale nie były ogrzane, a w sku- 
tek tego dyrekcya odesłala dziatwę do domu. 

— Z Koła literacko-artystyczne- 
go. Nową seryę odczytów w „Kole“ rospoczy- 
nają dwie prelekcye, poświęcone specyalnie dzie- 
jom Lwowa. 

We wtorek, dnia 12 b. m. mówić bę- 
dzie dr. Aleksander Czołowski na temat: „Oblę- 
żenie Lwowa 1655 roku“. Odczyt urozmalcą 
liczne obrazy świetlne, związane ściśle z owym 
historycznym faktem, 

We wtorek, dnia 19 b. m., wygłosi p. 
Franciszek Jaworski odczyt p. t „Królowie 
polscy we Lwowie“. 

Początek odczytów o godz. & wieczorem. 
Członkowie „Koła* z rodzinami mają wstęp 
bezpłatny; wprowadzeni przez nich goście pła- 
cą po 50 hal. od osoby. Caly dochód przezna- 
czony został na cele dobroczynne. 


— Kasyno miejskie odnowione zo- 
stało i urządzone w bieżącym rokn znacznym 
nakładem, ażeby mogło odpowiedzieć wszyst- 
kim wywaganiom pod względem wygody, kom- 
fortu i hygieny. Obszerne sale Kasyna zaopa- 
irzono w wentylacyę elektryczną najnowszego 
systemu. 

— Sprzedaż mleka w restaura- 
cyach kolejowych. Z inicyatywy Minister- 
stwa rolnictwa poleciło Ministerstwo kolei że- 
laznych dyrekcyom kolei państw., oraz zarzą- 
dom prywatnych przedsiębiorstw kolejowych we- 
zwać dzierżawców restauracyj kolejowych, by 
zaprowadzili u siebie sprzedaż mleka, jakoteż 
innych produktów mleczarskich. Polecenie to 
nastręcza Towarzystwom mleczarskim oraz wła- 
ścieielom jmleczarń pożądaną sposobność rozsze- 
rzenia swych przedsiębiorstw wskutek zwiększe- 
nia się popytu na ieh produkta. Ponieważ wie- 
le osób podróżujących, zwłaszcza dzieci i ko- 
biet, przekłada mleko nad inne napoje, przeto 
konswncya tego produktu na stacyach kolejo- 
wych mogłaby wzrosnąć do poważnych roz- 
miarów, o ileby tylko dbano o to, by do- 
starczać mleka dobrej jakości, a sprzedawać 
je w odpowiedni wygodny sposób n. p. w ma- 
łych fłaszkach, zaopatrzonych ewentualnie kub- 
kami, 

— Walne zgromadzenie członków 
Tow. „Kapeli narodowej“ odbędzie się dnia 21 
grudnia b. r. o godzinie 6 wieczorem, a w ra- 
zie braku kompletu o godz. 8, w lokalu Tow. 
przy wiey Ormiańskiej 1. 29, IT. piętro. 

— Stowarzyszenie wzajemnej po- 
mocy kupców i młodzieży handlowej 
obchodziła wezoraj 231 rocznicę założenia kon- 
fraternii. Z okazyi tej uroczystości odbyło się o 
godzinie © rano w kościele arehikatedralnym 
uroczyste nabożeństwo, które odprawił Najprz. 
ks. Arcybiskup dr. Bilezewski. Okolicznościowe 
kazanie wygłosił zaś ks. kanonik Lubomęski, 

Po nabożeństwie odbyło się w południe 
w lokalu stowarzyszenia zebranie towarzyskie, 
w którem wzięli udział tylko reprezentanei ku- 
piectwa. 

— Deputacya urzędników lwow- 
skiej dyrekcyi kolei państwowych wyjechala 
wczoraj do Wiednia, celem poparcia swej pros- 
by o podwyższenie kwaterowego i przyznanie 
dodatku drożyźnianego. 

A Śmierć w skutek zaczadzenia. 
W nocy z 7 na 8 b. m. zmarł nagle w skutek 
zatrucia się gazem węglowym, wydobywającym 
się z otwartego pieca, 25-letni Hawryło Kuźniak, 
służący u p. Napoleona £nszezkiewicza, zamie- 
szkałego przy ulicy św. Zofii 1. 20. Lekarz 
miejski stwierdził nagłą śmierć w skutek za- 
czadzenia, poczem komisaryat I. dzielnicy od- 
stawił zwłoki do kostnicy Zakładu medycyny 
sądowej, celem przeprowadzenia obdukcyi sani- 
tarno-polieyjnej. 

A Umysłowo chorego młodzieńca 
Aloizego Górkacza, który wsladłszy w sobotę 
po południu do pociągu na stacyi kolejowej w 
barszczowicach, przybył do Lwowa bez biletu, 
oddano w opiekę komisaryatowi II. dzielnicy, 


A Okradzenie umysłowo chorej 
w pociągu kolejowym. Z Rzeszowa od- 


stawiła wczoraj tamtejsza policya do zakładu 
dla obłąkanych w Kulparkowie niejaką Sarę 
Rojzin, którą okraść miał w pociągu jakiś żyd, 
zabierając jej walizkę, w której znajdowały się 
pieniądze i kosztowności. 

Żyd ten jest wzrostu średniego, liczy 85 
lat, ma zarost rudawy, nosi popielaty kołnierz 
przy futrze, miękki pluszowy kapelusz, wykła- 
dany kolnierzyk i czarną krawatkę. 

A Czuły synalek. llerman Rothen- 
berg, posługacz publiczny, oskarżył wczoraj w 
policpi swego syna, Józefa, o pastwienie się 
nad matką i rodzeństwem, gdy mu ci nie chcą 
dać pieniędzy na pijatyke. 

A Kronika policyjna. Ze strychu 
realności przy ul. Skarbkowskiej 1. 43 skra- 
dziono we czwartek p. T. P. znaczna ilość bieli- 
zny męskiej i stołowej. 

Do sklepu zegarmistrza W. Lutwaka usi- 
łowali onegdaj w nocy włamać się złodzieje. 
Rozbili już nawet dwie kłódki u drawi,.pro- 
wadzących z sieni do sklepu, zbiegli jednak, 
widocznie przez kogoś spłoszeni, 

Z otwartego mieszkania pani F. U. przy 
ul. Karola Ludwika l. 38 skradziono koszule 
damskie znaczone literami T. E i tuzin chu- 
stek z monogramem E., M. 

Z praeczkarni realności przy ul. Szpitalnej 
l. 5 skradziono wczoraj duży kociół miedziany. 

Zmalezioną w ul. Snopkowskiej złotą ob- 
rączkę złożono w polieyi. 

P. M. M., zamieszkałemu przy ul. Gro- 
deckiej 1. 40 skradziono wezoraj srebrny zega- 
rek z wisiorkiem (rubel) i złoty pieścionek. 

Zgubiono: los Basilika ser. 5154 nr. 5 
i los austryackiego Czerwonego Krzyża ser. 245 
ie, ALI. u 

W Rzeszowie — jak doniesiono tutejszej 
policyi aresztowano onegdaj notowanego 
złodzieja Stefana Kurdziela, u którego zakwe- 
styonowano futro z szopów, kryte ciemnem su- 
knejn, budzik ua podstawie marmurowej, ręczną 
torbę, zawierającą damski kołnierz z czarnych 
baranków, czapkę 4 czarnych baranków i po- 
pielatą, marynarkę. 

Pani E. W., właścicielce realności przy 
ul. Opata Hofmana, skradziono onegdaj dwa 
pieścionki zlote: jedną ślubną obrączkę, opa- 
trzoną literami IF. W. i datą 165 1876, drugi 
z brylautem, 

— Z Krakowa donoszą: Członkowie 
Rady miejskiej z prezydentem i obu wicepre- 
zgdentami na czele zwiedzili we czwartek gmach 
starego teatru przy pl. Szczepańskim, prze- 
robiony na salę koncertową i balową oraz re- 
stauracyg, według planu architektów Stryjeń- 
skiego i Mączyńskiego. Na odbytem następnie 
posiedzeniu uchwaliła Rada kredyt w kwocie 
45.000 koron na sprawicnie mebli, a 20.000 
koron na sprawienie inwentarza dla restaura- 
tora. Tak meble, jak i inwentarz dla restanra- 
tora, będą wykonane w krajn. 

Ceas donosi, że onegdaj odbył się wiec 
studentów Akademii sztuk pięknych, 
na którym zgromadzeni powzięli rezolucyę, wy- 
rażającą potrzebę wybudowania nowego gmachu 
na pomieszczenie Akademii, utworzenia katedr 
architektury i sztuki graficznej, oraz przypu- 
szezenia kobiet do Akademii. Równocześnie wy- 
brano delegacyę, która z powyższą petycvą, 
zwróci się bezpośteduio do Ministerstwa oświaty. 

P. Jeezy Matejko, właściciel dóbr Bato- 
wice, otrzymał akt oskarżenia o zbrodnię usiło- 
wanego ciężkiego uszkodzenia ciała na osobie 
ks. Ludwika Windisch-Gractza. Obrońca oskar- 
żonego adw. dr. Włodzimierz Lewicki zgłosił 
sprzeciw od aktu oskarżenia, domagając się od- 
stąpicnia sprawy sądowi przysięgłych. 

W Brzesku wykryto, że służący w tam- 
tejszem starostwie przez długi czas dopnszczał 
się kradricży „ kasy starosty. Szkoda dochodzi 
do 12 000 koron Służącego aresztowano. Zna- 
leziono kwotę 1.500 koron ukrytą na wozie w 
podwórzu domu, w którym mieści się starostwo. 
Resztę służący przetrwonił, Aresztowano jeszcze 
kilka osób. 

— Wiec urzędników państwowych 
i autonomicznych. Wczoraj odbył się w Kra- 
kowie wiec urzędników państwowych i autonomi- 
cznych. Przewodniczy! posel: prof, dr. Władysław 
Leopold Jaworski; obecni byli posłowie: Rotter, 
Petelenz, Federowiez, Prezydent sądu krajowego 
wyższego Hausner, delegat Namiestnika Fedo- 
rowicz, prezydent miasta dr. Leo i i. 

Przewodniczący podał do wiadomości, że 
zapewnione jest dostarczenie kwoty pięciu mi- 
lionów koron z funduszów państwowych Ban- 
kowi krajowemu we Lwowie na cele konwersyi 
długów urzędniezych na zasadzie programu, wy- 
pracowanego przez krakowski komitet urzędni- 
czy; zasady te Bank krajowy przyjął . Mowca 
odczytał pismo bBauku krajowego w tej sprawie, 
zawierające oświadczenie, że na mocy swego 
statutu może Bank krajowy użyczać pożyczek 
„Kołom kredytowym“ na skrypta notaryalne. 
Urzędnicy państwowi w Galieyi utworzą tedy 
„Koło kredytowe“ przy Banku krajowym. Każdy 
urzędnik, żądający pożyczki amortyzacyjnej musi 
zostać członkiem Koła kredytowego. Pożyczek 
udzielać się będzie na 4 pre. a wraz z amorty- 
zacyą na 7 pre. w ciągu lat 21, a 8 pre. w 
ciągu lat 17 ipół, na podstawie aktu notaryal- 
nego za kondyktem primo loco na płacę. Prócz 
raty amortyzacyjnej płacić się będzie 2 pre. od 
raty na fundusz gwarancyjay. Fuudusz ten 
oprocentowuje Bank krajowy na 3 pre. Fundusz 
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ten opłaca ryczałt administracyjny Bankowi i 
pokrywa straty z powodu śmierci lub wydale- 
nia dłużnika z urzędu, gdy dług ani w majątku 
prywatnym, ani w spadku pokrycia nie znajdzie. 
Dłużnik po spłacie długu otrzymuje 80 pre. 
matematycznej wartości uiszezonych wkładek do 
funduszu gwarancyjnego wedlug stanu w chwili 
spłaty długu. 

Po dyskusyi uchwalone przyjąć zasady, 
ofiarowane przez Bank krajowy 1 upowaźniono 
komitet do dalszej pracy w tym kierunku i uło- 
żenia ostatecznych warunków. Zaznaczyć uależy, 
że wyrażone co do konwersyi zasady przyjęte 
zostały przez lwowski komitet urzędniczy. 

Vehwalono domagać się dalej od Rządu 
wydatnej subwencyi na cele budowy tanich mie- 
szkań dla urzędników, dalej wysłać duia 10 
b. m. do Wiednia wraz z lwowska także kra- 
kowską deputacyę, celem starania się o podwyż- 
szenie dodatka aktywalneg»: Nadto uchwalono 
utworzyć krajowy Związek urzędników. W końcu 
przekazano komitetowi rezoluryc w sprawie zni- 
żenia lat służby do 85, w sprawie drożyzny i 
pragmatyki. 

— Prywatne gimnazyum realne w 
Zakopanem. Otrzymujemy następujące pismo: 
W calej Europie wysilają się poedagogowie, aby 
zamiast dzisiejszych szkół realnych i gimnazyal- 
nych utworzyć Zakład naukowy wyższy jedno- 
lity, mający przysposabiać młodzież zarówno do 
przejścia na Uniwersytet jak i Politechnikę. To- 
warzystwa profesorów szkół wyższych wykazy- 
wały potrzebę takiego zakładu i przedkładały 
memoryały już to do Rady państwa, już to do 
Scjmów krajowych. Jestto bowiem najwyższą 
niewłaściwością przeznaczać dzieci w dziesiątym 
roku życia do zawodów, do których one później 
nie mają żadnego pociągu, ani zamiłowania i 
ztąd przez cale życie niezadowolenie. Dwoistość 
naszych szkół wyższych już z urzędu dzieli je- 
szcze obywateli tego samego Państwa na dva 
wrogie sobie i nierozumiejące się obozy ; ideali- 
stów i realistów, którzy trwają w wiecznej 
sprzeczce i nieporozumieniu. Twierdzą to z całą 
stanowczością, że apatya i wstręt coraz więcej 
objawiające się u młodzieży do poważnej pracy, 
pochodzi z narzuconej przymusowo nauki, która 
nie może obudzić zachwytu i zapału. Prof. So- 
leski powiedział na obradach ankiety szkolacj: 
„Młodzież nasza karłowacieje, bo ciągle prowa- 
dzi się ją na pasku, skutkiem czego nie może 
w niej rozwinąć sią żadna samodzielność niny- 
słu*. Młodzieniec samodzielnie myślący powi- 
nien sobie wybierać zawód życia, ale nie dziecko. 

Tem potrzebniejszy zaklad taki jednolity 
dla nezniów wątłego zdrowia nie mogacych po- 
dołać rygorowi wymagań w szkołach rządowych. 
Takimi uczniami bywają bardzo często za młodu 
najznakomitsi mężowie, a zmarniećby musieli 
bez opieki i wyrozumiałości nadzoru szkolucgo. 

Prywatne wysiłki zmierzają do założenia 
jednolitego zakładu naukowego wyższego % in- 
ternatem za oplatą stosownie do wymagań ro- 
dzieów, dla uczniów wątłego zdrowia w Zako- 
panem, gdzie warunki klimatyczne szezególniej 
sprzyjają zdrowiu młodzieży. Nagła nawet zmien- 
ność temperatury, zdaniem lekarzy specyalistów, 
wpływa zbawiennie na przyrządy oddechowe, bo 
jest nicjako gimnastyką dla plue, a nie wyde- 
likaca tkanek organizmu. Przy 20 stopniowym 
mrozie powietrze tu najspokojbiejsze i wcale 
nie dokuczliwe. Tysiąc niemal will przez calą 
prawie zimę pusto stojących powinno się zaroić 
od młodzieży, pragnącej zdrowia i nauki, polą- 
czonej z pracą ręczną. 

Zapraszamy przeto Szanowną Publiezuość 
do wpisywania się na ezłonków Towarzystwa 
prywatnego gimnazyum realnego w Zakopanem 


zatwierdzonego przez Namiestnietwo rozp. do 
1. 157.872:1902. Konto czekowe 70675. — 
Wkładka wynosi: 24 koron rocznie, albo 100 


koron jednorazowo lub po 3 korony miesięcznie. 
Imieniem "Towarzystwa: 

Prol. Świderski ; Zakopane, pensyonat „Leliwa“. 
Austryacki Zjazd stolarzy. 
Wezoraj zebrał się w Wiedniu na trzydniowe 
obrady austryacki Zjazd stolarzy, celem zajęcia 
stanowiska wobec noweli przemysłowej. Przy- 
byl delegaci wszystkich Związków, między in- 
nymi z Krakowa. Białej i t. d. 

— Wiec austryackich farmaceu- 
tów. Z Wiednia donoszą: Na odbytem onegdaj 
wiccu austryackich favaaceutów nchwalono re- 
zolucyę przeciw przedłożeniu rządowemu co do 
uregulowania kwestyi aptekatskiej. Na zapyta- 
nie odpowiedział przewodniczący, że w razie 
bezskuteczności kroków u Rządu i parlamentu 
farmaceuci przejdą do biernego oporu. 


Kronika zagraniczna. 


PA 


* Wystawa kotów w Berlinie. 


Międzynarodową wystawę kotów otwarto w 
Berlinie. Trwać ma ona do 11 bież. miesiąca 
Ze wszystkich części świata zgłosili się wy- 
stawcy. Prócz licznych kotów z Berlina, nade- 
słano wiele rzadkich okazów z Hamburga, Lon- 
dynu i Paryża. Szczytem wystawy jest okaz 
afrykańskiego kota Dodo. W Paryżu uzyskał 
nadzwyczajny ten przedstawiciel przedniej rasy 
kotów premię 5000 franków. 

* Nieszczęśliwa matka. Pewna 
praczka na przedmieściu Lindenan pod Lip- 


skien przeżyła 17% swych dzieci. Z biegiem 
czasu zabrała jej śmierć 16 dzieci, a niedawno 
padł podezas bitwy 7 murzynami w Afryce syn 
jej, ostatnie dziecko. 

* Nagroda pokojowa Nobla. Ze 
Sztokholmu telegrafują: Tagenygeter dowiaduje 
się, że tegoroczną nagrodę pokojową Nobla o- 
trzyma br. Suttacr. 

* W Kopenhadze zmarł w piątek 
znany literat Viggo Stuckenberg 


Natalki literacko-artystyczne, 


DAARAAN 


Z galicyjskiego Towarzystwa mu- 
zycznego. Czyniąc zadość ogólnie objawiano- 
mu życzenin, by wskrzeszono od dwóch lat nie- 
wrządzane „wieczory kwartetowe*, postanowiło 
Towarzystwo muzyczne, obok wieczorów kwar- 
tetowych z fundacyi Malinowskiego, dawać je- 
szcze szereg podobnych produkcyj dla szerszej 
publiczności. Pierwsza odbędzie się w najbliż- 
szym tygodniu i mieści w programie: Beetho- 
vena kwartet smyczkowy Nr. 8 i Schumanna 
kwintet fortepianowy. W wieczorze- tym przy- 
rzekła współudział zaszczytnie znana artystka 
opery p. Marya Colignon-Szymańska. Spiewaczka 
ta wykona szereg pieśni wybitnych kompozyto- 
rów polskich. 


Z teatru donoszą: Na czwartek artyści 
dramatu przygotowują słynną sztukę Gabryela 
dAnnunzia p. t. „Gioconda*, w której główne 
role wykonają pp. Bednarzewska, Zawiejska, 
Węgrzynowa, Adwentowiez, Chmieliński, Hie- 
rowski i inni. 

Najbliższą nowością operową będzie gło- 
sny „Werthur* Masseneta, którego premiera od- 
będzie się w sobotę przyszłego tygodnia. Dy- 
rekcya opery czyni starania, by zatrzymać aj 
do tego czasu we Lwowie p. Maryę Boyer, któ- 
ra partye Charlotty studyowała pod osobistem 
kierownictwem Masseneta. W każdym razie wy- 
stapi p. Boyer jeszcze we wtorek w „Manon“, 
w której tak wielkie miała powodzenie. Jeśli 
p. Leliwa — jak telegraficznie zapowiedział — 
przybędzie w poniedziałek do Lwowa, to we 
środę dany będzie „Chopia* z p. Ireną Bo- 
huss jako Flora; gdyby p. Leliwa nie przy- 
jechał, dana będzie we srodę „Halka“ również 
4 p. Ireną Bohuss w roli tytułowej. Dziś przy- 
jeżdźa do Lwowa p. Floryański, który zawarł 
z dyrekcyą opery umowę na serye gościnuych 
występów na naszej scenie. 


Reberioar teatru miejskiego. 
Dziś w sobotę (wznowienie) „Tamten“, 
sztuka w 5 aktach Józefa Maskoffa. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu „Gwiazda Sykeryj*, dramat ze śpiewa- 
mi w 4 aktach przez Lsopolda hr. Starzeń- 
skiego. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz I „Traviata*, opera w 4 aktach 
Verdiego. Drugi gościnny występ Ireny Bolhuss. 
Występ Augusta Dianni i Józefa Szymańskiego. 

W poniedziałek „Warszawianka“, pieśń 
z r. 1881, przez St. Wyspiańskiego. Zakończy 
„Doktor 4 musu“, komedya w 3 aktach Moliera. 

We wtorek „Manon“, opera w 4 aktach 
Masseneta. Gościnny występ Maryi Boyer, arty- 
stki opery francuskiej, oraz występ Augusta 
Dianni, Józefa Szymańskiego i Juliana Jero- 
mina. 


Rada miasta Lwowa. 


(Statut fandusza emerytalnego funkcyonarynszy 
kolei elektrycznej. — Dalszy ciąg dyskusyi nad 
sprawozdaniem delegatów Rady miejskiej do Ra- 
dy administracyjnej tundacyi Skarbkowskiej. — 
Regulamiu dla dozoreów domów). 


Otwierając czwartkowe posiedzenie, Za- 
wiadomił prezydent miasta p. Michalski 
Radę, że magistrat ukończył już pracę nad 
ułożeniem statutu funduszu emerytalnego 
fupkcyonaryuszy kolei elektrycznej i fundu- 
szu zaopatrzenia dla wdów i sierót po nich. 
Statut ten musi być jeszeze rozpatrzony przez 
komisyę elektryczną i sekcye organizacyjną 
i finansową, poczem przedłożony Zostanie 
pełnej Radzie miejskiej. 

Oświadezenie to przyjęła Rada okla- 
skami do wiadomości, poczem przystąpiono 
do porządku dziennego, a mianowicie do dal- 
szej dyskusyi nad sprawozdaniem delegatów 
Rady miejskiej do Rady administracyjnej 
fundacyi Skarbkowskiej. 

Pierwszy zabrał głos r. dr. Adam. Mo- 
wca wyraził przedewszystkiem żal pod adre- 
sem Wydziału krajowego, że w bieżącej se- 
syi sejmowej nie przedłożył Sejmowi spra- 
wozdania o stanie fundacyi za rok ubiegły, 
lecz tylko zamknięcia rachunkowe, jakkol- 
wiek sprawozdanie takie było potrzebne, by 
dać możność posłom zoryentowania się w 
rozlicznych kierunkach agend fundacyjnych, 
tem bardziej, że w ostatnich trzech latach 
nastąpiły zmiany w osobach: kuratora, dy- 
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rektora dóbr fundacyjnych i dyrektora za- 
kładu starców i sierót w Drohowyżu. Wspo- 
mniawszy następnie o tej części sprawozda- 
nia delegatów Rady miejskiej do fundacyi 
Skarbkowskiej, w której ci podali do wiado- 
Iności Rady, że przed 11 miesiącami zaszły 
w zakładzie drohowyzkim rozmaite niemo- 
Talne i gorszące sprawki, postawił mowca 
następujący wniosek: 

„Wysłuchawszy sprawozdań delegatów 
swoich do Rady administracyjnej fundacyi 
Stanisława hr. Skartka, reprezentacya m. 
Lwowa powzięła wiadomość o niemoralnych, 
wprost gorszących sprawkach dwóch funkcjo- 
naryuszy Zakładu wychowawczego w Droho- 
wyżu. Rada miasta ze zdumieniem dowie- 
działa się, że mimo upływu 11 miesięcy od 
stwierdzenia tych gorszących faktów, nie- 
tylko nie stały się one przedmiotem docho- 
dzenia karno-sądowego w kierunku $$ 18% 
i 516 kodeksu karnego, ale co dziwniejsza, 
owi funkcyonaryusze pozostają dotychczas na 
zajmowanych stanowiskach. Z tego powodu 
Rada m. Lwowa uchwala odnośną część 
sprawozdania swych delegatów w dosłownym 
odpisie przesłać Wydziałowi krajowemu, ja- 
ko władzy nadzorczej Zarządu fundacji, do 
odpowiedniego urzędowania. 

W końcu omawiał jeszcze dr. Adam 
dzisiejszy stan zakładów drohowyzkich, a w 
szczególności tamtejszą szkołę rzemiosł, po- 
czem zakończył przemówienie swe posta- 
wieniem drugiego jeszcze wniosku. Wniosek 
ten opiewa: 

Po wysłuchaniu sprawozdań delegatów 
swoich do zarządu fundacyi Stanisława hr. 
Skarbka, reprezentacya m. Lwowa, artyku- 
łem IX. aktu fundacyjnego powołana do wy- 
wierania wpływu na zarząd fundacji, zwra- 
ea się do Wydziału krajowego z usilną prośbą: 

a) o przyspieszenie objęcia drohowyz- 
kiej szkoły rzemieślniczej w zarząd krajowej 
komisyi przemysłowej ; 

b) o spowodowanie reorganizacyi dro- 
howyzkiej szkoły gospodyń i ewentualne ob- 
jęcie tej szkoły w zarząd kraju. 

Następny mowca r. dr. Dwernicki 
wyraził zdanie, że w krytyce zarządu fun- 
dacyi hr. Skarbka należy być do pewnego 
czasu pobłażliwym ze względu na to, że lu- 
dzie; stojący na naczelnych stanowiskach w 
zarzadzie tej fundacyi, stanowiska te zajmują 
niespełna od dwóch lat i nie mieli jeszcze 
dość czasu, by należycie rozpatrzeć się w tak 
olbrzymim majątku fundacyjnym. Tego zda- 
mia widocznie był także Wydział krajowy, 
skoro nie przedłożył Sejmowi szczególowego 
sprawozdania o obecnym stanie fugdacyi. 

Zwróciwszy z kolei uwagę delegatów 
Rady miejskiej na potrzebę baczniejszej kon- 
troli gospodarki rolnej, a zwłaszcza lasowej 
w dobrach fundacyjnych, przeszedł nastę- 
pnie mowca do omówienia dzisiejszego sta- 
nu szkoły rzemiosł. Powołując się w tym 
względzie na poprzednie sprawozdania Wy- 
działu krajowego, stwierdził dr. Dwernieki, 
że stan tej szkoły jest pod każdym wzglę- 
dem rozpaczliwy, gdyż nie odpowiada ona 
swemu celowi. Szkoła ta powinna, zdaniem 
mowcy, przejść jak najprędzej w zarząd kra- 
ju Na krytykę dosadną zasługuje również 
szkoła dla dziewcząt, która wydaje jedynie 
szwaczki i panny służące, zamiast, by wy- 
chodziły z niej dobre kucharki, kluezniee 
l ja: 

W kocu przeszedł r. dr. Dwernicki 
do rozpatrzenia zarzutów, podniesionych przez 
delegata r. Rewakowicza, jakoby w zakła- 
dzie drohowyzkim panowały stosunki nie- 
moralne i podniósł, że na zarzuty te należy 
się zapatrywać sceptycznie, gdyż trudno przy- 
puśctć, by Rada administracyjna i Wydział 
krajowy stosunki te tolerowały. pozostawiając 
inicyatora ich na naczelnem stanowisku. 
Sprawa tedy nie musi być tak czarną, jak ją 
przedstawił delegat r. Rewakowicz. 

Mowca oświadczył się wreszcie za wnio- 
skiem drugim r. dr. Adama, przeciw zaś 
wnioskowi pierwszemu. 

R. Lewicki na podstawie zamknięć z 
ubiegłych lat dziesięciu wykazywał, że w o- 
statniech czterech latach dochody z dóbr fan- 
dacyjnych, dzięki energicznym rządom kura- 
tora Fryderyka hr. Skarbka i dyrektora dóbr 
p. Trojana, znacznie wzrosły, z czego Wy- 
snuwa wniosek, że zarząd fundacyi wszedł 
na normalne tory. Następnie omawiające zbyt 
wysokie koszta centralnej administracyi dóbr 
we Lwowie, polecił przyszłym delegatom 
Rady miejskiej do fundacyi Skarbkowskiej 
do rozpatrzenia kwestyę, czyby centralnej 
administracyi nie dało się przenieść do Dro- 
howyża. Mowea spodziewa się, że fundacya 
zyskałaby na tem blisko 30.000 kor. 

R. dr. Szpilman podniósł potrzebę 
zwiększenia rentowności dóbr, omawiał sto- 
sunki zakładu drohowyzkiego ze stanowiska 
hygieny z powodu braku wodociągów i ka- 
nalizacyi, poezem wskazał na rozmaite braki, 
jakie miał sposobność poznać w budynkach 
mieszkalnych i gospodarczych. 

R. Feldstein w krótkiem przemó- 
wieniu poparł drugi wniosek r. dr. Adama. 

R. Czarnecki poparł myśl r. Sole- 
skiego, wypowiedzianą w toku dyskusyi, aby 
do zarządu fundacyi wprowadzić ewentual- 


nie komisarza rządowego, dopóki gospodarka 
nie zostanie uporządkowaną, Mowcea nie mo- 
że się zgodzić na robienie oszczędności kosz- 
tem urzędników, jak tego domagał się r. 
Lewicki, i radził zastanowić się raczej nad- 
tem, czy „głowa“ fundacyi za wiele nie kosz- 
tuje. 

Następnie zabierali jeszcze głos obaj 
delegaci: wiceprezydent Ciuchciński i r. Re- 
wakowicz. 

Pierwszy z nich wyjaśniał niektóre 
szczegóły, podniesione w toku dyskusyi przez 
rozmaitych moweów, oświadczając się w końcu 
za wnioskami r. dr. Adama. 

R. Rewakowicz wykazywał w dłuż- 
szem przemówieniu dodatni wpływ delega- 
tów Rady miejskiej na rozwój fundacyi. 
Dzięki im bowiem uzyskano za dzierżawę 
trzech folwarków o 22,000 kor. więcej a 
także i kontrakt o dzierżawę gmachu Skarb- 
kowskiego, dzięki ich interwencji, zmieniony 
został na korzyść fundacji. 

W dalszym ciągu przytaczał mowca 
rozmaite fakty z poprzedniej gospodarki w 
tych dobrach. W jednym z folwarków po- 
stawiono n, p. stajnię dla wołów, a gay w 
ścianach jej po pewnym czasie okazały się 
dziury, złożono je na karb: „zbyt silnego 
machania wolich ogonów“, (Wielka we- 
sołość)). 

Przestrzegająe przed powoływaniem do 
zarządu fundacyi komisarza rządowego, 0- 
świadczył się w końcu r. Rewakowicz za 
wnioskami r. dr. Adama. 

Następnie zabrał jeszcze głos wicepre- 
zydent Ciuchciński, celem dania wyja- 
śnienia o przegranym niedawno przez fnn- 
dacyę procesie, który naraził ja na stratę 
80.000 koron. Sprawa przedstawia się na- 
stępująco: Na 14 listopada b. r. wyznaczony 
był termin w procesie cywilnym przeciw b. 
dzierżawcy p. Ostrowskiemu o 80.000 koron. 
Ponieważ jednak syndyk fundacyi, mimo 
przypomnienia ze strony dyrektora p. Tro- 
jana, termin ten przeoczył, fundacya proces 
przegrała, Wprawdzie wniesiono w tej spra- 
wie rekurs do sądu krajowego wyższego, 
gdyby jednak i tam sprawa upadła, funda- 
cya będzie miała regres do syndyka. 

Na tem dyskusyę ukończono, boczem 
w głosowaniu drugi wniosek r. dr. Adama 
uchwalono, odrzucono natomiast pierwszy. 

W końcu przystąpiła Rada do dalszych 
obrad nad regulaminem dla dozorców do- 
mów. Ponieważ jednak w toku dysknsyi 
okazał się brak kompletu, prezydent p. Mi- 
chałski o godzinie 9:45 zamknął posie- 
dzenie. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL: 


Nowe postanowienia odnoszące się 
do kart jazdy na pewien określony okres 
czasu wydawanych, jakoteż do gromadnych 
podróży Towarzystw na austryackich kole- 
jach państwowych, ogłosiła Dyrekcya ruchn. 
Od d. 1 stycznia 1906 zajdą na mocy tego 
postanowienia pewne zmiany w taryfie 0Sso- 
bowej, które uczynią zadość wielokrotnym 
żądaniom podróżejącej publiczności. Przede- 
wszystkiem z dniem tym zaprowadzone będą 
karty roczne, ważne dla dwóch osób, na- 
leżących do jednej i tej samej fir- 
my. Cena takich kart będzie o '/, wyższą 
niżeli dotychezasowa cena dla jednej osoby. 
Równocześnie zaprowadzone będą karty 
półroczne ważne dla jednej osoby za 
cenę "i karty rocznej. Taryfa jazdy dla gro- 
madnych podróży towarzyskich będzie o tyle 
dogodniejszą, że dotychczasowa zniżka 40 do 
50 pre. stosować się będzie już do pociągu 
przy gwarancyi 300 podróżnych III kl. Po- 
nadto dla mniejszych towarzystw udzieloną 
będzie zniżka 20 do 30 pre. 


OSTATNIA POCZTA. 


(K) Na ostatniej sesyi uchwalił Sejm 
wysłać do Najjaśniejszego Pana o- 
sobną deputacyę, celem złożenia Mo- 
narsze podziękowania za zezwolenie urzą- 
dzeniana Zamku królewskim na W a- 
welu Rezydencyi Cesarskiej i Muzeum na- 
rodowego, oraz za wspaniałomyślny dar 
100.000 kor. rocznie z przeznaczeniem na 
koszta odnowienia Zamku. 

W skład deputacji tej, w myśl uchwa- 
ły sejmowej, wchodzą pod przewodnictwem 
JE. P. Marszałka krajowego Stanisława hr. 
Badeniego, Pp. Prezes Koła polskiego, 
poseł do Rady państwa i na Sejm krajowy 
JE. Wojeiech hr. Dzieduszycki, Wicepre- 
zes Koła polskiego, poseł do Rady państwa 
i na Sejm krajowy JE. Dawid Abraha: 
mowiez, Prezes Akademii Umiejętności 
członek Izby panów i członek Sejmu krajo- 
wego JE. Stanisław hr. Tarnowski, czło- 
nek Izby panów i poseł na Sejm krajowy 
JE. Leon hr. Piniński, członek Izby pa- 
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nów, poseł na Sejm krajowy Stanisław hr. 
Stadnicki, oraz posłowie sejmowi Albin 
hayski i Franciszek Kramarczyk. 

JE. P. Minister spraw wewnętrznych 
zawiadomił JE. P. Namiestnika w drodze 
telegraficznej, że deputacya Sejmu krajowego 
przyjętą zostanie przez Nujj, Pama na au- 
dyencyi we czwartek, dnia 14 b. m. o godzi- 
me 12 w południe. 


Najj. Pam udzielał dziś przed połu- 
dniem w Burgu wiedeńskim ogólnych au- 
ayencyj. ` 

Przyboczna Rada przemysło- 
waw Wiedniu uchwaliła wniosek nagły, 
z wezwaniem do Rządu, aby uchwała Sej- 
mu czeskiego o podwyższenie podatku od 
piwa nie została wniesioną, względnie nie 
otrzymała sankcyi, oraz wniosek, aby w tych 
krajach, w których niema opłat od piwa, 
opłat tych nie wprowadzano, a w tych kra- 
jach, w których opłaty te istnieją, nie pod- 
wyższano ich. Dalej uchwalono wniosek na- 
gły przeciw zamierzonemu podwyższeniu 
opłat manipulacyjnych na kolejach. 


W wiedeńskiej Radzie miej- 
skiej radni liberalni wystosowali interpela- 
cyę w Sprawie mowy p. Luegera o żydach. 
(Wrzawa). 

P. Lueger, zaznaczywszy, ża w obec 
nikogo nie jest odpowiedzialnym za swe czy- 
ny poza Radą miasta, a jako poseł tylko 
przed wyborcami, oświadcza, że nie można 
zaprzeczyć, iż ostatnie zajścia w Wiedniu były 
w pewnym związku z rewolucyą rossyjską i 
że w skutek wichrzeń rewolucyonistów w 
Rossyi, którzy — wedle mowcy — tak jak 
wiedeńscy socyaliści stoją pod dowództwem 
żydów, naród rossyjski został podrażniony i 
popełnił te straszne czyny w obec żydów. 
które także mowea potępia. W zaczepionej 
mowie swej, wskazał Lueger na to, że niedobrze 
jest, jeżeli żydzi łączą się z rewolueyonista- 
mi i socyalistami, a w końcu powiedział, że 
jeżeli to będą czynili, to może ewentualnie 
i w Wiedniu się stać to, co było w Rossyi. 
W tem niepodobna dopatrzeć się najmniej- 
szego ataku na żydów. 

Wyraźnie wówczas potępiłem morder- 
stwa i rabunki — mówił dr. Lueger — ale 
musi mi być wolno powiedzieć, że w razie 
zaatakowania ojczyzny, Austryi, będziemy 
się bronili. Ja zaś w razie nastania takich 
stosunków — stanę na czele obrońców, 

Zaczepiona więc mowa była — zda- 
niem Lnegera — zupełnie poprawną. 

W końcu mowca wskazuje na to, że 
nigdy żadnego żyda nie skrzywdził, przeci- 
wnie często wbrew woli partyi bronił żydów. 


Węgierscy ministrowie handlu 
i rolnietwa po odbyciu konferencyi w spra- 
wie traktatów handlowych, wyjechali z Wie- 
dnia do Budapesztu. 


Francuski minister oświaty Bienvenue- 
Martin zwołuje pozaparlamentarną konferen- 
cyę, która ma przygotować zasady postępo- 
wania przy zastosowaniu ustawyo rozdzia 
le Kościoła od państwa do publicznej 
administracyi. Publikacya tej ustawy w u 
rzędowym dzienniku nastąpi w przyszłym 
tygodniu. 


Z Paryża donoszą: Awiązek socya- 
listyczny w Nantes uchwelił znaczną 
większością nie stawiać kandydatury. Mille- 
randa, przy przyszłych wyborach do Izby 
deputowanych. 


Z Waszyngtonu donoszą: Izba repre- 
zentantów zawotowała kredyt 11 milionów 
dolarów dla robót około budowy kanału 
Panamskiego. 

W uzupełnieniu streszczenia orędzia 
prezydenta Roosevelta do kongresu dodać 
wypada, że wedle orędzia zadowalające roz- 
wiązanie emigracyt, zostało udaremnione, 
przez oporne stanowisko obcych towarzystw 
okrętowych. Aby liczbę emigrantów ograni- 
czyć, należałoby powstrzymać emigracyę 
przez porty północne a skierować ją ku 
portom południowym. Emigracyi przez Ka- 
nade i Meksyk należy zupełnie zakazać. Orę- 
dzie wskazuje w końcu na Golveston, jako 
port południowy, przez który mogłaby iść 
emigracya. 


Porta wystosowała onegdaj do swoich 
zastępców przy zagranicznych dworach o- 
kólmik z zawiadomieniem, że zgodziła 
się na kontrolę finansową z nie- 
któremi zmianami. Porta poleca tym za- 
stępcom, aby okólnik podali do wiadomości 
rządów z prośbą, aby rządy poleciły amba- 
sadorom przyjąć propozycye Porty. Pogło- 
ska, jakoby blokada Mytilene i Lemnos 
przez międzynarodową flotę została zniesio- 
ną, jest nieprawdziwa. Wczoraj dokonano 


obsadzenia urzędu cłowego i telegraficznego 
w Castro (głównem miescie na wyspie Le- 
mnos). 


Według wiadomosci, jaką otrzymano 
w Sofii z wiarygodnego źródła z kół mace- 
dońskich, przywódca drużyn, Szernore 
ges, został przez chłopów zabity. 


LELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 9 gruduia. Jak się dowiadu- 
jemy, Ministerstwo kolejowe powzięło już 
decyzyę co do podwyższenia płacy dziennej 
na kolejach, będących pod zarządem pań- 
stwowym, i poruczyło dyrekcyom kolei pań- 
stwowych i kierownictwu ruchu w Czerniow- 
cach przeprowadzenie konkretnych zarzą- 
dzeń. Równocześnie zawiadomiło koleje pry- 
watne o zamierzonem podwyższeniu płac, 
jakoteż o autonomicznym awansie podurzę- 
dników i służby kolei państwowych z d. 1 
stycznia 1906, ponieważ zastępcy kolei pry- 
watnych na konferencyi, jaka się w ostatnich 
dniach odbyła, oświadczyli gotowość przy- 
znać personalowi, o ile nie jest już teraz 
lepiej płatny, te same polepszenia płac. jak 
koleje państwowe, w d. 1 stycznia 1906. 

Paryż, 9 grudnia. Wielki rabin fran- 
cuski Zadoc-Khan zmarł wczoraj, 

Paryż, 9 grudnia. Matin donosi, że 
Rouvier na radzie ministrów nie powiedział, 
że pokrycie kuponu rossyjskiego wystarcza 
na 2 lub 8 lata, lecz, że wystarczy na 2 lub 
8 półrocza. 

Londyn, 9 grudnia. Times donosi, że 
prawdopodobnie sir Edward Grey obejmie 
tekę spraw zagranicznych w gabinecie Camp- 
bell. Bannermana. 

Sztokholm, 9 grudnia. Jak słychać, 
nagrodę Nobla w dziedzinie fizyki otrzyma 
profesor kilońskiego Uniwersytetu Lenard, 
a nagrodę chemii profesor Uniwersytetu w 
Monachium, Bayer, 

Sztokholm, 9 grudnia. Do dzienni- 
ków donoszą z Haparandy, że ruch kolejo- 
wy w zupełności przywrócono. 

Tulon, 9 grudnia. 50 rossyjskich ma- 
rynarzy, którzy znajdowali się na zbudowa- 
nym tu torpedoweu, zbuntowało się przeciw 
oficerom swoim. Bunt uśmierzono przy po- 
mocy robotników francuskich. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyl. 

Petersburg, 9 grudnia. Przyp ada- 
jące w styczniu do zapłaty kupony 
pożyczek państwowych w kwocie 
500 milionów franków mają być pro- 
longowane. Z tego powodu Witte konfe- 
rował z delegatami niemieckich i roszyj- 
skich grup finansowych. 

(Wiadomość ta wydaje się nam mylną, 
gdyż dla zapłacenia kuponu od rent rossyj- 
skich, leżą we wszystkich wielkich bankach 
zagranicznych rossyjskie kapitały. Idzie tu 
zapewne o prolongatę rossyjskich weksli 
skarbowych, w którym to celu delegaci 
firmy Mendelsohn bawią w Petersburgu. 
Przyp. Red.), 

Berlin, 9 grudnia. Z Petersburga na- 
deszły następujące wiadomości: Krążą upor- 
czywie pogłoski o zamierzonej kontrrewolu- 
cyi. Władze wojskowo energicznie starają 
się przypomnieć wojsku obowiązki, przy po- 
mocy duchowieństwa wojskowego. Słowa: 
dyktatura wojskowa, coraz częściej się sły- 
szy. Bytuacya Wittego, jak się zdaje, do- 
tychczas niezmieniona, Godzina jego ustą- 
pienia, mimo odmiennych zapewnień, jak się 
zdaje, jeszcze nie wybiła. 

Rus donosi, że między Wittem i Dur- 
nowem okazała się różnica zdań w sprawie 
strejku pocztowego i telegraficznego. Witte 
wczoraj zamierzał podobno zażądać od cara 
dymisyi Durnowa. 

Strejk, jak się zdaje, zmniejsza się. — 
Ruch telegraficzny kraju dotychczas spoczywa. 

Na prowincyi podobno tymczasem roz- 
grywają się ważne wypadki. Wiadomości są 
skąpe 1 niepewne. Jasnem jest tylko, że 
bunt wojskowy czyni postępy. 

Wezoraj wieczorem wybuchły prawie 
już rozruchy w petersburskim 14 i 18 od- 
dziale foty, które chciano wysłać do Kron- 
sztadu. Majtkowie oświadczyli kategorycznie, 
że nie usłuchają rozkazu, póki w Kron- 
sztadzie będzie stan wojenny. Zajścia skoń- 
czyły się tem, że cofnięto rozkaz i majtko- 
wie zostaną w Petersburgu. 

Dzienniki donoszą, że w Rydze zbun- 
towały się dwa pułki; żądania żołnierzy co 
do polepszenia ich bytu spełniono. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki 
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Przezacni pp. Sędziowie, Urzędnicy sądowi, jak wogóle wszyscy Urzędnicy państwowi i autonomiezni, niemniej też i inne Osoby dobrze sytuowane sprowadzać 
mogą od nowo założonej firmy także na spłaty częściowe konfekcyę męska damską i dziecinną, kapelusze, obuwie, bieliznę, szyfomy, dywany, firanki, portyery, chodniki, kapy. 
kołdry, koce, meble, lampy, naczynie porcelanowe i w. i. — Ceny najniższe. — Na żądanie wysyłamy masze pięknie ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. 

Zarząd pierwszego krajowego Domu towarowo-eksportowego 


„NUTRZENIKA Lwów, Pasaż Mikolascha I. p. 


NADESŁANE. 


Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. — Bezpłatna rewizya lo- 
sów dla wszystkich ciągnień. — Ubez- 
pieczenie losów od strał przy wyloso- 
waniu najmniejszą wygraną 


"a 3 © 7 «© g sa 
Sokal i Lilien. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 


odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi. 


Dla sprzedających 


oraz kupujących najdogodniejsze miej- 
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Publi- 


cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha. 
Wstęp wolny. 


RM — 


Miłośnikom kakao i czekolady najusilniej zślecane 


Jana Hoffa 


pandol - ake 


posiada możliwie najmniejszą zawartość tłuszożu, 
jest przeto najłatwiejszem do strawienia, nie 
Sprawia nigdy zatkania, a przy najwyborniejszym 
smaku jest nadzwyczajnie tania. 
Prawdziwe tylko z nazwiskiem 
Johann Hoff 
iz marką ochronną »lwat, 


Paczki po 1/4 klgr. 90 hal. 
> > 1/8 > 50 > 
Wszędzie do nabycia. 


t 


Kaken., Jak doswiadezenie poucza, regu- 
larre, stałe używanie Kakao nie wychodzi tak 
bardzo na zdrowie, jak dotychezas muiemano. W sku- 
tek tego, że kakso zawiera w sobie bardzo często 
wiele tłuszezów (nieraz ponad 50°/,), wywołuje ono 
zaburzenia w trawieniu, które dają s'ę następnie 
odczuwać jako: nadmierne przepełnienie żołądka, 
zbyt szybko objawiające się uczucie sytości, a dalej 
brak apetytu i zgaga. kakao bowiem znajduje 
się składnik garbnikowy (t. zw. czerwień kakaowy), 
który powoduje ;owyżej radmienione zaburzenia, 
a ponadto jes:'cze uciąż'iwości w funkcyonowaniu 


, kiszek, a bardzo ezęsto też zupełne zatkanie. W celu 
usunięcia tych ujemnych właściwości kakao, pro- 
dukuje znana firma Jana Hoffa i puszeza w obieg 

| wytwór pod nazwą: „Kandol-kakao", który to 

i wytwór, skutkiem bardzo $:isłego połączenia ze sło- 

| dem, odznacza się nietylko wybornym smakiem i 

„jest nadzwyczaj l-kko strawny, ale nadto ma jeszcze 

i tẹ zaletę, że w porównaniu z innemi znajdującemi 

|się w obiegu sortami kakao, jest o wiele tańszy — 

| Wyżej wspomniane połączenie ze słodem, którego 

i błogie na zdrowie oddziaływanie coraz powszechniej- 

! sze zdobywa uznanie, sprawia, że zawartość tłu- 

; szszów u kakao znacznie się umni jsza (według 
analizy dokonanej w wiedeńskim Zakładzie dla ba- 
dania środkó v żywności, z dnia 21. października 
r. z. o 19380/,), zaczem Kandol-kakao uznać można 
jako rzeczywiście odtłuszez*ne i dla każdego orga- 
nizmu bardzo łatwe do strawienia. W skutek tego 
zaś, że zarazem posiada one o wiele wyższą zawar- 
tość materyj pożywnych, okazuje się Kandol-kakao 
w wielu wypadkach jako bardzo ważny i dodatnio 
działający środek odżywienia, mianowi-ie zaś tam, 
gdzie idzie o zwalczenie skłonności do zdenerwowa- 
nia, tudzież w wypadkach niekrewnoś:i i t. p. — 
Kto przyzwyczajony do kekao, z pewnością też szy- 
bko polubi Kandol-kakao i uznawszy jego do- 
bre skutki, będzie ja t.ż regularuie i stale używał. 
Kaudol-Eaka» jest we wszystkich handlsch towarów 
korzennych do nabycia, należy jednak wyraźnie żą- 
dać Jana Hoffa Kandol-kakao i na firmę 

Jara E: ffa baczną zwraczć uwagę. 


BRRBSREWACRERERE 
Wszelkie wyroby ze złota i srebra 
poleca najtaniej 


JAN WOJTZCEH 


Lwów, Ziradermicka 8. 
BR e SIA E E AE ESE: AE Se Ae aa, AE a 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 9. grudnia 1905. 

HOTEL GEORGEA. 
PP. Hr. A. Starzyński z Dąbrówki, hr. H. 
Szeliski z Komborni, S. Lewandowski z Bełzea, F. 


Horodyski z Trybuchowiee, 5. Sokołowski z Rossyi, 
Z. Pietruski z Przeworska. 


HOTEL IMPERIAL, 


PP. S. Rogowski z Kijowa, D. Bączkowski 
z Kijowa, R. Starzewski z Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI. 
„PP. A. Rosochacki z Rosochacza, J. Ziela- 
nieyski z Odessy, A. Plutyński z Borysławia, 
HOTEL STADTMUELLERA. 
P. Dr. A. Borzemski z Sarnek góroych. 


KESAS A e e A E 


CENNE M 
iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 9. grudnia 1905. płacą |żądają 
walutą koron. 
I. Akeyo za sztukę, TIK 
Banku bip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 558 —|568 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . . . = =-PAD — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi. + « « 2/2 ma R 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(U GW) o woo o 9 5 R APA EZPA 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy k 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 576. —|584 — 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor). . . « « . a | 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . — 00 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- * 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) w |400 —|410 — 
Il. Listy zastawne za 100 kor. A 
Banku h. g.5% w. a. wyl. z 10% m: |111 56) — — 
n n o» klap n los w 50 1. w |100 70/101 40 
» p ko nô0lpo200k. o | 98 70| 99 40 
" kraj. 44% nlos w 51 1. m |100 75/101 45 
4 „ 4% „los w 57 1. a | 99 — | 99 76 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
GMA anye o s» 6 e 5 c © H|EB=|= = 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% = 
los. w 413% lat. . , "Eco E 3 
4% los. w 56 lat . . a | 98 60| 99 2 
iII. Obligi za 100 kor. i 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 501100 20 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. S |102 80) — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) © | — —| — — 
. n  „Als% (3 em.) 2 |100 80/101 50 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 70| 99 46 
Pożyczki kr. 6% w. a. Z r. 1873 BOE 
a „ 4% po 200 kor. z ro- 
KUBISZONE OZONE: 99 —| 99 76 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 97 80| 98 50 
- o s  Śla „ 200 , 100 50/101 20 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) M =|| 45 -- 
VW. Monety. 
Dukat cesarski . A 11 24| 11 40 
20 frankówka . . . . . .”/« 19 —-| 19 25| 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250 —|253 — 
100 rubli rossyjskich papierowych 251 50/253 50 
100 marek niemieckich 117 80/1147 50 


Kurs giełdy wiedeńskiaj. 
Dnia 8. grudnia 1995. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-listopad |. a EET eoem 

styczań lipiec. 99:65 99:83 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . . . . . . . . 10055 10075 

kwiecień-październik . . . . . 10060 100680 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. ——  —— 

R „ 1860po500 zł. wa. 4 pr. 15625 15825 

ä „ 1860po 100 zł. 4 pr. 188:— 190— 

D „ 1864 po 100 zł. 28950 29150 

n „ 1864 po 50 zł. . . . . 28850 29250 

Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 29350 295*— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa) 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za, NORZE AYN ONE 11760 118-80 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. 99-75 99:95 
C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100:— 101:— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11840 11940 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5°/4 
r. (ostemp. akcye). . . . . . 48850 49050 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 
zł, Sh [dka 6 6 a 6 goa « „ JOMAD 12840 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) 5 pr.. . . . . 9969 10069 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9965 10060 
Obligacya pierwszeństwa (kolejowe) 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 16%6— 105 — 
w złocie za 200 zł. 5 p e.o me —— 
Kol. Czeskiej zach. za %00 1090 i 
SUW z aA pra a O T 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1695 za 400 
i AR" SA 100-19 10110 
Kol. bukowińskiej lokałn. za 400 kor. 
A a a © 6 6 © B e E S 
Kol. galic. Karola Ludwika za 200, 
WAE A a o e b o 6 © E  WIUSU 
Kol. twowsko-czern-jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 i, 0.6.0 o © © 8665 OES 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . 11825 11925 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 
5 s » W wal. kor. za 200 
kore pra R a 
Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4% 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 
i za 50 zł. (100 kor.) 214— 


95:25 
158 — 
212 25 


95:45 
160 — 
214 25 
216 — 


E. Obligscyo indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii 96—  97:— 
Węgier za 100 zł. 4 pr.. 96:60 3660 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Losy regul. Dunaju z x. 1870 za 100 

MODI o 9% 6 ,6,e 6 6 2 Mod ŻY ZU 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10550 190650 
Peł. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

300 kor. $ pr. 99:40 190 40 


August Śchellembsrg i Syn 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwewie, ul. Karola Ludwika L. 1. 


Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 
najkorzystniej. 


L. cz. E. 444/5 (6) [9626 3—3] 

Na żądanie Pawła Dzienbluka, odbę- 
dzie się dnia 12. stycznia 1906 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7 w Nowem Siole, licytacya 
realności lwb, 1859 i whl. 1281 księgi grun- 
towej gminy Toki, wraz z przynależaościami, 
składającemi się z obsiania pól. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: a to realność whl 1859 
na 2180 kor., a realność whl. 1281 na 740 
kor., przynależności zaś co do realności whl. 
1359 na 4 kor., a co do realności whl. 1281 
na 12 kor. 50 hal. 

Najniższa cema wynosi realności whl. 
1359 kwotę 1416 kor., a realności whl. 1281 
kwotę 501 kor. 50 hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


Warunki licytacyjne, które się zatwier- | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 


dza i odmoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźaiej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnyła, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowe Sioło, dnia 16. listopada 1905. 


L. cz. E. XX. 1040/5 (20) [9633 3—3] 
Dnia 16. stycznia 1906 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w sali Nr. 
VI. sądu tutejszego licytacya 1/10 części 
realności wyk. hip. 1. 260/III dzielnica, gminy 
miasta Lwowa objętej z przynależnościami, 
składającemi się z ogrodu. 
Część nieruchomości z przynależno- 
ściami oceniono na 4788 kor. 92 hal. 
Najniższa cana, niżej której sprzedaż 
nie aastąpi, wynosi 2694 kor. 78 hal. 
Warunki licytacyjae i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tu- 
tejszym, w biurze Nr. XX. 


Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądajy 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 58 — 54 
100 zł. 5pr. . . . . . . . . 102%— 108:— | Czerw. krzyża węg. tow. 5 z. . . 38— 3460 
Gal. poź. kr. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr. ——  —'— | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.. 60— 64 
n p » n 1898za 200 k. 4pr. 98:80. 9980, Salma 40 zł. mk. . . . . . . . B046— x12— 
„ Obl. prop- „ 1589za 100 zł. 4pr. 9925 100:25 | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. T2 —  78:— 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. SE mma —m 
100 zł. & pr.. . . . . . . . 9725 98:25 | Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —— 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) » „lryestu100 zł. mk. 4a pr. ——  —*— 
„Wi | OIALUROSCŁ=OW I] o ROL W A „ Eryestu 50 zł. 4 pr.. . —— —— 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 100:— 107— 
direckie OD] prem Kal za400 ank. 14650 d20%0 ia kad bersa (a BED 
i RA: e: Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 81650 31750 
(+. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne | Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 2915 — 2385— 
(za 100 zł. Nom.) Zakł. kred. dla handlu i przem.. 666— 667:—. 
Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4'Jgpr. ——  —— | Weg Banku kredyt 200 zł. 135:50 86:50 
&ustr. zakł. kr. ziem. los w50 l. 4 pr. 99%— 100:— | Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 546— 548—. 
i „ obl.prem, z r. 1880 3 pr. 296— 30250 | Gelie. banku ER 200 zł. . . 555— 559-— 
z A ad 1889 3 pr. 296-— 303—| n „ dla handl. i przem. 200zł. —— 260 — 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10125 101-75| Banku dla krajów koronnych 200 zł. 43775 43375 
s $ ja „ los4pr. 99— 100:— „  Austro-węg. 1400 k.. . . . 16380— 1640— 
Gal. ake. b. hip.10 pr. prem. los 5pr. 11125 11425| „. Związku (Unionbank) 200 zł.. 56950 57050 
10 m a. 08 Ś0AL CEJ ot o 30070 10170 | Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24650 247— 
m om a o (0 IL że ZU kor Zivnosteńska banka 100 zł. 24625 247 — 
Mina a a dA 034007 E 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9850 99-50 KARNE WE IAR: one 
Pod a „ 4 pr. los. 41 lat 9960 —— Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 56— —— 
PZ 4 pr. stare 99-75 —-—l| p.. n, n Akcye zakład. 200 zł. 425— —:— 
F z 5 a 4 pr. za200 kor. —'— „—__|kKolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5615— 5655: — 
Banku krajowego dla Galieyi Lodom. Kołom. kol. lok. (aro PERS) 200 OE iwo 
hila pr. 511 lat zwrotne i 10065 101-20 Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. 440- — 450:— 
Banku Ka zac oblig. komun. 2 emi- 6 Lwów-Czexn.-Jassy 2 a= DT EE 
jaa a o wsckod.-galie.-lokaln. 200 zł. 393— 400— 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- Z Kas Nu coa 0 a > Ik Wc 
sya 42 lat za 200 kor. 4*4 pr. 10060 toneoj 2 PORAD We Oś n 2.06 
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4pr. 9790 9890|,» Weg- galie. L 200 zł . . . . =—  —— 
Austro-węg. banku 50:/, lat los 4 pr. 10069 10160 Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1016:-— 16233 — 
» h „ 50 lat los. 4 pr. 10010 101-10 M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych 
A RON. |. PE Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 86% — 673-— 
m O zc Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 763— 793— 
r Pes 5 SAMI 100 k Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 51725 51825 
260 E a po Dunaju za 1 sie = Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2548— 2553 — 
- EDI. . « + 4 +... b z Sehodniey 504 kor. + «qe e (636— 646 = 
MA pe Dan: pari AE W RSE" Xureck. zarz. tytoniow. 500 franków —— —— 
el. półn. ces. Ferd. em. z r. i : 40 | Weifail. . s zł. R— BE 
AA jl NE 1887 4 pr. (O A ifail. tow. kop. węgla 70 zł 254 288 
3 WU lok E M0090 10650 N. Weksle. 
"M AS: n n 18914pr. 10040 10140 | Berlin za 100 marek 5. pr. . . 117-723), 117:90 
Kolej hwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za Londyn za 16 funt. szt. 4 pr. . 240723: 24045 
300 zł 5pr. . . . . . . . . 9235 98:45 | Paryż za 100 franków. . . 956214 9575 
Kolej Lwów-Czern. s r. 1884 za 300 Petersburg za 100 rubli 5%, pr. —— —— 
A A pT E a a a a emee banki 0 M5 118 05 
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł 4 pr. ——  —— | Włoskie banki 95:65 95:89) 
Węg. gal. kol. em.1870za200 zł. 5 pr. ——  —— | Francuskie banki —— —— 
R > „PASTA za 200 zł. 5 pr.  ——  —— |Szwsjcarskioe banki . + e SDS 95 571a 
a n n» 1887 zaZ00wł Ape. —— —— 0. WALUTY. 

, 4. Losy (za sztukę). Dukat cesarski Wa. S 11:39 
budapeszieńskie (Basilica) 5 wł. . 2645 2645 | Austr. węg. 8 guid. złota monata —— —— 
zakład kred. dla hand. i praam. 100 z}. 472 — 483 — | %0-frankówika . e PPLOMIG 19-19 
(Geny <DZeJk lg ala ae t 150—  160— | $0-markówka R mana AAMŻ3:51I 23:59 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 79—  84— |Rosyjski półlimporyał . . . ~- — —— 
Losy miasta Krakowa 30 zł. . 9l— 98: — | Niemieckisbanknotyza100marek 11757) 1177714 
Pożyczka miasta Lublany 36 zł. . 64—  70:— | Włoskie banknoty za 100 liv. . 9570 95-90 
Palfy 46 zł. m. t. 175 — 16550) Ruba. : e : 2581, 254! 


Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1°70 
na prowincyi zł. 1:80. 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
rym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


©. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XX. 
Lwów, dnia 23. listopada 1905. 


-ÁÁ R Z O R - Tp 


L. cz. E. 583/5 (4) [9621 3—8]; 


Na żądanie Aryi i Basi Haellerów w borem matorysłów tytoniowych do Maga- | niema i i d) 


Busku, odbędzie się dnia 5. stycznia 1906 | 
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej í 
wymienionym, w biurze Nr. 3%. licytacya | 
180 części realności whl. 166 gminy Bust | 


„Składsjącej się z pbud. 80, 81, 85, 86, ad 


obszaru 431 m? z domem bez przynależności. 

Nieruchomości tej część, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenieną na 965 kor. 

Najniższa cena wynosi 483 kor. 50 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, ttóre się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej mieruchomości 
dokumenta (wyciąg tebularny, wyciąg ketse- 
stralny, protokoły ocenienia i t d.) może | 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sadzie niżej wy- | 
mienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w cbec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalea, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytscyjnym, ieaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
moglyby być już ze skutkism podnoszońe. 

C. k. Sad powiatowy. Oddział IL 

Busk, ania 1. grudnia 1905. 


[9632 8—3] 
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska l. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 
dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 
po południu od 2 do 6 -- w soboty pe po- 
łudniu od 8 do s. 
LiCYGAEY GE | 
Poniedziałek 11. grudnia 1905 od 10 do 12 | 
godz.: meble, sprzęty domowa i forts- 
pian. | 
Wtorek 12. grudnia 1905 od 10 do 12 godz.: | 
800 pazzek pierników, 114 chustsk ró- 
A żnych i dodatki dla szewców. 
Środa 18. grudzia 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa i pianino. i 
Czwartek 14, grudnia 1905 od 10 do 12 godz.: | 
towary bławatne, wina, herbata, kom- | 
poty i t. p. 
Piątek 15. grudnia 1905 od 10 do 12 godz. : 
meble, fortepian i konfekcya męskż. 
Sobota 16. grudnia 1905 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i przybory szewskie. 
Sprzedać się mające przedmioty inogą | 
być ogiądane w hali przed licytacją W go 
dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 4. grudnia 1909. 


L. cz. E. 550/5 (8) [9619 3—3] 

Na żądanie ce. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie imieniem funduszu ubogich gmi- 
ny Nowosielce kozickie, odbędzie się 20. 
grudnia 1905 o godz. 9 przed pałudniem w 
sądzie niżej wyriiesionym, w biurze Nr. IV., 
lieytacya I.) realności whl. 6 gmiey Nowo- 
sielce koziekie, II.) realności whl. 7 gminy 
Nowosielce kozickie, wraz z przynalJeżyto- 
ściami, składającemi się z jednej krowy i 
byczka. 

Nieruchomości, wystawione Ra licyta- 
cyę, są ocenione a iwianowicie realność sd 
I.) na kwotę 1476 kor., realność ad II.) na 
kwotę 610 kor., przynależności zaś na kwotę 
140 kor. 

Najniższa cena wynosi xd I.) kwotę 
917 kor. 88 bal, ad II.) kwotę 406 kor- 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyziąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, majacy chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymiesionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczajną, należ: 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już ze skutkiera podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadaimiene 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicia ma tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i mie wskażą temuż sa- 
dowi pełsomocaika do doręczeii, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Bircza, dnia 7. listopada 1905. 


L. 22.645/05 [9513 1—2] 
Obwieszezenie. 

Nowo ustanowiona składownia tytoniu 
w Sanoku będzie obsadzomą w drodze publi- 
cznej konkurencji. 

Składownia ta umieszczoną być może 
tylko przy ul. Jagiellońskiej, Trzeciego Maja, 
w Rynku, oraz ulicy Kościuszki na prze- | 
strzeni od ul. Miekiewicza do domu gmia-, 
nego „Ramerówza* zwanego. 


v 


Składownia ta orzydzieloną jest z po-, tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- ; wawia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


zygu tytoaiowego w Przemyślu i ma na ra- 
zie zaopatrywać w potrzebne raateryaty 
tytoniowe vod- kłażników w Bukowsku i Ty- 
zawie woluskiej oraz 116 trafikantów tyto- 
siowych; skłsdownia poiączona jest z trafiką 
składową, 

Skłauowni: jest obowiązawy do sprze- 
daży znaczków stemplowych, biaokietów 
wekslowych i listów przewezowych, tudzież 
znaczków pocztowych. 

W ciągu roku od 1. stycznia 1904 do 
31. grndzie 1904 pobrano dla tej składowai 
mmateryał tytoniowy w wartości 288.905 kor. 
26 hal. 

Od drobnej sprzedaży tych znaczków 
stemplewych przyznaną będzie składewaikowi 
prowizya w wysokości 11, procentu og ich 
wartości, 

Zaaczki stemglowe, blaakiety wesslo- 
we i listy przewozowe mają być pobierane 
w c.k. gł. Urzędzie podatkowym w Baxoku. 

Oferta mia być wystawioną na przepi: 
sazym Gruku i walesionią opieczętowana naj- 
dalej do 22, gruduia 1805 do godziny jeda- 
uastej w pzludzie u Naczelnika e. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Sanoku. 

Wadyum wynosi 1500 kor. i ma być 
złożona w e. k. gł. Urzędzie podatkowym 
w Sanoku. 

Ze skizuownią połączona jest ograni- 
czona sprzedaż specyalnych gatunków tyto- 
uiu, Siładownikowi przyznaną zostanie 69/, 
prowizya od sprzedaży soeczalnych gatan- 
ków tytoniu. 

Q. k. Dyrekcya ckręgu skarbowego. 

Sanok, dnia 28. listopada 1905. 


L. cz. E. 819/5 (8) [9722 1—3] 
Na żądanie Jaga Pzńki, odbędzie się 
deig 29. gruduia 1905 o godz, 10 przed 
południem w sadzie niżej wymieniemym, w 
biurze Nr. 17, kcytacya 1/3 części resluości 
whl. 128 i 1,6 części realności whl, 101 ks. 
gr. Turzepole, wraz z przynależnościami, 

Części nieruchomości, wystawione na 
licytacyę, są ozenicne ne 1814 kor. 78 bal. 

Najniższa esna wynosi 876 kor. 52 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie 
do szutku, 

Warunki leytacyjne, które się jako 
sormalae przyjmuje, i odnoszące się da 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
mia i t. d.) może każdy, jaający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie miżej wymienionym, w biurze 
Nr. 16. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, malaży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy Wyznaczo- 
sym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości mie 
mogłyby być już ze skutkiem podzoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiare 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynis przez przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli mie mieszkeją w okręgu sądu 
giżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu aisieszkałego, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 25. listopada 1905. 


L. cz. E. 800/3 (15) [9676 1—8] 

Na Żądanie Feiwla Latka i Tauby 
Kraut w celu zniesienia współwłssności, od- 
będzie się dnia 29. grudnia 1905 o godz. 
10 przed południem, w biurze Nr. 1V., li y- 
tacya reslieści wh. 285 ks. gr. gm. Trzeianiec 

Nieruchomość, wystawiona za licyta- 
cyę, jest ocenions na 3030 kor. 

Najniższa cema wynosi 2020 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabulatny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia | t, d.) moia każdy, tmający chęć 
kupieula, przejrzać podezss godzin erzędo- 
wych w Sądzie niżej wymienionym, w bii- 
rze Nr. IV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V, 

Bircza, dnia 21. listopada 1905. 


L. ez. E. 4354 (14) [9731] 

Na żądanie Aby Grossa w Buczaczu 
jako spadkobiercy bł. Reizi Gross, cdbę- 
dzie się dnia 21. gruduia 1935 o godz. 11 
przed połudaiem w sądzia ziż:j wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9, licytacy» 1/6 części 
ciała hip. lwh. 857 ks. gr. gm. kat. Biały- 
kamień część I. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona ma 166 kor. 66 hal. 

Najniższa cena wynosi 88 kor. 88 
bal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 
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1 może każdy, mający chęć 
«upienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
sze r. ©. 

Takie prawa, w obee których ainiej- 
sza leytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zpłosić do sądn majpóźniej przy wyznaczo- 
aym tsradnie cytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego roduzjn co do ssmej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszoce. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytecyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powasia jedynie przez przybicia na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
gogo i nie wskażą temuż sg- 
fvowocniks go doręczeń, w siedzibie 
sądu zamiesskslego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II, 
Oleske, dnia 18. listopada 1905. 


i. 11.3885 ex 1905 [3691 1—8] 
W dniu 28. grudnia 1905, odbędzie 
się w e, k. Dyrekeyi lasów i dóbr państwo: 
wych we Lwowie, publiczaa licytacya ofer- 
towa ita sprzedaż drzewa świerkowego ijo- 
dłowego użytkowego w dolinis Pihego i Zeńca, 
tastarowskisgo okręgu gospodarczego, prze- 
znaczonego do wyrębu w dziesięcioleciu 
1906-—1915 na ea 1000 ba. Bliższych wia- 
domości udziels c. k. Zarząd lssów i dóbr 
w Tatarowie i podpisana e. k. Dyrekcya. 
©. k. Dyrekcya lasów i dóbr IL 
Lwów, dnia 29. listopada 1905. 


L.-cz, E. 1752/5 (3) [9723] 
Na żądanie Franciszki Makowskiej, za- 
stąpionej przez kuratora Rudolfa Memtlika, 
odbędzie się dnia 20, grudnia 1905 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. II, lieytacya realności: 
1) obj. whl. 244 ks. gr. gminy Siemakowee, 
obj, wbl. 46 ks. gr. gminy Siemakowee, 
3) whl, 311 ks. gr. gminy Siemakowee, 
które obecnie połączone zostały w jeden 
whl. 46, 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cję, Są ocenione, a to: ad 1) na 1780 kor., 
ad 2) na 1400 kor,, ad 8) ma 80 kor. 
Najniższa cena wynosi odnośnie do 
realności: obj. whi. 46, 1186 kor. 66 bəl., 
obj. whi. 244, 933 kor. 83 hal., obj. whl. 
011, 58 kor. 82 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniej- 
szem się zatwierdza, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienie i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymieaiosym, w biu- 
rze Nr. Od. V 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby uiedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźmiej przy wyznacz0- 
nyw terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
niogtyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieyiacyjkego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzenisch tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli wie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymiesniosego i nie wskażą temuż są- 
dowi peźwomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zaimieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Ozortków, daia 3. listopada 1905. 


L. cz. E. VIII. 23825 (5) [9718] 
Dnia 29, grudnia 1905 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 51, licytacya re- 
alaości iwb. 162 kg. gm. Żurawica, nieobję- 
tej masy spadkowej po bp. Dawidzie Felsen 
własnej, 

Nieruchomość ta oceniona jest na 5452 
kor., przynależności zaś na 108 kor. 
Najniższa cena wynosi 2156 kor. 84 
hsl., poniżej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza z tem, że jako cenę wywo- 
łania z uwagi, że realność sprzedać się ma- 
jącą stanowi grunt i dom mieszkalny, usta- 
nowiono sumę 2156 kor. 84 ha!, i iame od- 
nośne dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
r:e Nr. 50. 

Takie prawa, w obec których miniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalsą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnyś, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nierushomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszona, 
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Takie prawa, w obec których niniej- 


Je osoby, dla których jakie prawa lub ; 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
miżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełBonioenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 21. listopada 1965. 


L. cz. E. 2805/5 (6) [9720] 

Na żądanie Leona Rappaporta, kupca 
w Tarnopolu, odbędzie się dnia 29, grudnia 
1905 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21 w Tar: 
nopolu, licytacya 10/18 części z 1/4 części 
realności lwh. 646 ks. gr. gm. Tarnopol. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona Ra 4520 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 2260 kor. 10 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sz% licytacja byłaby miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłycy być już ze skutkiem podnoszone. 

Teosoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecaie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzemiach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieniozego i aje wskażą temuż są- 
dowi pełnomockika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 21. listopada 1905. 


L. ez. E. 1847,5 (5) [9683] 

Na żądanie J. O. Włdysława ks. Sa- 
piehy przez adwokata dr. Czajkowskiego w 
Przemyślu. odbędzie się dnia 21. grudnia 
1905 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, licyta- 
cya 1/3 części realności lwh. 1186 ks. gr. 
gm. kat. Stary Sambor Leiby Erlbauma 
i Isaka Intrata własnej. 

Część nieruchomościowa, wystawiona 
Ba |licytacyę, jest oceniona na 3194 kor. 
08 hal. 

Najniższa oferta wynosi 1597 kor. 04 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sambor, dnia 18. listopada 1905. 


L. ez. E. 1815,5 (4) [9734] 
Dnia 29. grudnia 1905 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 5, są: 
du tutejszego w budynku apteki lieytacya 
realaości whl. 1 gminy Fraga. 
Realność tę oceniono na 2170 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1446 kor. 67 hal. 
Warunki lieytacyjae i inna odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 5. 


sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
| Rohatyn, dnia 6. listopada 1905. 


| L, ez. E. 894/5 (4) [9752] 
| Dnia 18. grudnia b. r. o godzinie 9 
į przed połvdniem, odbędzie się przymusowa 
| Sprzedaż realności lwh. 6 gm. Rudno, osza- 
|cowanej na 1511 kor. l 

i Najniższa cena wynosi 1014 kor. 
Warunki licytacyjae przejrzeć można 
| w tutejszej kanceelaryi. 

C. k. sąd powiatowy w Krzeszowicach. 


Warunki iicytacyjne i odaoszące się] ciężary ma powyższej nieruchomości bądź : 


do tej 


»Gazeta Lwowska« Nr. 281 z dnia 10. grudnia 1905. 


nieruchomości dokumenta (wyciag | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


L. ez. E. 678/5 (5) 
Dnia 30. grudnia 1905 o godz. 9 rano 


odbędzie się celem zniesienia wspó! »xłasno- | 
ści, licytacya realności lwh. 29 ks. gr. gm. | 
kat. Czernichów objętej Bazaru kółka rolni- į 


czego w (Czernichowie i Urszuli z Togol:| 


skich Rubisiowej własnej po połowie. 


Nieruchomość, wystawiona na licyta. i 


cyę, jest ocenioną na 1979 kor. 35 hal. 
Wierzycielom na realności tej zab:z- 

pieczonym zastrzega się ich prawo hipoteki 

bez względu na cenę przez przetarg uzyskaną. 


Najaiższa oferta uzyskan» zs sprzedaży ; 


rozdzisloną zostaaie między wspólwlaścicieli 
w stosunku do udziału ich wspólwłasnaści. 
Najwyższa cena wyzssi 1979 kor. 85 
hal., poniżej tej ceny sprzedsź nie przyjdzie 
do skutku. 
Warunki i akta do przejrzenia. 
C. k. Sąd powietowy, Oddział II. 
Liszki, dnia 28. listopada 1905. 


L. cz. E. 895,5 (4) 


[8751] 


Dnia 1. grudnia 1905 o godzizie 8|19. grudnia 1905 o godz. 10 przed południem 
przed południem, odbędzie się przymusowa jw e. k. sądzie krajowym, w biurze Nz, 13. 


licytacya realności gm. Poreraba, oszacowa- 
cowanej na 1225 kor. JO hal. 
Najniższa cena wynosi 817% kor. 10 hal. 
Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tutejszej kancelaryi. 
0, k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
w Krzeszowicach. 


L. cz. E. 1044,5 (5) [9755] 

Na żądanie Iwana Btefaniszyna, odbę- 
dzie się dnia 14. grudnia 1905 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr, V., licytacya połowy re- 
alności whl. 119 gm. kat. Baczów, wraz z 
przynależnościami, szładającemi się za sto- 
doły, krowy, stajni i brogu. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 650 kor., przynale- 
Żności zaś ma 117 kor. 50 kor. 

Najniższa cena wynosi 512 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej aieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularay, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, majacy chęć 
kupienia przejrzeć pedezas. godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. V. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 11. listopada 1905. 


L. cz. E. 1971/5 (5) [9728] 

Na żądanie spółki oszczędności i poży- 
czek w Gawłuszowicach i Józefa Dydo, cdbę- 
dzie się dnia 30. grudnia 1905 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 27, w Mielcu, licytacya 
a) realności whl, 75 gm, b) realneści whl. 
125 gm., e) realności whl. 150 gm. ód) re- 
alności whl. 154 gm. Borki nizińskie, wraz 
z przynależnościami. 

Nieruchoności wystawione na licytacyę, 
są ocenione na a) 178, kor. 70 hal, b) 1500 
kor., c) 50 kor. 40 hal., d) 21 kor. 6: hal. 

Najniższa cena wynosi a) S6 kor. 85 
hal., b) 1000 kor., ©) 33 kor, 60 hal. d) 14 
kor. 40 hal., pomiżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 28. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Mielec, dnia 21. listopada 1905. 


L. ez. E. 1218/5 (5) [9685] 

Dnia 30. grudnia 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17, odbędzie się licytacya real- 
ności objętej whl. 485 gk. Łoszniów, skła- 
dającej z pb. 34 (Nr. konskr. 160) pgr. L 
kat. 555, 556,2, 561/2, 737, 949/1, 1070 i 
1946/4, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 7000 kor., przynale- 
Źności zaś na 35 kor. 

Najniższa cena wynosi 4690 kor., po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta przejrzeć 
można w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, w obec których miniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
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[9681] dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie . licyjnych z płacą rocznych 800 kor., do- 


; datkiem aktywslnym rocznych 240 kor., do- 
i datkiem na pormieszkanie rocznych 100 kor. 
ii ubraniem służbowem, tudzież posada c. k. 
strażnika cywilao policyjnogo II. klasy 

z płacą reczzych 900 kor., 30°% dodatkiem 


sądu zamieszkałego. 
O. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Tronsbowla, dnia 22. listopsda 1965. 


E x ~ © TE ; zę A ŁAŁ 
i ima Hing af aktywainym, tudzież relutum za odzież 
R Mz My BLI. służbową, 


Na posady powyższe rozpisuje się kon- 
kurs z terminom po dzień 81. grudnia 1905. 
Posady te, zastrzeżone w myśl ustawy z dnia 
żył zawiadowca masy rachunek z zarządu, | 19. kwietnia 1872 Nr. 69 Dz. p. p. w pier- 
rachunek eo do wynagrodzenia i zwrolu wy- | wszym rzędzie dla wysłużocych podoficerów, 
w i projekt rozdziału masy. | nadane będą na razie prowizorycznie, stabi 
Wszystki:: wierzycialom konkursowym, | lizacya zaś nestąpi po 6-cio miesięcznej za 
którzy doiychezas zgłosiii swe wierzytelności, | dawalniającej służbie próbnej. 
wolno powyższy projokt u komisa:za kon- Ubiesający się o te pesady, winni 
kursowago lub zawiadowcy masy przeglądać | wnieść podania za pośrednictwem przeło- 
i brać z niego odpisy i możliwe zarzuty | żonej Władzy, a jeśli sie siużą czynnie, 
wolno im wnosić ustnie lub pisemnie u ko- | bezpośrednio i w powyżej ozmaczonym ter- 
missrza konkursowego aż do dnia 18. gru: | minie do Prezydyum e. k. Dyrekcyi Policyi 
dnie 1905 o godz. 11 przed południem we Lwowie, dołączajac świadectwo moral- 
Do rezprawy nad tymi i rachuakami | ności, świadectwo fizycznego uzdolnienia 
i projektem wyznacza się audyencyę na dzień | wystawione przez lekarza urzędowego lub 
przez niego potwierdzone, tudzież dowody 
znajomości języków krajowych, kandydaci 
na posadę c. k. strażnika cywilno: policyj- 
nego, nadto dowody znajomości lokalnych, 
a wysłużeni podoficerowie tasże certyfikat, 
uprawniający ich do ubiegania się o tego 
rodzaju posadę 
©. k. Radca Rządu i Dyrektor Policyi. 
Lwów, dnis 1. grudnia 1905. 


L. cz. S. 4/4 (85) 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, daia 5. grudnia 1905. 


L. ez. S. 5/4 (198 [7694] 
konkursie firmy Hindler et Carkiss 
przedłożył zaw iadowesa masy rachunek z zarzą- 
du, rachunek co do wynagrodzenia i zwrotu 
wydatków i projekt rozdziału masy. 
Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swa wierzytolno- 
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy prze- 
glądać i brać z nisgo odpisy i możliwe za- 
rzuty wolno im wnosić ustaie lub pisemnie | 4 stopaia i ryczałtem 
u komisarza konkursowego aż do dnia 19, j służącego; 
grudnia 1905 o godz. 10 przed południem, 2: w Kaihininie 
Do rozprawy nad tymi rachunkami 1ij1 stopnia i ryczałtem 
projektem i ustaleniem rozdziału wyzsasza į oznaczyć się mającym, 
się audyencyę ns dzień 20, grudnia 1905 o Podania należy wnosić do e. k. Dy- 
godz. 12 w połudalis w e, k. sądzie krajo |rekcyi poczt i telagrafów majpóźniej do 20. 
wym (ul. Testrslna L 13), w biurze Nr, 18. į grudnia b. r. 


L. 144.6%1/IT 
Konkurs. 
Nae posadę ekspedyentów przy c, k. 
urzędach pocztowych: 
1) w Tołszezowie z soborami 8 klasy 
504 kor. rocznie na 


[9669 2—3] 


z poborami 8 klasy 
aa służącego później 


C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VII. Lwów, dnia 4. grudnia 1905. 
Lwów, dnia 5. grudaia 1308. 


L. cz. 5. 25 (104) [9708] 

W konkursie Maksa Weiadlizga wy- 
znacza się: 

1) celem przeprowadzenia likwidacyi 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, 

2) w celu powzięcia uchwały c> do 
sposobu zrealizowaaja wątpliwych wierzytel- 
ności m+sy, 

8) w myśl $ 149 ord. konkurs. do zba- 
dania rachunków złożonych przez zawia- 
dowcę masy p. adw. dr. Peipera za cały 
czas zarządu i 

4) do rozprawy celem ustalenia roszczeń 
zawiadowcy masy do wyBazrodzenia i zsrotu 
poniesionych wydatków, na dzień #2., gru- 

ala 1805 r. godz. 10 prz d południem wi 
c. k., sądzie krajowym cywilnym, biurze 
Mię, Bh 

Wierzycielom, których się na tę aa 
dyencyę zaprasza wolno przeglądać rachunki 
i czyBić nad nimi uwagi. 

Przedłożone rachunki wraz z załączni: 
kami jako już przez wydział wierzycieli 
zawnioskowane zatrzymuje się w aktach. 

Kraków, dnia 8. grudnia 1905. 

Komisarz konkursowy. 


EF) Jazz E r Brzyski y ŚW Ż 
WYG UraSUWO. 


L. cz Pr. 65 (2) [9716] 
W [nieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd obwodowy jako prasowy w 
Tarnopolu orzekł na wniosek e. k, Prokura- 
tora pauistwa z i7. listopada 1905 St. 35 (1) 
że treść pisma ulotnego, wydanego w Gene- 
wie staraniem rosyjskiej socyalno demokra- 
tycznej psrtyi robotników pod napisem „O 
rewolucyjneji roboti w derewni*, zawiera 
zismiona zbrodni zakłócenia spokoju publi- 
cznego z $ 66 uk., że zatem cały nakład ma 
być zniszczony a dalsze rozpowszechnianie 
wzbronione. 

Powody. 

Autor rozprawiając o organizacył re 
wolucyi po wsiach w Rosyi zaleca usunięcie 
władz i organów nadzorczych, odmówienie 
podatków i rekruta. 

Wniosek powyższy jest przeto po myśli 
$ 498 pk, uzasadniony. 

Tarnepol, dnia 26. listopada 1905. 


z 


Muj 


L. cz. P. 55 (21 [9715] 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd obwodowy jako prasowy w 
Tarnopolu orzekł na wniosek è. k. Prokura- 
tora państwa z 19. listopada 1905 St. 2/5 (1), 
że treść pisma ulotnego wydanego w nie- 
wiadomem miejscu, staraniem rosyjskiej 50- 
cyalno-demokratycznej partyi robotników pod 
napisem „budte hotowi*, zawiera znamiona 
zb.odni zakłócenia spokoju publicznego z § 
66 uk., że zatem cały nakład ma być zni- 
szezony a dalsze rozpowszechnianie wzbro- 
nione. 


Konkursa. 
L. 1809,05. [9684 3—3] 
Konzkurts. 

Celem obsadzenia posady c. k., nota- 
rynsza w Mikalińcach, opróżniozej w skutek 
śmierci $ p. Jana Tyszeckiego, tudzież co- 
lem obsadzeais posady ©. k. rotarynsza w 
Żółkwi opróżaionej w skutek przeniesienia 
Jana Postępskisgo z Zóławi do Borszczowa, 
rozpisuje się niniejsze kankurs. 

Ubieg-jący się o te posady, względnie 
o inne przeż przeniesienia opróżnić się mo- 
gące mają swe należycie udokumentowane 
podania wnieść do podpisanej Izby notaryal- 
sej najpóźniej do 31. grudnia 1905, 

©. k. Izba notaryalna. 
Lwów, 3. grudnia 1905. 


Powody. 

Autor wzywa po odpowiednim wstępie 
przy zakończeniu rzeczy do gwałtownego 
oporu zbrojną ręką przeciw władzy wojsko- 
wej, wtargnięcie przemocą do więzień poli- 
tycznych 1 gwattownego napadu na pałace 
i zamki tyranów ubicia tam straży itp. od- 
nośnie do rosyjskiego rządu. Powyższy wnio- 
sek jest w przepisie $ 493 pk. uzasadniony. 

Tarnopol, dnia 26. listopada 1905. 


L. ez. Pr, 4/5 (2) [9714] 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C., k. sąd obwodowy jako prasowy w 
Tarnopolu orzekł na wniosek e. k. Prokura- 
tora państwa z 19, listopada 1305 St. 1/5 (1), 
że treść pisma ulotnego wydanego w Gene- 
wie staraniem rosyjskiej socyalno-demokra- 
tycznej partyi robotników pod napisem „Żea- 
skaja dola“, zawiera znamiona zbrodhi za- 
kłócenia spokoju publicznego z $ 66 uk., że 
zatem cały nakład ma być zniszczony a dal 
sze rozpowszechniauie wzbrokione. 

Powody. 

Autor inkryminowanego pisma ulotne- 

go wskazuje kobietom, jaki udział w rewo- 


L. 13390/5 [2616 3—3] 
Kon kid g 

Na posadę sędziego powiatowego w Kro- 
ścieaku, lub przy innym sądzie powiatowym 
rozpisuje się konkurs z terminem do 28. 
grudnia 1905. 

Podania wnosić należy w przepisanaj 
drodze do Prezydyum sądu obwodowego 
w Nowym Sączu. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 8. grudnia 1905, 


m 
cA 


L. 1388/pr. [9615 3—3] 
Konkurs, 
Przy e. k. Dyrekeyi Policyi we Lwowie 


opróżniomą jest posada dozorcy aresztów po- 


j oj rosyjskiej brać powinne a mianowicie 
| wzywa je do znoszenia materyałów do bu- 
i dowy barykad i do przeciągania żołnierzy rzą- 
dowych do szeregów powstańczych. Powyż: 
szy wniosek jest w przepisie $ 458 pk. uza- 
sadniony. 

Taraopo!, dnia 26. listopada 1905. 


L. cz. L. 16/5 (8) P. 154/5 [9442 2—5] 
Za marnotraweg uznano Ignacego Ło- 
psekiego w Kozowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Bartło- 
mieja Łop:ckiego w Kozowie. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dsia 14 października 1905. 


l eż ia 025 (6) [9443 2—8] 
Za umysłowo chorego uznano Markusa 
Herscha 2 im. Willnera w Kozłowie. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Kwellera w Kozłowie. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 18. października 1905. 


Benia 


Rozmaite obwieszczenia. 


LW. 111.172/05 [9614 3—3] 
Ogłoszenie. 

Wydział krajowy postanowił otworzyć 
z dniem 1. grudnia 1906 przy krajowem 
biurze melioracyjnem we Lwowie nowy dwu- 
letni kurs praktyczny dozoreów drenarskich. 

Na kurs tea będą przyjęci tylko tacy 
kandydaci, którzy w czasie roboczym od 1. 
kwietsia do końca listopada 1906 roku będą 
zajęci przy drenowaziu jako zwykli robotni- 
cy, a przy robotach okażą nietylko pilność 
i chęć do pracy, lecz nabędą wprawy w wy- 
konywaniu drenowania t. j. w kopaniu 
rowków drenowych i układaniu drenów. 

Po ukończeniu tej praktyki kandydaci 
mają złożyć egzamin wstępny z języka pol- 
skiego i rachuaków, a od wyaiku tego egza- 
minu, jazoteż okazanego postępu w prakiyce 
drenarskiej i zupełnie odpowiedniego zacho- 
wania się w czasie tej praktyki zsleżeć bę- 
dzie ostatecznie ich przyjęcie na kurs dre- 
narski. 

Nauka teoretyczna odbywać się będzie 
na tym kursie przez 4 miesiące zimowe od 
1. grudnia do końca marca. 

W ciągu czteromiesięcznej nauki teo- 
retycznej otrzymają uczniowie stypendyum 
miesięczne w kwocie (50) kor.; przy robo- 
tach zaś w polu pobierać będą wynagrodze- 
mie od właścicieli gruatów, u których będą 
zatrudnieni przy robotach melioracyjnych. 

Starający się o przyjęcie na kurs, 
winni najdalej do końca lutego 1906 wnieść 
do Wydziału krajowego we Lwowia poda- 
nie, które mają sami ułożyć i własnoręcznie 
napisać, oraz wykazać się: 

1) że ukończyli z dobrym postępem 
przynajmniej szkołę ludową, 

2) że władają w mowie i w piśmie 
językiem polskim, 

8) że ukończyli przynajmniej 18-ty a 
nie przekroczyli 30-go roku życia, 

4) że są zdrowi i silnej budowy ciała, 

, 5) że zachowanie się ich było moral- 
ne i nienaganne, 

6) wreszcie na wypadek niepałnoletno- 
ści, że rodzice lub opiekunowie zezwalają im 
na wybór tego zawodu. 

Nadto kandydaci ubiegający się o przy- 
jęcie na kurs powinni podać, czy są żona- 
tymi lub bezżennymi, oraz przedstawić de- 
klaracyę, mocą której zobowiążą się po ukoń- ` 
czeniu kursu poświęcić się przez lat dziesięć 
służbie krajowej w charakterze dozorców 
drenarskich. 

Wysłużeni podoficerowie e. k, korpu- 
sów technicznych (artyleryi i pionierów), 
którzy wykażą się dobrą listą kwalifikacyj- 
ną, oraz w ogólności podoficerowie i ci, któ- 
rzy odbyli służbę wojskową, mają pierwszeń- 
stwo przod innymi kandydatami. 

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa 
Galiecyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem. 


L. cz. O, IL. 377/5 (1) [9724] 

Przeciw Franciszkowi Podoskowi z 
Radgoszczy obecnie z miejsca pobytu niə- 
wiadomemu, wniesiony został do tutejszego 
sądu przez Franciszka Frącza i spóln. po- 
zew 0 ojcostwo i alimenta. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do rozprawy na dzień 13. grudnia 1905 
o godz. 9 rano, biuro Nr. 13. 

Dla tegoż Franciszka Podoska, ustama- 
wia się kuratorem Wojciecha Batora, wójta 
z Radjoszczy, który zastępywać go będzie w 
powyższej sprawie dopóki on w Sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Dąbrowa, dnia 25. listopada 1905. 


Y. eup. C. I. 202/5 (1) [9655 2—3] L 

Iiporus ABapneBn i Anni Lepóeprou , 
8 Kyr, korpnx miene moóyry He € BIHOMG; ` 
BRecjn Hukosań i IOmianna TapRoBenkak | 
3 pnBopisni i Anronik TapzoBenkiń w Dobromila przez Benjamins Wilfa 
3 Kyr B niqnmeaHAM cyAï nosos O y3Hane | bremila, pozew o 223 kaw. zpn. 


cz. O. II. 436/5 (5) [9700] 

Przecie Waśkowi owi z Kropi- 
wnika, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony zostsł do e. k. sądu powiatowego 
Do- 


wired ah 


VOCILE 


rz 
i 


i BIHC EpaBa BIACEOCTH MO peaJIGHOCTH 06- 
naToń 1059 Bnk. rin. rpom. kar. Fyra. 

Ha niącraBi u08By BHU3HadeRO ay- 
AHEHNMO MO yeTAOŃ poaupaBi Ha qeEB 18. 
Tpyxaama 1905 o rox. 9 nepeg noryągemM B 
TAM Cyg qABepu Hp. 6. 

Jia crepexena upas Anapisa i AHEM 
TepõepTiBE yeraROBIAE CA H. ANROKATA Apa 
Ópiąuasa B Kyrax wyparopom. 

Toğxe kypawop 6ye Anapia i Anny 
Tepõepris B sraqaniń enpaBi ma ïX Heĝes- 
HeqHjerb i KOITA TAK Ą0BDO 3ACTYHATH, AW 


ORA a60 B Cyji 3TOJOCATP GA aÓ0 BHMİHATE | 


NOBHOB.IACTNA. 
LI. x. Cyg nosirosuh, Biąjja I. 
Kyru, zaa 22. naqozaera 1905. 


L. cz. O. IH. 143/5 (2) i _ [9225] 
Przeciw Stanisławowi i Wojciechowi 
Wójtowiczom z Odmentu, których miejsce 


pobytu jest nieznane, wsiesicny został do 
e. k. sądu powiatowego w Dąbrowie przez 
Towarzystwo zaliczkowa w Dąbrowie pozew 
o 288 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 16. gru- 
1905 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżena praw nisobeznych 
pozwanych, ustanawia się p. Mikołaja Sło- 
miaka, wójta w Odmencie kuratorem | 

Tenże kurztor zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sp:awie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomoenizów nie zamla- 


ują. 
p O. k. Sąd powiatowy, Oddział HMI. 
Dąbrowa, dnia 1. grudnia 1908. 


L. ez. Ob. IV. 157/5 (1) [9689] 

Przeciw Mendlowi Schichter, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo 
stał do c. k. sądu powiatowego S. II. we 
Lwowie przez Jędrzeja Chedorowskiego, syna 
Antoniego gospodarza w Kościejowie pozew 
o uznanie pretensyj pochedzących z wyroku 
c. k. sądu powist. S. II we Lwow:e z 13/6 
1894 1. 9933 i z ugody tegoż sądu z 2/12 
1898 Cp. 110498 (%) za zgasłe przez 
zapłatę. 

Ña podstawie pozwu wyziaczono TOZ- 
prawę na dzień 18. grudaia 1905 o godz. 9 
rano, w biurze Nr. 14. 

Celem strzeżenia praw Mendla Ścha- 
chtera, ustanawia się p. adw. dr. Maksy- 
miliana Sokal» we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurstor zastępować będzie Men- 
dla Schichtera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 0% w Są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. MY I 

O. k. Sąd powiatowy S. II, Oddział IV. 


Lwów, dnia 30, listopada 1905. 


L. ez. ©. IL. 404/5 (1) _ [9719] 

Przeciw Wojciechowi Bzranowi, rolni- 
kowi z Siedlisk ad Tyczyn, którego miejsce 
pobytu w Ameryce jest nisznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Rze- 
szowie przez powiatową Kasę pożyczkową 
w Rzeszowie pozew o 520 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na 20. grudnia 1905 o godzinie 
9 rano. dj 

Cel m strzeżenia praw Wojciecha Ba- 
rana, ustanawia się p. adw. dr. Sołtysika w 
Rzeszowie kuratorem, 

Terże kurator zastępywać będzie po 
mienionego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sł- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. . 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Rzeszów, dnia 4. grudnia 1*05. 


L. cz. ©. II. 469/5 (1) [9684] 

Przeciw Samuelowi Nadler, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Saja- 
tynie przez Ohanę Linder pozew o zapła 
cenie kwoty 548 kor. zpr. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała sudyepcya na dzień 1!. grudnia 1905 
o godzinie 10 przed pełudniem. 

Celem strzeżenia praw Samuela Nadlera, 
ustanawia się pauna dra S. Marcusobna w Snia 
tynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Sa- 
muela Nadlera w rzeczonej sprawie ma 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki om 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomoenika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Sniatyn, dnia 4. grudnia 1905, 


Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
jdyeneyę do ustasj rozprawy na dzień 12. 


| grudzia 1905 o godz. 9 rano do tego sądu, | 


| biuro Nr. 9. 


ustanawia się pana dra Tygermana w Do- 
bromilu kuratorem. 
| Tenże ku: stor zastepywsé będzie Wasta 


| Mociaka w rzeczonsj sprawie nu jego koszt; 


i niebezpieczeńsiwo, dopoki on w sądzie się 

nie zgłosi lub pein 
U. k. Ssa powistowy, Oddziać LL. 
Dobromil, dais 28. listopada 1905. 


L. cz. O. II. 4405 (1) [9701] 

Przeciw Wasylowi Klepak z Nanowy, 
którego miejsca sobytu jest nieznaze, waie 
siony został do c. k. sądu powiatow:go 
w Dobromilu przez Józefa Gurfeina z Chy- 
rowa pozew o 218 kor. 12 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyenczę do ustnaj rozprawy na dzień 12. 
grudnia 1905 o godzinie 10 rano do tego 
sądu, biuro Nr. 9. 

Celem strzeżania praw Wasyl 
ustanawia się pans dw. dra 
w Dobrowmilu kuratorem. 

Tenże kurator zastębpywać będzie Wa- 
syla Klepaxa w rzeczonej sprawie ns jego 
koszt i niebezpieczeńistwe, dopóki o: ¥ Są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełwomocnika nie 
zsmianuje. 

0. x. Sąd powistowy, Oddzisł IL. 

Dobro:ni!, dnia 24 listopada 1805. 


a ftiepaka, 
Hawliczka 


L. 3755 [9676] 
Obwieszczenie. 
Wydział Rady powiatowej po 


myśli $ 30 ust o Repr. powiat go 
daje do publicznej wiadomości, że pre- 
liminarze funduszów powiatowych na 
rok 1906 zostały dnia dzisiejszego 
wyłożone w biurze Rady powiatowej 
do przeglądu w godzinach urzędowych 

Brzeżany, dnia 2. grudnia 1905. 

Prezes: K. Traczewski. 


L. ez. ©. Lil 33;5 (1) [2679] 

Przeciw niewiadomemu z życia i miejsca 
pobytu Dmytrowi Dulnemu wsiesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Gródku przez 
Michała Dulnego, rolnika w Putistęczach, 
pozew o 100 złr., uznanie pretensyę za zgasła 
i wykreślenie prawa zastawu whl. 10 Pu- 
tiatycze. 

Na podslawie pozwu wyziaczona 20- 
stała ustn+ rozprawa ma dzień 20. grudnia 
1905 godz. 10 przed połud. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia Się pana dra Zygmunta Kibitza 
w Gródku kuraterem. 

Tenże kurator zastępywać będzia pozwa- 
nego w rzeczonej sprawia na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on Sam w są- 
dzie. się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Gródek, dmia 30. listopada 1905. 


L. ez. ©. I. 4595 (1) [9371] 

Przeciw Markusowi Fidererowi z Tłu- 
stego, którego miejsce pobytu jest niezaane, 
wniósł Leizor Fasier i tow. do podpisanego 
sądu, pozew o 496 ker. 40 hal. 

Na podstewie pezwu wyznaczono al- 
dyencyę na dzień 2i. grudnia 1905 o godz, 
9 rano w biurze Nr. l., zaś kuratorem po- 
zwanego Ustanowiono pana Marcelego Ru- 
xera, tutejszego e. k. notaryusza, który go 
w rzeczonej sprawie ma jego k szt i niebez- 
pieczeństwo zastępywać będzie, dopóki tezże 
w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamienuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tłuste, dnia 5. grudnia 1905. 


L. 150.829/05 
>. Obwieszezenie 
e. k. galicyjskiej krajowej Dyrekeyi skarbu 
dotyczące przeniesienia siedziby urzędu po- 
datkowego ze Slemienia do Suchej. 

Według rozporządzenie e. k. Miaister- 
stwa sprawiedliwości z 8. listopada 1905 
dz. u. p. Nr. 171 wchodzi dnia i. stycznia 
1906 w życie rozporządzenia tego Miuister- 
stwa z 23. stycznia 1904 dz. u. p. Nr. 8, 
którem siedzibę sądu powiatowego ustano- 
wionego dla okręgu Slemień przeniesiono do 
Suchej. 

Z powodu tego rozporządzenia przenosi 
krajowa Dyrek:ya skarbu wskutek reskryptu 
Ministerstwa skarbu z 18. listopada 1905 
l 79.968 także i siedzibę urzędu podatko- 
wego ze Slemienia do Suchej z dniem 1. 


[9637] 


Celem strzeżenia praw Waśka Mociaka, . 


noczika nie zamaiacuje, į 


GC 


styczzia 1906 i wydziela z tym samym. Dies wird zur allgemeinen Kenntniss 
dniem wymienione w rozporządzeniu Mini-: gebracht. 
sterstwa sprawiedliwosci z 25. stycznia 1904 | K. k Finanz-Landes-Direktioa. 
Gz. u. p. Nr. 9 z okręgu sądu powiatowego i Lemberg, am 80. November 1905. 
w Siemieniu wydzielone a do okręgu sądui Korytowski. 
powiatowego w Źywceu przydzielone gminy 
względnie obszary dworskie mianowicie : 
1. Gelowice (z obszarem dworskim), 
2. Kocierz aa Rychwałd (z obszarem 
dworskim), 
3. Kocierz ad Moszezaniea (z obszarem | enp 1. 105 (2) 
dworstin:), AMOPTAEBANKA. 


Amortyzacye. 


[9491 3—3] 


4 Łękawiez (z obszarem dworskim), | Ha BaeceHe Mnxańuia AsBapifoBekoro 
5. Łysiaz, (cuma CeHska) roeroxapa B Joarim u. 
6. Oczków, : MexquRMNA BBOTATE CH IOCTYILOBAHE AMOp- 
1. Okrejzik (z obszarem dworskim), |rusannitHe mo g0 ckzimytogoi imOBIpHO BHE- 
N 8. Pewel, CKOJATEJEBUH 3ArHHYBMOİ KHWIKOHKU MAJHH- 
9. Rychwałd (z obszarem dworskim), | 1oi Tosapmersa s3aqarkoBoro „Hapozuni 
10. Ryelwałd-k dim“ s /iporoówan Hp. 200 ma 712 kop. 


| z okręgu urzędu podatkowego w Slemieniu |54 cor. oniBarowoi i Ha ims npomysoro Ma- 
ti wciela je do okręgu urzędu podatkowego | xajt.a ABapiioBCKOTO BHCTABJIEBOI. 
jw Zyweu. , i a= | Jlepxarela HOBHCMOI KHHKOKHA B3M- 
! „Niniejsze obwisszczenie podaja się do j Bae ca mpore, moóm aromocnB ca Bi cBoium 
| publicznej wiadomości. lpaBaMu B uporary 6 wieaniB BİA Oroo- 
C. k. galiezjska ksajowa Dyrekcja skarbu. | meza Cero ejgIkTy, 60 B UpoTHBHiM pasi mo 
Lwów, dnia 30. listopada 1905. YILIABi TOTO peIMBNA KHMIKOUKA TA Óyze 
Korytowski. |5773F2 sa menawy. w. 
D. s. Cya oskpywank, Biana V. 
Cauóop, ana 28. xostaa 1905. 


|. 150.829. 
OmoBimeke 
I. K. TAJMYKOi KpaeBoi Jlupeknyi ekapóy, 
mo 40 IiepeHeceHA CTAHOBHUIA ypAry W0- 
ZATKOBOTO Bi Cacmena go Cyxoi. 
Ilica poanopaąxeka mn. K. Mimzerep- 
CTBa CIpaBeq.IMBOCTU 3 8. uaąomicra 1905 
AB. 8. 4. u. 171 BXO4ATB AEA |. ciuaa 1906 
B aTe posnopaykene Toro MiHieTepeTBa 
3 28. cuna i904 Xm. 3. Æ 4. 8, KOWpHM 
erasoBunie CYyAy IIoBiTOBOTO yTAHOB.IEROPO 
Aaa okpyra CJemenrb nepereceHo mo Cyxoi. 
B macizos Toro po3iopAą*keHA Nepe- 
HOCHTB KpacBa JJapeknia ckapóy Ra mi- 
eraBi peekpainry MinicreperBa ckapóy 3 13. 
nazrosmera 1905 u. 79.968 Tako 1 craHo- 
BHD YpAAXY LIOXaTKOBOTO Bi UJIEMERA g0 
Cyxoi 3 Asem |. ciuma 1906 i Bnajnae 3 
TUM CAMHM AHCM BHJTWCIEEI B poBILIOpAĄrKE- 
mio MisiereperBa cnipaBeq IHBOCrU 3 25. ci- 
uma 1904 xa. 8. a. 1. 9 8 Okpyra cyay Ho- 
BiITOBOTo B CuesmeHlo BuzideBi, a 10 Kpyra 
CyAy HOBITOBOTO B YMGHBNA pHaiieHi rpo- 
Maqf, B3TJANHO 4Bipeki oÓmapma, a iMeHHO : 
1. limosune (3 xBipckam oómapoM), 
2. Kanep ax PuxBamy (3 ABIpeKHM 


sg $ = ki 
M ŻY SK SE i 
SBAdKI 
L. cz. A. 309,5 (3) [9596 3—3] 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. sąd powiatowy w Nowemsiole 
zawiadamia, że w dniu 18. października 
1905 w Hnilicach zmarł Stanisław Ożog 
Ak poz stawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzi- 
czenia spadku, przeto wzywa się niniej- 
szem tych wszystkiech, którzy do tegoż 
spadku z jakiegokolwiek bądź tytułu ro- 
szczenia podnieść zamierzają, aby w prze- 
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej po- 
Gar ego swe prawa dziedziczenia w tutejszym 
sądzie zgłosili i wykazują: takowe, wnieśli 
oświadezenie co do spadku, w przeciwnym 
bowiem raziespadek, dla którego p. Franciszek 
Lewitowicz kuratorem został ustanowiony, bę- 
dzie przeprowadzonym z tymi i tym przyzna- 


oómaponr), ; : ; ? 
RARE : my, którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
E ag Momaamga (8 4BIpexMI | dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
EJ 


przyjęta, lub w rszie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań- 
stwu j:ko bezdziedziezny. 
(.k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesiuło dnia 1. listopada 1905, 


Firmy. 


L. cz. Prez. 425/5 
Ogłoszenie. 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie ogłaszać będzie w roku 1906 wpisy 
do rejestrów handlowych w czasopismach 
„Gazeta Lwowska“ i „Centrałblatt für die 
Eintragungen in das Handelsregister“ zaś 
wpisy do rejestru Spółek zarobkowych i go- 
spodarczych w „Gazecie Lwowskiej“. 
Złoczów, 27. listopada 1905. 


4. JlykaBuna (3 qBipcknM owapom), 

5. Jlaexna, 

6. OukiB, 

7. Okpaitank (8 xBipekim oómapom), ` 

6. Ileóe., 

9. PuxBauą (38 ABipeckum OÓMApoM), 

10. PuxBa1x0k 
3 OKpyra ypaay HONATKOBOTO B QCsemenb i 
upu.ryqye IX 40 Okpyra ypaay HOTaTKOBOTO 
B RUBHA. 

Onosimene ce uorae CA g0 HpAID- 
AHOi BIXOMOCTH. 

I. k. kpaeBa /lupeknna ckapóy. 

«Iberis, zma 30. naromnera 1905. 

KopuroBckii. 


[9584 3—3] 


Nr. 150.329. 
Kundmachung 
der k. k. galizischen Finanz- Landes-Direk- 
tiog betreffend die Verlegung des Amts- 
sitzes des k, k. Steueramtes von Slemień 
nach Sucha. 

Laut Verordnung des k. k. Justizmini- 
steriuims vem 8. Ncyember 1905 R. G. BŁ. 
Nr. 171 tritt die Verordnung dieses Mini- 
steriums vom 23, Jänner 1904 R. G. BL 
Nr. 8, womit der Amtssitz des fur den Bə- 
zirk Siemień bestellten Bezirksgerichtes nach 
Suche veriegt wurde, am 1. Jamner 1806 in 
Wirksamkeit, 

Anlässlich dieser  Justiz-Ministerial- 
Verordnung wird iof.lge des Finaezmini- 
sterial Erlasses vom 13. Novemb-x1 1905 
Zl. 79.968 auch der Amtssitz des Bteuer- 
usd gerichtlichea Depositeramtas von Sle- 
mień nach Sucha mit dem 1. Jasner 1906 
verlegt uad werden von demselben Żeit- 
punkte an auch die in der Verorinung des 
Justizministeriums vom 25. Jänner 1904 R. 
G. BI. Nr. 9 geaaanten, aus dem Sprengel 
des Bezirksgerichtes Siemień ausgeschiede- 
nen und zum Sprengel des Bezirkrgerichtes 
Żywiec zugewiesenen Gemeinden, beziehungs- 
weise Giutsgebiete : 

1. Gilowice (sammt Gutsgebiet), 

2. Kocierz ad Rych»ałd (sammt Guts- 


L. cz. Firm. 280/5 [9424 2—3] 
Wpis do rejestru handlowego firmy poje- 
dyaczej, 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 
Siedziba firmy: Nowy Targ. 
Brzmienie firmy: Ignacy Berenhaut. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów żelaznych, 
Właściciel: Ignacy Berenhaut, 
Dzień wpisu dnia 20. listopada 1905 
Firm. poj. I. 186. 
C. k. Sąd obwodowy 
Oddział I 
Nowy Sącz, dnia 13. listopada 1905. 


pe handlowy, 


L. cz. Firm. 29/5 [9557 2—38] 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowez0 
i gospodarczego. 

Wpisano ds rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych: i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Łętowe. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Łę:cwam, stowarzyszenia Za- 


gebiet), rejestrowane z nieograniczoną poręką. 
3. Kocierz ad Moszezanica (sainmt Guts- Data statutu: 22. maja 1905. 

gebiet), Przedimiot przedsiębiorstwa: staranie 
4. Łękawica (sammt Gutsgebiet), się o materyalne i moralne podniesiesie 
5. Łysina, członków spółki przez a) udzielanie poży- 
6. Oczków, | czek z przedmiotów uzyskanych przy po- 
7. Okrzjnik (sammt Gutsgebiet), mocy wspólnej poręki ezłonków, b) przyj- 
8. Pewel, mowanie oszczędności na procent, e) popie: 
9. Rychwałd (sammt Gutsgebiet), ranie tworzenia stowarzyszeń zarobkowych 


10. Kychwałdek 
aus dem Spreagel des Steueramtes Slemień 
ausgeschieden und dem Steueramtsbezirke 
Żywiec zugewiesen. 


i gospodarczych w okręgu spółki. 
(zas trwania: nieograniczony. 
Dyrekcya: składa się z przewodniczą- 
i cego, zastępcy i 8 członków, których walne 


Wedle statutu stowarzyszenia poddaje 
się Patronowi Wydziału krajowego. 

Data wpisu: dnia 29. listopada 1905 
Sp. II. 211. 

C. k, Sąd obwodowy, Oddział IV, 

Nowy Sącz, 12. listopada 1905. 


L. Prez. 2962 
Ogłoszenie 
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
ogłaszać będzie w roku 1906 wpisy uskute- 
cznione w rejestrze spółek zarobkowych 
i gospodarczych w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej“, zaś wpisy uskuteczalone w re- 
przez krajowy Patronat. jestrze handlowym w urzędowej „Gazecie 
Udział członków: wynosi 10 kor. Lwowskiej* i w dzieneiku „Zentralblatt für 
Jeden członek nie może mieć więcej | die Kintragungen in das Handelsregister* 
niż 5 udziałów. C. k. Sąd obwodowy. 
Odpowiedzialność : nieogranie: ona. Wadowice, dnia 29. listopada 1905. 


zgromadzenie wybiera na 4 lata, eo dwa 
lata występuje 2 względnie 3 członków. 
Pierwszą dyrekcyę stanowią: Jan Kuczaj, 
gospodarz w Łętowem, jako przewodniczący; 
Józef Węglarz, gospodarz w Łętowem, jako 
zastępca; Sebastyan Jarosz, gospodarz w Łe- 
towem, Jan Malec, gospodarz w Łostówce, 
Józef Klimek, gospodarz w Łętowem, jako 
członkowie. 

Podpis firmy (F. Z.): pod pieczęcią 
firmy kładzie podpis przełożony zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden z członków. 

Ogłoszenia : umieszczane będą na ta- 
blicy przed lokalem spółki a w razie potrze- 
by w czasopiśmie wydawanem dle spółek 


[9583 2—3] 
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Stanisława Wrońskiego 


we Lwowie; ui. Teatralna 3. 5; 


Wit 
ę 


Skóry na sztuki — futra zupełnie gotowe — wierzchy do fuler — < 
przerabianie garniturów. Ceny najniższe — jakość doborowa — 


cenniki franko 


Dział garniturów według najnowszych modeli. 
ANPA NAARANINRRINANAAM i 


2 


AED EE SEI SEE cy 
7 


kę. Pidięzn try: CEER ae N DA 


PEF. 


krajowe Towarzystwo zaliozkowe urzędników 


Stowarzyszenie zarejestr. z poręką ograniczoną, 
we LWOWIE, ulica Skarbkowsza 1.5, 
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący na 4, wypłaciłe 
dywidendę od udzisłów na rok 1904 po 67, i udziela 
peźżyczek ma 6'/,. 
Dyrekcya. 


Pełne przekonanie, że 


Aptekarza 


EEC 
4 
THIERREGO BALSAM 
EJ a © a A A 
i centofelii zaaść 
we wszystkich wewnętrznych cierpieniach, infiuenzy, katarach, kur- 
czach, różnorodnych zapaleniach, ostabieniach, zaburzeniach w trawie- 
niu, ranach, wyżareiach i obrażeniach ciała ete, ete. wyrobi każdemu 
przy zamówieniach balsamu albo na specyalne życzenie gratis nadesłana książeczka z tysiącem 
oryginalnych pism dziękczynnych jako domowy poradnik. 12 małych albo 6 podwójnych fiaszek 
balsamu kosztuje kor. 5. 60 małych albo 30 podwójnych flaszek kor. 15. 2 tygle centofolii maści 
kor. 3.60 franco razem z paczką. 


Proszę adresować: 
Aptekarz A. TMZERRYW in Pregrada bei Rohitsch. 
Naśladowey odsprzedający falsyfikaty będą sądownie ścigani. 
Otrzymać można we wszystkich większych aptekach we Lwowie 
i na prowincyi. 


je ogo jeże oże ofe oże ofe oo |oge ego pto egante oto pió toato vto ofo oo jożonżo oj» [cze pZefoże ożo ozo 
Krakowski Zakład 
Witrażów, Oszkleń artystycznych i Fabryka Mozaiki Szklannej 
Prof. Wł. Ekielski i Antoni Tuch 
Wolska 36. Telefon 137. 


Premiowany medalem srebrnym na Wystawie wszechświatowej w St. 
Louis w 1904 r. i wielu innych. 


ogejcżecżo że 


A 
uru yv 


14 z | | 
SPECYALNOŚĆ! ' © KNA KOŚCIELNE — SPECYALNOŚĆ! $Ę 
wykonane w szkle katedralnem oprawnem w ołów, malowane i wypalane w ogniu. cy 
CENNIK: Be 
L 1. Oszklenie artystyczne według rysunku geometrycznego, za 1 m* od kor. 20:— do 40— Š 
A 2. Oszklenie artystyczne jak wyżej z fryzami do okoła, za 1 m? od kor. 35— do 6:— ŻE 
3. Oszkłenia artystyczne jak wyżej z malowanemi fryzami do okoła za 1 m? A 
Ps | od kor. 40 — do ibisz 
4. Oszklenie artystyczne dywanowe malowane, za 1 m? od kor. 50:— do 100 — są 
5. Oszklenie artystyczne dywanowe malowane w środku medalion z wize- ate 
runkiem Sw. Pańskich z dowolnym wyborem va 1 m? kor. 120:— -- i 
II. I Witraże figuralne z wizerunkiem Swięty:h w naturalnej wielkości w cbra- 4 
| mieniu architektonicznem, za 1 m? od kor. | 160:— 
2. Witraże figurslne z wizerunkiem Świętych w naturalnej wielkości w obra- 
mieniu architektonieznem, za 1 m? od kor. 200 — 
3. Witraże figuralne od kilku postaciach (grupy) za 1 m? od kor. 250°- do 500 — 
4. Witraże figuralne o kilku polach, lub medalionach z bogatą kompozycyą mie. ć 
300:— do 600 — 


figuralna za 1 m? od kor. 
Przy wykonywaniu witrażów, lub oszkleń w stylu barokowym lub rococo dolicza s'ę do powyż- 
szych cen 25 proc. 
Ceny rozumieją się loco Kraków bez osadzenia i konstrukeyi żelaznej. 
Zakład podejmuje się wszekich prac wchodzących w zakres oszkleń artystycznych we wszyst- 
kich stylach jak: plafony, przeświecające tarcze zegaroze i t. p, jak również me- 


zajka witrażowa i prawdziwa. EJ 


COW c c 069 od l 20 KOCK AE CE AK COW WA WCC A KACA AKA 


KOD WACC 


z 
SĘ 


Dnia 


godz, 5-tej po poludniu 


odbędzie się 
w gmachu Banku hipotecznego we Lwowie 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Fabryki kamienia sztucznego i dachówek 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką we Lwowie. 
Porządek dzienny: 
Rozszeżenie fabryki przez założenie zakładu filial- 


$ 


nego. 


TaN 


na Pierwszą krajowa fabrykę chemiczno-kosmetyczną 


Mag. farmacyi i chemika sądowego 


we Lwowie, ulica Sykstuska liczba 25, 
i plac Maryacki róg ul. Wałowej, 


w Krakowie, Sukiennice liczba 20, 
w Przemyślu, ul. Mickiewicza 11. 
15 medali masługi i 3 dypiomy uznania 
za niezrównane wyroby 


KOSMETYCZNE i TOALETOWE 


Ma nolina Skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem Magnoliny staje się miękka 
g » i delikatną. Magnolina usuwa czerwoność nosa i policzków Cens tego 


zn2 komitego środka 3 K. 
wzmacnia i pobudza włosy do porostu. 


i F oczyszcza skórę, 
Olejek taninowy, ś Flakcnik 1 kor. 
m wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu włosów. 
Pomada chinowa, Słoik 306 | 1 kon 60 hy 
F 
Woda ateńska 


z przyjemnym fiołaowym zapachem do zmywania włosów, zapobiega 
L tworzeniu się łupieży, ożywia, utrwala barwę i połysk, Fiakon 1-60 K. 
z zapachem fiołkowym i rezedowym jest jedynym środkiem, który nadaje 

Brylantyna brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena Wa 
p Ę I działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost wło- 
Olejek chino-taninowy sów. W wypadkach, gdzie wskutek choroby włosy wy- 
padały, ckazał nader zbawicane działanie. Już po użyciu jednej flaszki możaa spostrzedz 

porost. — Cena K. 2 40. 

kasencya mietowa d» płukania ust, 

oprócz przyjemnego, orzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła 
i zeky. — Flakon 1 K 50 h. 
Proszek woŚślimno-alkaliczany 


Usuwa kamień i kwasy, które, sprowadzają ból i próchnienie zębów. 
Pudełka 60 h. i 1 K 20 h. 


do czyszczenia zebów. 


ERAT 


zc 


Eman: 


Oesterreichisch-ungarische Bank. 


Bank austryacko-węgierski. 


Przy losowaniu odbytem dnia 4, grudnia 


Bei der am 4. Dezember 1905 vorgenom- 
1905 r. wylosowano: 


Li 
i menen Verlosung wurden ausgelost : 
i 


lonych na guldeny opiewających listów za- 


an 4'hbigen, 50 jähriger, auf Gulden lautenden 
stawnych, umarzaluych w 50 latach, K. 10,338.400 


Pfandbriefen K. 10,338.400 und 


49[,0wych na korony opiewających listów zasta- 


an higen, 50 jährigen, auf Kronen lautenden 
wnych, umarzalnych w 50 latach K. 262.000. 


Pfandbriefen K. 262.000. 


Wylosowane dnia 4. grudnia 1905 r. listy 
zastawne wypłacane będą począwszy od L kwietnia 
1908 roku w kasie hipoteczuo-kredytowej Banku 
assfryacko-węgierskiego we Wiedniu i we wszyst- 
kich zakładach Bau ku. 

Spis numerów listów zastawnych, wycią- 
galętych dnia 4. grudnia b. r., jakoteż niepodnie- 
sionych jeszeze z poprzednich ciągnień 4 pre. 
zistów zastawnych, wydają na żądanie wymieniona 
kasa i wszystkie zakłady Banku bezpłatnie, 

Odsetzowanie wylosowanych listów zasta- 
wnych ustają z terminem kuponu, który po od- 
nosnem losowauiu b:zpośrednio następuje, przeto 
względem listów zastawnych wylosowanych dnia 
4. grudnia b. r. z dniem 1. kwietnia 1906 r. 


Die am 4, Dezember 1905 gezogenen Pfand- 

briefe werden vom I. April 1906 an sow:hl bei der 

| Hvpothekarkreditskasse in Wien, als auch bei 
| allen Bankavstalten ausbezahlt, 

| Das Ńummeruverzeichnis der am 4. 

| Dezember I. J. gezogenen, dann der aus früheren 

| Ziebongen noch unbebhobunen 4 pre. Pf.ndbriefe 

j vird von der genauuten Kasse und von allen 


Bankanstalten auf Verlangen unentgeltlich aus- 
gefolgt. 


Die Verzinsung verloster Pfandbriefe er- 
lischt wit dem der betrafienden Verlosung zu- 
näechst fo'genden Coupou-Termine, daher be ii 
glich dar sm 4. Dezəmber l. J. verios.eu Pfand- 
briefe am I. April 1906. 


Wien, am 4. Dezember 1905. 


Wiedeń, dnia 4. grudnia 1905. 


OESTERREICHISCH-UNGARISCHE BANK. BANK AUSTRYACKO0-WĘGIERSKI, 
Biliński Biliński 
Gouverneur. gubernator. 
Sehreiber Pranger Schreiber Pranger 
Generairat. Ganeralsekretar. generalny radca. generalny sekretarz, 


Już nadeszły! 
OKŁADKI NA TYGODNIK ILLUSTROWANY 
do nabycia po 3 kor. 20 hal, z przesyłką pocztową 
kor. 60 hal. w biurze ogłoszeń i ekspedycyi Tygo- 
dnika illustrowanego 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


Pieniądze najlepiej wysyłać przekazem pocztowym. 


i 
3 


li 
Bardzo praktyczne podarki na Gwiazdkę i Nowy Rok poleca firma 


JAN ©BR ACH i Bym 


Magazyn tapicersko-dekoracyjny we Lwowie, ul. Kopernika 18. 


Jako najpraktyczniejsze przedmioty w każdym domu, a mianowicie: Biurka mahoniowe, mebelzi fantazyjne i stylowe, stoliki, fotele, krzesełka, szafki salonowe, 
półeczki na drobiazgi, stagery na nuty, sarawaniki, ekramy, paz i t. p, oraz wielki wybór poduszek haftowanych i ręcznie malowanych od 4 kor. za sztukę. 


Eem 0 o 
PRISONER ENO NZ WER: GAT WEP ER Z WAYS PRĄTIRE ZZO RETOWO TO TB EEEE 


W OD o GC .Ą GI OGRZEWANIE 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d. wszelkich systemów 
i Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye 1 "WAŻ OSO SG ZE 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d. Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d. 


proj ektują i wykonują : 


Inżynier Leonard Nitseńt i Ska, Kraków, ul. Eolejowa 18. 


RP PRE RO z dotychczas W mońaaęch robót. — AL: bszpłatnie. 


|" Wa akt. dh Tam tkackieo JI ika W wiol, ata 


w likwidacyi 


donoszą P. T. Panom akcyonaryuszom tego Towarzysiwa, l A 7 ji 
że zwołane do Krakowa na dzień 20. grudnia 1905 ro: uji tayka wid [Ii POGNAMI hen | fers JE KANI 
Q godzinie 4- tej po południe 3 m EE p 7 ĄCA i firmą 
i: 11 4 A 


Walne Zgromadzenie akcyonarynszów © "pg i». Galana 
db a 7 ` tame wyrabia pod kentreją komisyi Przemysłowej Gi z rak, A przez to Towarzystwo g 
) Zle $1ẹ ! r c 
ŻA iść a Wody mineralne 
w zali „kiotele 5 83 iega h odpo: i A E raad chemicznym modem: s orava: e nien, l Selter- 
i iej, Vichy, Maryenk dzkiej, Hon HER: ar > udzież . 
ę — i i E SPECYALNTE LECZNICZE, 1 bro jodową, żel k on j 
Ea oO Banku aa OB APROPO ROZA N 
cyjskiego dla handlu i przemysłu), > Syrządaż cząstkowa w aptal EK drogusry ch. 
Kraków, dnia 8, grudnia 1905. 3 wemmaiki na żądanie franco. 
Komitet likwidacyjny. = Główny skted dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego, Halicka 5, gł 


Dr. Binder m. p. Hr. o m. p| 2a 


C. k. uprzyw. galicyjski g akcyjny Bank hipoteczny a 


we E, vowie 
Filie: Hispozytury: 
w Krakowie w Btanisiawowie 
w Czerniowożch w Podwołoczyskach 


w Tarnopolu w Nowosielie 
d KANTOR WYMIANY 


iu puje i sprzedaje j à 
wszelkie papiery wartościowe i monety po zajdokladniejszym kursie dziennym, nie 2 
licząc żadnej prowizyj, 
zlecenia giełdowe ; 

uskutecznia się pod najprzystepniejszym: warunkami i udziełą wszelkich informacyj Z 

co do pewnej i korzystnej Śeizaczi kapitałów. 

Wszelkie kupony 1 Gytoswwane pepisty waciościowa wypiaca się bez polrąconia prowizji i kosztów. 

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papisrów podlegających losowaniu. 
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 
Oddział depozytowy NYC 

‘ 4 przyjmuje wkladki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 


papiery wartościowe i udzieia na nie zaliczek. 
Nadto zaprowadzono ta wzór instytucyj zagramieziych tax zwane 


DEPOZYTY SCHOWROÓOWE $ 
R 


(żaie Deposits). 
Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, PO 2 otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 
W tym kierunku poczynił Bank ecan jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


P T A N S T S S NT S TN S E 


GRY POLSK 


BEPREL 


==. 


Przedresiatni tydzień. 


Nowy wielki szpital 
dla cywilnych i wojskowych bez różnicy na- 
rodowości i wyznania zami rza bud wać kraj. 
Stow. Cerw. krzyża we Lwowie, Losy na ten 
Gel po jed ej koronie do ciągniesia 21. gru- 
dnia są wszędzie do nabyci». Główne wygrane 
na żądanie w gotówce 15.000 kor., 9.000 kor. 
i 3.000 kor., razem 5.000 wygranych wartości 
70.000 kor, 11 losów za 10 kor. 45 hal łą- 
cznie z przesyłką poleconą można dostać 
w domu banke+ym Sehiitz i Chajes, Lwów. 


PoE * 


Srebne ogloszenia 


ad wyrazu petitem 3 halerzy, Husty 
petitom 1 haletzy, 


WY yberoy miód dessrowy kuracyjny po 6 
kor., „rarytas miodoburew* po 6 ksr 60 hal. 
za 5 k'gr. franco Miód w plastrach 1 kigr. 2 tor 
Własna pasieka. Z» blłaszanki zwrasam po 60 bal. 
Broszurki o miodzio darmo. KORZENIEWICZ, em. 
naucz., |wanczany. i 


Lwowskie FOTO - PLASTIKON 
w Pasiżu Hansmura 
(46 razy premiowane) 
od 10. do 46. grudnia do widzenia 
DEMONSTRACYA żustr. floty wojennej przaciw 
Turzyi. Zajmująca podróż z Po!l »Ż do wyspy 
fuiylońz, wstęn 20 kal 


MIODY 


miód-pat:ka pszeze' ny 5 kg. blaszana kor. 6—, 
miód-stoł"wy do picia 4 litr. gąsiorek kor. 550, 
miód » la Malaga do picia 4 litr. gąsiorek kor, 660 
wysyła cały rok za zaliczką wszystko opłatnie 
Ekspert Miodu — Denysów. 


Pierwszy galicyjski zakład artystyczny 
dia portretów i powiększeń 


Z. TAU BERT A 
we Lwęawie, ul. Batorego 1. 12, 14, 
wykonuje portrety kredką, pastelą, akware'ą i far- 
bami olejnemi. Kompletne obramowanie po cenach 
nader niskich. 


Spłaty częściowo dozwolone. 


Cia mm Aman eaa MOLA 


TAEKIDROCEKEYC OF E ndk E N OO POATAAZ 2 
Za nadesdauiem G7 et. 


warkami wysylam franko 
stamypilię kauczuzżową 
kompletną w dwóch liniach, zawierającą imię, 
nazwisko, miejscowość lub inną dowo!ną treść 
Krajowa fabryka pieczęci 


A. GARFUNKEL, rytownik, 


Lwów, ul. Karola Ludwika 
naprzeciw T. atru miej. 
Poduszeczki pate towaie w każdym kolorze 
po 20 et. Rox założenia 1594. 


WAŻNE 
dla Właścicieli realności! 
Patentowane 


NASADY NA KOMINY 


zupełnie usuwające dymienie 
i WENTYLATORY. 
Zastępca dla Galicyi 


MARYAN BENDL 


Artystyczny zakład Macharski | 
| 


ul. Sykstuska 14 we Lwowie. | 


© Prosze zadas 
derme i opłatnie 
méj bognto ilustrowany exnnik, rawie- 
rający 100: rysuuków dobrych i tznich 
zegarków, przedmiotów złewuż i 
srebrnych 


HANNS ROK*RA B 


Pierwsza Fabryka Zegarków 
w BRUX Nr. 1429 (Czeohy). 


Prawdziwy niklowy zegarek nker rem. systemu 

Roskopf patent w skórkowym futerale wraz z łań- 

euszkiem zł. 3. Niklowy budzik zł. 145, 3 sztuki 

zł. 4, — Żadne ryzyko. — Zamiana dozwo!o a lub 
pieniądze z powrotem. 


| 
| 
| 
i 


Z drukami Wł. Łozińskiega, (pod 


Kaucz 


MERGE a ea 


Huu ipele ia ioina 
we Lwowie, przy ul. Wałowej i. 3. 


Ważne dla P. T. Myśliwych. 


Browniugi, repetiery, floberty, sztućczyki ex- 
press, drili:zi i lankastrówki z krup;a lufəmi 
wszelkie przybory myśliwskie 
poleca najtaniej 


BO E5ŁAw JANKOWSKI 


Pracowria rusznikarska 
we Łwowie, ul. Czarnieckiego !, 2. 


Ostatnie nowości 


Nadszedł 
świeży transport 
najnowszych 
lornetek 
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per 
łowej masy od 8 zł) 


oparnicki i Syg 
optycy i mechanicy | 
Lew, pl Baligii LL ot 
fa myszy pole. 


Yracizny na myszy sine: 


Gatki fo>furowe, 
<bwizs strychuiaowy, 
P:zeżóca strycitninowa, 
Earshkwl (trujący tyik myszy, nie aska- 
dliwy dia innych zwierząt 
«= ye bł 


Lwowska fabryka chom. TEEN. 


Przy zamówieniu należy dałączyć pozwo- 
lenie władzy politycznej. 


Ryske GROZLIORBA 


mydło z kwiatu siana 


gF 
ER 


czyni twarz czystą bez plam, jak aksamit 
miękką i chroni ją od fałd i zmarszczek. — 
Włosy myte Groliche mydłem z kwiatu 
siana stają się gęste, piękne i pełne. — Zęby 
codziennie Grolicha mydłem z kwiatu siana 
ezyszczone zostają zdrowe i białe jak kość sło- 
niowa. Cena 60 hal. Do nabycia w aptekach: 
Zygmunta Ruekera, Piepesa-Poratyńskiego, Szy- 
mona Haya; w drogueryi Alojzego Hitbnera, 
nareszeje w handlach Bund i Urich, Gabriel 
Stark i Sien. Marziewicz wszyscy we Lwowie. 


Przeprowaćdrenia 
pał wozy 6 i 8 metr. 
GBoseumcya za całość. 
5% wiasuych wozów meblowych patentów, 


CARO i JELLINZK 
Wiedeń, Sekottenrinz 27. 
Rudapsezi, arany Janos utcza 84, 
Lwów, Jagiellońska 22. 
"malefasn 468, 


T. PHO 


SPHKU 


Fesfatyna Faliera 
(Phosphatine Falićres) 
przyjemny pokarm najodpowiedniejszy dla 
dzieci od 6 miesięcy do 10 lat, zwłaszcza 
w czasie odłączenia od piersi i okresie rośnię- 
cia. Ułatwia ząbkowanie i zapewnia pra- 
widłowy rozwój kości. 
Sprzedaż w składach apteeznych i aptekach. 


zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l, 123. — Telefon Nr. 527. 


poleca magazyn firmy 


R | wę Woo (O „TE Wa a ian a Wr 
VIRSAL eS AO KORZE AE 
GA A , i a = 

Earola Lud adl 7, — e ul RNE 


Ppi 
: WAS JAZ 
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czapki, baranice i serdaki i wiele innych rzeczy w zakres kusulerstwa wcho- 
dzących Również u'rzymujemy na składzie wielki wybór sukua w naj= 
lepszych gatunkach do pokrycia futer i przerabiamy takowe podług naj- 
Lowszych ijuraai vo cenach nejprzystępniejszych. 
EE E A E A A. ATT TA Zi: oso Q z 
Cestnki jlsstrowane wysyiamy franko. 


ŚRODEK ZNAKOMITY - - 
ZAWIERAJĄCY MIESO- - 
EETA I BIAŁKO, NA APETYT - 
DZAJĄCO, NA NERWY I NA ORGANIZM WZMACNIAJĄCO. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach. 
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SĄ Erec fawiasdkae setki natręlnych agentów uwija się po 
<G naszym kraju z maszynami do szycia, klórzy w podstępny sposób 
24 wpychają lichoię P. T. Publiczności za co otrzymują 20—30 procent 
prowizyj, a nawet twierdzą, że przcują dla moich fiilijj By wypro- 
wadzić P. T. Publiczność z błędu, oświadczam stanowczo, że agentów 
ža nie trzymam, żadnej filii nie posiadam, a tem mniej w Krakowie. 
sj Pierwszy i największy w kraju skład maszyn de szycia i haftu tylko 
we Lwowie, Hotel George'a 


JÓZEF IW ANEIECKI 
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'ewska fabry um CREMICZRA so KSU 596 
Loux GTE = ZAMABOSBECY MÓWI 
wyrabia i polecą: 
Mydła toaletowe od najtańszych do naiwykwintsiejszych nieustępujące mydiom 
zagraniczaym. 
Perfumy z naturalnych wyciągów kwiatowych. 
Woda kolońska zwykła, kwiatowa i angielska. 
Pudr „Ennice* w 3 kelorach. 
Atrament kancelaryjny. 
Atrament kslorge?. 
Farby do starapiiij, . 
Guma do klejenża. 
Płyn do wywabiania plam. 
Środki opatrunkowe, 
Kąpiele z kwasem węglsnym a la Nauheim. 
Rąpiele balsamiczno borowinowe. 
Nabyć można we wszystkich znaczajejszych aptekach, drogueryach i sklepach galanteryjnych. 
Prospekty i cenniki franco i gratis. 


ci REZ] USOTYW-2LEI EPT 


s ' Richtern xotwiczne utl 
skree yirnki badon lane Z 


| DĄU si 
są jedyną zabawką, którą sją dzieci przez długie lata chętnie zajmują. 


Żadna z.baska nia iest tak wielostrorną i zajmującą, Żadna nie jest tak trwałą i tanig, jak nie- 

zn szczałs praw.e katwiczna skrzynka bułow! na, która z każdą skrzynką dopełniającą bywa 

coag więcej pouczającą i milszą dzieciom. Od kilku let może być sażda kotwiczna skrzynka budo- 
wlana syst: matrezn'e dopcśniacą przez polubione w krótkim ezasie opatentowane 


kotwiozne skrzynki: mostowe, 


tak że po dckupieniu t.kiej skrzynki mogą dzieci budować także wspaniałe żelazne mosty. 

W celu łatwego i pewnego: wyboru skrzynki, odpowiednej do wieku dzieżka, prosimy zażądić 
pęknie ilustr. cenuika skrzynek bułowianysh do podpisanej firmy, która na żądanie wysyła go 
bszpłatnie, mieści on w sobie dużo wzorków budowlanych i liezne bardzo zajmujące dobrozdania. 

Michtera kotwiczse skrzyzki budowlane I kotwiczne skrzynki mostowe, a także 
kotwiczue zabuwki muyejkowe i bardzo zajmi.jące układanki są do nabycia we 

wszystsich jepszych handlach z zabawkami po e.nie kor. 
O — 0, 150, 3 — i wyżej. Ze względu na liczne nasla- 
z downietna trzeba być przy kupnie bardzo ostrożnym 

b każdą skrrykę bez sławnej marki kutwicy 
odrzucić jako niegrawiziwa; byłohy nierozsą 
dnie, wydawać swoje dobre pie- 
niądze u» mało wartościowe na- 
ślądownictwa. 

Kto lubl muzykę, ten niech 
także zażąda cennika sławnych 
imperator - instrumentów muzy- 
cznych i aparatów mówiących. 


F. Ad. Richter & Cie, 


kr, nadworni i szambelańscy dostawcy, 
Wiedeń. 
Kantor i skład; |. Operngasse 16, 
fabryka: XIII (Hietzing). 
Rudolfstadt, Norymbergya, 


Olten (zwajcatya), Rotterdam, 
St. Petersburg, New-York. 


Papier z fabryki Braci Fiażkowskich. 


